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z wyjątkiem dni poswiątecznych. 

Numer pojedynczy kosztuje w miejsca 10 hal., 
pocztą 16 bul. — Biura Redakeyi i Administraeyi 
ulieu Czarnieckiego |. 12. — Ekspedycya miejscowi 
w Ageneyi dzienników St. Sokołowskiego, Pasaż 
Mausmanna I. 9. — Listy należy frankowac. 


Reklatmacye otwarte wolne od opłaty. 
Telefon Redakeyi nr. 88. 


Wychodzi eodziennie o godzinie 5. po południu * 


Sobota, 24. Marca 1906. 


Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi rocz 


Rok 96. 


GAZETA LWOWSKA 


nie 32 K, półrocznie 16 K, kwartalnie 8 K, 


miesiecznie 2 K 70 h. — W miejseu: rocznie 24 K, półroeznie 13 K, kwartalnie 6 K, 


miesiecznie 2 K 
wszystkjeh innych państwach 3 K 80 h miesięcznie. 
„Przewodnik naukowy i literacki‘, dodatek 

i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, k 


„Przewodnik prenumerowany osobno kosztuje 8 K. 


lub od 1. lipen do końca grudnia, ewierćroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi 1 K 50 h, drudzy 60 h. | 


Prenumerata zagraniezna: W Niemczech 8 K 20 h miesięcznie. We 


miesięczny do „Gazety Lwowskiej”, otrzymają cało- 
tórzy prenumerują od 1. stycznia do konca czerwca 


| 


> 


Jednorazowe inseraty obliczają się po 14 hal. 
kilkorazowe po 12 hal. od miejsea i wiersza miarą 
petitową, ogłoszenia zaś tabelaryczne i liczbowe 
po 20 hal. od jednego wiersza miary petitowej. 

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
wuje wyłącznie Agencyw dzienników Sokolowskiego 
we Lwowie Pasaż Hausmauna I. 9. i w biurze 
Ludwika Plohna ulica Karola Ludwika 1. 9: we 
Francyi w Paryżu wyłącznie Agencya pana Adama 
38 Rue de Varenne. 


CZĘŚĆ URZĘDOWA. 


Z Najwyższego zarządzenia z powodu 
zgonu Jej królewskiej Wysokości Maryi 
'Beatryczy, owdowiałej Infantki hiszp at- 
„kiej, z domu Królewskiej księżniczki Wę- 
gier i Czech, Arcyksiężniczki austryackiej 
d'Este i t. d., będzie noszona żałoba Dwor- 
Ska począwszy od piątku. 23 marca b. r. 
przez dwanaście dni z następującą od- 
miana: przez pierwszych sześć dni od 28 
do włącznie 26 marca ciężka, a przez dal- 
szych szesć dni. od 29 marca do włącznie 
3 kwietnia b. r. żałoba lekka. 


Rozporządzenie Ministerstwa sprawiedli- 

wości z dnia 12 marca 1806, 

w sprawie przydzielenia gminy i obszaru 
dworskiego bodzów do okręgu sądu powia- 
towego w Podgórzu, w Galicji. 

Na podstawie ustawy z dnia 11 czer. 
wca 1568 Dz. u. p. nr. 59 wydziela się gmi- 
De i obszar dworski Bodzów z okręgu sądu 
kwiatowego w Skawinie i przydziela się du 
okręgu sądu powiatowego w Podgórzu. 

Zarządzenie to wchodzi w życie z dniem 
i lipca 1906. 

Klein m. p. 


P. Kierownik Ministerstwa sprawiedli- 
wości przeniósł adjunktów sądowych: Bro- 
nisława Machnowskiego w Mielniey do 
,Skolego. Karolu Bilińskiego w Bukow- 
„sku do Sanoka, Jana Nikischa w Bro- 


dach do Winnik, Aleksandra Frieda w | Mielnicy, oraz Edwarda Ojaka dla Kopy- 


Kopyczyńcaceh do Brodów, Tadeusza Poto- 
tkiego w Horodence do Oleska, Mieczy- 
sława Biebauera w Rymanowie do, Gho- 
dorowa, Stefana Kaczmarka w Tłamaczu 
do Janowa, Kazimierza Oborskiego w 
Belzie do Nadwórny, Bolesława Krokow- 
skiego w Olesku do Bełza, Józefa Uzu- 
batego w Rymanowie do Nadwórnej, Age- 
nora Adamowskiego w Kosowie do Dro- 
hobycza, Roberta Tertiła w Czortkowie 
do Trembowli, Juliusza Bętkowskiego 
w Mielnicy do Drohobycza; dalej nadał ad- 
junktom sądowym w okręgn lwowskiego sa- 
Aa krajowego wyższego: Stefanowi Szu- 
chiewiczowi posadę adjunkta sądowego 
w Drohobyczu, Józefowi Szpondrowskie- 
mu posadę adjunkta sądowego w Jarosła- 
wiu, a adjunktowi dr. Zygmuntowi Pakli- 
kowskiemu w Peczeniżynie, posadę adjun- 
kta sądowego w okręgu lwowskiego wyższego 
sądu krajowego; wreszcie zamianował adjun- 
ktami sądowymi auskultantów : Jana Furez- 
manowicza dla Czortkowa, Jana Hanasa 
dla Rymanowa, Ignacego Hoszowskiego 
dla okręgu lwowskiego sądu krajowego wyż- 
szego, Michała Krzyżanowskiego dla 
Sckala, Włodzimierza Ogonowskiego dla 
Peczeniżyna, Kazimierza Angielskiego 
dla Rawy ruskiej, Andrzeja Łitwina dla 
bukowska, Stanisława Mięsowicza dla 
Skałata, Longina Szechowieza dla Ryma- 
nowa, dr. Michała Terleckiego dla Tur- 
ki, Eugeniusza Kozłowskiego dla Horo- 
denki, Włodzimierza Lewickiego dla Bo- 
horodczan, dr. Piotra Rondiaka dla Ko- 
sowa, Witolda Šleżano wskiego dla TMu- 
macza, Edmunda Roślakowskiego i Wła- 


dysława Kkuezyńskiego, obydwóch dla 


czyniec. 


P. Kierownik Ministerstwa handlu za- 
mianował sekretarzy pocztowych: Jana Kał- 
kowskiego i Jana Popowieza we Liwo- 
wie, radcami pocztowymi. 


Obwieszczenie 


Prezydyun c. k. Namiestnietwa z dnia 21 
marca 1906, L. 4198/pr. 
Rozporządzenie Prezydyum c. k. Na- 
miestnietwa z dnia 16 marca 1906, L. 4068/pr. 
względem rozpisania wyborów członków Ra- 
dy powiatowej w Zbarażu zmienia się o tyle, 
Że zarządza się wybory z grupy większych 
posiadłości na dzień 26 kwietnia b. r. 
Co sie podaje do powszechnej wiado- 
mości. 
C. k. Namiestnik: 
Potocki m. p. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA. 


Lwów, 23 marca. 


Z lzby posłów. 


mA 


(Dokończenie telefonicznego sprawozdania 
z posiedzenia Izby z dnia 22 b. m.). 


Po p. Udrzalu, ktory żalił się na rze- 
kome pokrzywdzenie włościan przez projekt 
rządowy, przemawiał p. Wolf, protestując 
przeciw ¿unctim między reformą wyborczą 
a zmianą regulaminu. Mowca zaznaczył, że 
stronnictwo jego uważa powszechne i równe 
prawo wyboreze za sluszny postulat. Dalej 
wystąpił p. Wolf za wyodrębnieniem Gali- 
cyi, której stosunek do innych krajów au- 
stryackich wyobrażałby mowca sobie tak sa- 


ANATGL KRZYŻANOWSKI. 


U PROGU NOWEGO ŻYCIA 


SĄ POWIEŚĆ WSPÓŁCZESNA. 
X JI, 
A (Ciąg dalszy ). 


, Stanęli własnie na krawędzi wzgórza, 
ublani ostrem światłem lamp elektrycznycli. 
blaskiem tym nagle olsniony, Lipowiecki o 
keik w tył się cofnął. Panna Sieniawska, 
Mie zuuważywszy tego, postąpiła przeciwnie 
naprzód, zutrzymująe Się dopiero u Sabiegu 
skraju sgieżki, na dół wiodącej, 

W vtoka, dzięki obcisłej, białej sukni, 
sp ywajitcej do stop jej, W długich, śnieżnych 
fatdach. ua pozór wyższa Jeszcze i bardziej 
cterycziia. Stała p, Lena Siemiawska w bte- 
kitnawym blasku elektrycznych świateł, jak 
żywy postu wiosny, poczyi i piękna. Wzgó- 
ize służyło jej za piedestal, nidoda zieleń 
drzew za tlo uwydatniające doskonałą har- 
monie Zjawiskowej postaci. 

Uderzony porownaniem tem, Lipowie- 
cofnął się jeszcze w cień, by, obejmując 
6 ość obrazu jednem spojrzeniem, lepiej u- 
wi:cznić go w panuięci. 

Lena zdawała się tymczasem nie pa- 
mintać już © nim, Widok tłumu, światło, 
biysk paru lornetek, podniesionych ku niej, 
działając podnieczjąco, w jednej chwili ziuie- 
iv wyraz jej twarzy. Słodycz, prostota, roz- 


marzenie, pierzelnęły ; rozpoetyzowane dziew- 
czę przedzierzgnęło się w posągowo piękną, 
wrażliwą na hołdy kobietę. Doskonałe jej 
rysy oblwa leciutka fala rumieńca, w oczach 
trywnf zabłysnął. 

U stóp jej tłum różnobarwny zawrzał 
oklaskiem. Była to podzięka za rozwiewne 
tony, ukończonego w tej chwili, jak szmer 
lisci rozmarzonego walca. Stanisław jednak 
doznał wrażenia, że to jej, jako eudnemu u- 
postaciowaniu wiosny i piękna, tłum składa 
poklask brutalny. 

Coś się w nim szarpnęlo, jakieś nieo- 
kresłone uczucie zatargało wszystkimi jego 
nerwami., 

Zapominająe, że w tej chwili wydawala 
mu się znów obeą i daleką, a pamiętny tyl- 
ko wrażeń doznanych tam, wsród blasków 
księżycowych, żywym ruchem stanął tuż 


przy niej. 


— Już wiem, — mówił z minowolnym 
odcieniem żalu — jak wygląda owa maska 


światowosci, która, w obec strojnego zbioro- 
wiska ludzkiego przobraża rysy i przekształ- 
ea duszę pani. 

Błysk tryumfn i podniecenia, właściwy 
spojrzeniu tylu kobiet pięknyeh, przygasł 
natychmiast w żrenicaeh Leny. Głębokie, 
pronienne, poważniej już przesawały się po 
ruchliwej fali głów ludzkich, po strojnych 
tualetach kobiet i spojrzeniach mężczyzn, z 
zachwytem ku niej zwróconych. 

— Pani za słowa te gniewa się na 
mnie? — wyszeptał z pokorą. 

Spojrzenie jej raz jeszeze obiegło barw- 
ny, ruchliwy, drgający światłem i życiem, 
a rozeitgający się u stóp ich obraz, poczem 
poważnie zwróciło się ku towarzyszowi. 

— Gniewać się? Za eo? Że pan zapa- 
miętał słowa, jakiemi własne usposobienie 
scharakteryzowałam ? Tak, niestety! Nerwy 


mo, jak stosunek Chorwacyi do krajów Ko- 
rony węgierskiej. 

P. Opydo zauważył, że kolo polskie, 
a szczególnie bliżsi towarzysze mowcy uznają 
konieczność rozszerzeniu politycznych praw 
szerokich warstw ludności na zasadzie ogol- 
nego, równego, bezpośredniego prawa gloso- 
wania, przedłożenie jednak rządowe tych za- 
sad nie zawiera; dlatego Koło polskie nie 
może przyjąć tego przedłożenia. 

Omawiając upośledzenie Galieyi pod 
względem liczby mandatów, oświadczył mow- 
ca, że uczucia ludności w Galicyi bołeśnie 
tem uczuły się dotknięte. Koło polskie nie 
miało wielkich nadziei już w chwili nasta- 
nia rządów obecnego P. Prezydenta Mini- 
strów, sądziło jednak, że najważniejsze i naj- 
konieczniejsze postulaty Galieyi Rząd wy- 
pełni. [Tymczasem przedłożenie jest zbudo- 
wane czysto na zasadzie partyjno-politycznej 
przedewszystkiem, aby Niemcom zapewnić 
większość. Mowca stwierdza, że właśnie te 
narody, co do których spodziewano się, że 
głosować będą przeciw przedłożeniu, już z 
góry zostały ukarane za pomocą przyznania 
im mniej mandatów. Najgorzej wyszli Po- 
lacy, których historycznego i kulturalnego 
stanowiska nie uwzględniono. 

W dalszym ciągu swej mowy oświad- 
czył p. Opydo, że obecna chwila najmniej 
była stosowną do wnoszenia reformy wybor- 
czej. W czasie, w którym Monarchia prze- 
chodzi ciężkie przesilenie, przedłożenie to 
jest — zdaniem inowey — nierozuimne i co 
najmniej każe przypuszezać, iż nie poczyniono 
studyów co do prawdopodobnych skutków tej 
reforiny. Wszyscy mowcy podnosili tu, że 
Galicya przy rozdziale mandatów doznała 
krzywdy, że ją wprost obrażono, i na tej 
podstawie stanęło Koło polskie w opozycji 
wobec przedłożenia. Jestto dowodem lekce- 
ważenia i niechęci, że Galicyę potraktowano 
tak po macoszemu. 

Mowca polemizuje z wywodami inow- 
ców socyalistycznych i oświadcza, że właśnie 
w walee z kapitalizmem leży potęga socya- 
listów. Socyaliści krzyczą, że są wrogami ka- 
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moje, to harfa wrażliwa, na której umieje- 
tna ręka wszystkie tony wygrać może. 

Usta jej rozchylił usmiech prześliczny, 
w głosie serdeczniejsza zadźwięczała nuta. 

Wtem na dole zanigotało w powietrzu 
tysiące drobnych barwnych motylków. Ja- 
kieś szeleszczące węże i skręty rozwiały się 
w przestworzu, pirzyciemniając i tak już 
Zgęszczoną od kurzu atmosferę. Równocze- 
śnie ktoś śmielszy rzucił z dolu do stóp Le- 
ny bukiecik. Zle, bo z rozmachem ku górze 
kierowany, przebiegł on obok pięknej panny 
i uderzył w kunsztowną fryzurę stojącej po 
za nią pani Sieniaws kiej. 

— Fi! Que c est maucais genre! — 
zawyrosowała niechętnie, a poprawiając z 
niepokojein sztuczne loezki, dodała: — I to 
ma być hołd? (i panowie zapominają, iż 
według praw rycerskich, kobiety nawet kwia- 
tem uderzyć nie wolno. 

— Dla rozpasania dzisiejszej młodzieży 
nie niema świętego, — przyznał z seuten- 
cyonalnym patosem p. Sieniawski. 

Swięte to oburzenie wywołało w Lenie 
nową znów przemianę. W głębi szałirowych 
jej źrenie przebiegały wesołe ogniki, w za- 
gięciu ust drobnych, figlarnych igrał eho- 
chlik. 

— Ja tak lubię walkę kwiatową, — 
wyznała szczerze. 

— Ty masz wiele niewłaściwych, nie 
wiem od kogo przejętych upodobań, — stro- 
fował pan radca, a dojrzawszy w powietrzu 
obłok kolorowych papierków, dodał z obu- 
rzenie : , 

— (o to, confetti? Zono, jeżeli pozwo- 
lisz, skierujemy się górą ku wyjścin i wra- 
camy do domu. Za moich czasów nikt by 
się nie był ośmielił obrzucać śmieciami ko- 
biet wyższego towarzystwa. 

I pełen godności, uroczysty jak arcy- 


kapłan zaginionego kultu, torował drogę ku 
bramie głównej. 

Zanim doszli do niej. na dole wrzała 
już doprowadzona do szezytu trywialna w 
rozochoceniu swem i brutalna zabawa. Wi- 
dząc napływające nowe jej uczestniczki, Li- 
powiecki wdzięczny był staremu binrokracie 
za troskliwość, z jaką chronił swoją córkę 
od zetknięcia z tym dwuznacznym żywiołem. 

Za chwilę, złożywszy głęboki ukłon pa- 
niom siedzącym już w powozie, został sam 
na trotuarze. 

Po za nim, głośna fanfara wesołej mu- 
zyki, wrzenie walki na confetti i serpentiny, 
zalotne spojrzenia kobiet, śmiechy i zmysło- 
we podniecenie rozochoconego zabawą tłu- 
mu. Przed nim, w dalszej perspektywie, wy- 
srebrzone blaskiem księżyca i zapraszające 
do samotnej przechadzki, Aleje Ujazdowskie 
z ciemną sylwetą parków w oddali. 

Nie wahał się ani na mgnienie oka. 
Pragnął ciszy, spokoju, skupienia. 

Przed wzrokiem jego, wsród gwiazd 
przestworza, unosiły się dwie wizye. Pierw- 
sza, to poetyczny kwiat -kobieta, to Lena, 
oproimieniona bladem światłem wieczoru, a 
mówiąca z taką prostotą i słodyczą o swej 
wielkiej miłości dla wsi i eudów przyrody. 

Zjawisko to jednak ustępowało wnet 
przed obrazem przepięknej pauny Sieniaw- 
skiej, królującej nad tlunem, z błyskiem du- 
my i trymnfu w oczach. Ukiaski i kwiaty 
zdawały się pod stopy jej padać. 

— Nie mnie sięgać do takich wyżyn 
zawrotnych, — powiadział sobie z mocą. 

Promienie księżyca słały mu jednak 
zewsząd szafiry źrenie głębokich i usta drga- 
jące chochlikami wesela, lub zlużone w peł- 
nym prostoty, serdecznym usmiechu. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


pitalizmu, a w rzeczywistości są jego sługa- 
mi. (Potakiwania na ławach polskich), Jeżeli 
nadejdzie kiedyś chwila, że wszystkie klasy 
łudności będą zrównane i kapitalizm zniknie, 
to jak wówczas będą wyglądali socyaliści i 
przeciw czemu będą walczyli ? 

Następnie na podstawie cyfr podatko- 
wych przedstawia mowca stan kulturalny 
kraju i podnosi, jak wielką krzywde wyrzą- 
dził Galicyi projekt rządowy. W sprawie po- 
datków, opłacanych przez Galicyę, robiono 
najrozmaitsze rachunki, a specyalnie p. Weiss- 
kirchner na podstawie jakiejś statystyki po- 
datkowej starał się dowieść, że jeżeli się 
uwzględni tylko eyfrę opłacanego podatkn, 
to Galicyi należy się tylko 48 mandatów, a 
Austryi Dolnej 148. Przedewszystkiem zapo- 
mniał ów poseł o najważniejszym ciężarze, 
o podatku krwi, który zresztą, jeśli się chee, 
można obliczyć na pieniądze. Zdrowy chlop 
galicyjski zarabia w Ameryce 9—10 dolarów 
tygodniowo, czyli 2500 kor. rocznie. Jeśli 
się pomnoży tę sumę przez liczbę rekrutów 
pobieranych z Galicyi to otrzyma się jako 
kwotę zarobku galicyjskich chłopów przeszło 
200 milionów rocznie. Gdyby p. Weisskirch- 
ner to rozważył, byłby się przekonał, że Ga- 
licya co do podatków stoi na pierwszem 
miejscu. Lecz także inne działy statystyki 
podatkowej wykazują zupełnie co innego 
niż p. Weisskirchner. Dochodów z ceł dalej 
podatków konsumcyjnych nie odlicza się na 
te kraje, z których pochodzą. Także przerzn- 
ca się podatki bezpośrednie. 

Podatków, co do których wysokości p. 
Wolf tak się tu żalił, nie płaci ten poseł 
ani centa z własnej kieszeni, tylko z kie- 
szeni prowineyi. P. Wolf powinien życzyć 
sobie, aby (talicya jak najdłużej była kra- 
jem biernym. bo jeśli nim być przestanie, 
to wielkie źródło podatków dlu Wiednia i 
Austryi Dolnej zniknie i stosunek się zmieni. 
(Bardzo słusznie! u Polaków). Inne państwa 
kolonialne wydaja wielkie sumy na tworze- 
nie targów zbytu, Austrya zaś ma tak wiel- 
kie pole zbytu jak Galicya, na którą nie 
wydała ani centa, dla celów której nie wy- 
słała ani jednego żołnierza, a pobiera rocz- 
nie miliony z domen, salin i t. p. Nawet 
(ralicya bierna płaci więcej podatków, ani- 
żeli jest w stanie. Jeśli w (talicyi buduje 
się koleje, to powiada się, że jestto podarek 
dla kraju. 

P. Schalk woła: „To powiedział prze- 
cież Prezydent gabinetu“ ! 

P. Opydo. Czyż my nie płacimy od 
tej kolei odsetek? (zy nie jeździmy temi 
kolejami? A czemże wreszcie wysyłalibyście 
swe towary z Wiednia i Austryi Dolnej do 
Galicyi? Mowca przypomina w dalszym cią- 
gu; jak wysokim był stopień kultury w Pol- 
sce w w. XVI i XVII. Kalendarz krakow- 
ski, który leży wszędzie, jest symbolem wie- 
dzy polskiej. Kalendarz ten bowiem ukazał 
się w czasie, kiedy astronomia w Polsce stała 
tak wysoko, że inne narody przyswoiły so- 
bie tę zdobycz Polaków. 


rz 


To, co P. Prezydent Ministrów mówił 
o ntrzymaniu stanu posiadania, stol w zu- 
pełnej sprzeczności z jego postąpieniem wo- 
bee Polaków. Polacy iw Galicyi wsehodniej 
są u siebie w domu i nie są emigrantami i 
to nietylko szlachta polska, lecz także mie- 
szczaństwo i chłop polski. Jestem zwolen- 
nikiem idei liberalnych. Moi towarzysze 
klubowi, reprezentanci okręgów włościań- 
skich, są za powszechnem, tajnem, bezposte- 
dniem prawem głosowania. Przedłożenie rzą- 
dowe jednak, które broni tylko niemieckie- 
go stanu posiadania, musimy odeprzeć z obu- 
rzeniem. Hr. Dzieduszycki w mowie swej 
wskazał już na to, że przyznanie większej 
ilości mandatów Galicyi, przyczyniłoby się 
do złagodzenia sporów narodowościowych 
między Polakami a Rusinami. Rząd jednak- 
że, widocznie nie chce, aby spokój ten przy- 
szedł do skutku. Mowca zwraca się z ape- 
lem do tych członków lzby, którzy wyrażali 
swą sympatyę dla Galicyi, aby dali jej do- 
wód czynami, nie dla jakichś warstw uprzy- 
wilejowanych, leez dla 7,300.000 mieszkań- 
ców. Niech się wybuduje trwały gmach na 
zdrowych i sprawiedliwych podstawach. Tyl- 
ko na sprawiedliwości opartu ustawa może 
istnieć i doprowadzić Państwo i ludność do 
szczęścia. (Żywe oklaski u Polaków. Mowca 
odbiera gratulacye). 

Po przemówieniach p. Peschki i Ba- 
xy, dyskusyę zamknięto i wybrano mowców 
generalnych. 

Mowca generalny za p. Kbenhoch 
polemizował w dłuższej mowie ze wszyst- 
kimi poprzednimi mowcami i odpierał za- 
rzut, jakoby Rząd wniósł swe przedłożenie 
pod naciskiem ulicy. Reforma wyborcza w 
duchu nowoczesnym jest konieczną i nie da 
się na długi czas wstrzymać Byłoby wiel- 
kiem niebezpieczeństwem, gdyby Rząd chciał 
gwałtem przytłumić wielkie demonstracye 
ludności za reformą wyborczą. Takie obawy, 
jakoby parlament, który wyjdzie z powsze- 
chnego głosowania, przedstawiał pewne nia- 
bezpieczeństwo dla polityki zagranicznej 
Monarchii, są zupełnie bezpodstawne. 

Również bezpodstawne są zdaniem mo- 
wey obawy, jakoby Kościół katolicki był na- 
rażony na jakie niebezpieczeństwo. W spra- 
wie wyodrębnienia Galieyi podnoszą się 
wielkie trudności prawno-państwowe i poli- 
tyczne. Fakt, iż w tej Izbie nie można o- 
sięgnąć porozumienia unarodowościowego, jest 
najlepszym argtunentem za koniecznością re- 
formy wyborczej. Mowcea apeluje do Izby, 
aby przystąpiła do praey konkretnej nad 
projektem rządowym, a w komisyi da się o- 
siągpnąć kompromis, który zadowoli wszyst- 
kie narodowości. Sprawa powszechnego gło- 
sowania da się może usunąć na razie na 
krótki czas ze szkodą i niebezpicezeństwem 
dla Państwa, lecz nie da się usunąć zupełnie 
z porządku dziennego, a parlament powi- 
nien spełnić swe wielkie zadanie. W końcu 
wnosi, aby Izba przekazała projekt reformy 


wyborczej osobnej komisyi wyborczej, złożo- 


nej z 48 członków. projekt zaś reformy regula- 
minu, komisyi regulaminowej, ustawę o strze- 
żeniu wolności wyborów — komisyi prawni- 
czej, a ustawę o zmianie przepisów o niety- 
kalności poselskiej -- komisyi konstytucyj- 
nej. (Żywe oklaski), Na tem obrady prze- 
rwano. 

Przy układaniu porządku dziennego p. 
Stein zażądał, aby po ukończeniu pierw- 
szego czytunia projektu reformy wyborczej, 
na pierwszym punkcie porządku dziennego 
postawiono ustawę o upoważnieniu Rządu do 
czynienia wydatków na wspólne cele. Wnio- 
sek ten odrzucono 113 głosami przeciw 95. 
Pozostało więc przy propozycyi Prezydenta 
Izby, aby na pierwszym punkcie stanęła u- 
stawa o czekach. 

Z komisyi wojskowej. 

Na wczorajszem wieczornem posiedze- 
niu komisyi wojskowej obradowano nad wnio- 
skiem nagłym p. Malka w sprawie przedło- 
żenia aktów w kwestyi kapelmistrza Feixa. 
Gen. audytor Falk dał wyjaśnienia; podniósł 
mianowicie, że sprawa ta jest już w drugiej 
instancyi i została szczegółowo zbadaną. P. 
Malik eofnął swój wniosek z prośbą, aby 
Rząd jak najrychlej zakomunikował Izbie wy- 
rok 3 instancyi, co też P. Minister przy- 
rzekł. 

Deputacye. 


Posłowie Gross, Chiari i DElvert 
zjawili się u P. Prezesa gabinetu i podali 
inu życzenia oraz obawy, wyrażone na wczo- 
rajszej konfereneyi posłów niemieckich z Mo- 
raw i Szląska w kwestyi upaństwowienia ko- 
lei Północnej. Prosili P. Prezesa gabinetu, 
aby w stosownym czasie dał niemieckim 
posłom wyjaśnienia o treści przedłożenia w 
sprawie upaństwowienia kolei Północnej. P. 
Prezes Ministrów obiecał to uczynić. 

Pod przewodem p. Moysy zjawili się 
wczoraj u P. Ministra spraw wewnetrznych 
bylandt-Rheidta delegaci greniów apte- 
karskich, między którymi był p. Sklepiński. 
Prosili oni o przyspieszenie przedłożenia u- 
stawy aptekarskiej, P. Minister obiecał ży- 
czenie ich uwzględnić i w tym celu posie- 
dzenia wydziału sanitarnego mają odbywać 
się codziennie. 


Z Koła polskiego. 


Na wczorajszem zebraniu wyznaczono 
członków do komisyi reformy wyborczej. Na 
58 głosujących, z której to liczby 5 złożyło 
białe kartki, wybrano do komisyi reformy 
wyborczej 48 głosami, posłów: D. Abra- 
hamowicza, M. Bobrzyńskiego, E. 
Byka, W. Dzieduszyckiego, St. Glą- 
bińskiego, 47 głosów padło na ks. Pa- 
stora, 44 na prof. Starzyńskiego. 

Poczem p. Roszkowski zawiadomił 
zebranych, że Rada miejska m. Drohobycza 


telegraficznie wezwała go, by prosił Koło 
polskie o poczynienie starań, by miasto 
Drohobycz. które liczy z górą 30.000 mie- 
szkańców i jest siedzibą największej i naj: 
bogatszej gałęzi przemysłu, wybierało osobno 
posła. 

P. Dnlęba z upoważnienia m. Tar- 
nopola zanosi protest przeciw pokrzywdzeniu 
Galicyi przy rozdziale mandatów w pro- 
jekcie rządowym, który największemu kra- 
jowi koronnemu przyznał tak śmiesznie ma- 
łą ilość mandatów. Dalej protestuje prze- 
ciw upośledzeniu miast i przeciwko temn, 
że m. Tarnopol liczące około 39.000 mie- 
szkańców, ma wybierać posła wraz z Brzeżana- 
mi. Miasto Tarnopol domaga się dla siebie 
osobnego posła. 

P. Bohosiewicz przedstawił tele- 
gram Koła polskiego na Bnkowinie, prote- 
stujący przeciw pokrzywdzeniu narodu pol- 
skiego w tyn kraju. Koło upoważniło p. Bo- 
hosiewicza do wniesienia w Izbie petycyi 
bukowińskiego Koła polskiego. 

P. Stwiertnia odczytał telegram z 
Tyśmienicy z prośbą o zmniejszenie okręgu 
wyborczego. 

P. Seinfeld oświadczył, że za jego 
pośrednictwem żąda Stanisławów osobnego 
posła z tego miasta. 

P. Grek przedstawił petycye miast 
Jarosławia i Rzeszowa o zmianę okręgów 
wyborczych. 

P. Głąbiński zawiadomił zebranych, 
że wręczył jnż P. Ministrowi kilkadziesiąt 
uchwał wieców i petycyj, a obecnie ma dal- 
szy szereg petycyj w Sprawie reformy wy- 
borczej, wieh rzędzie petycyę kobiet o przy- 
znanie im prawa wyborczego. 

P. Merunowicz prosił o upoważnie- 
nie do postawienia w Izbie wniosku w spra- 
wie przyznania prawa wyborezego kobietom. 
Sprawę tę przekazano do rozpatrzenia człon- 
kom komisyi wyborczej. 

P. Kozłowski prosił obecnego na 
posiedzeniu P. Miaistra dra Piętaka o wy- 
jaśnienie w następujących sprawach: 1) Kie- 
dy Rząd zaciągnie pożyczkę na budowę ka- 
nałów, gdyż tego dotychczas nie nezynił, a 
cała sprawa postępuje nadzwyczaj powoli. 
2) W jakiem stadyum znajduje się przyrze- 
ezona przez bar. Gautscha sprawa wyknpna 
gruntów pod budowę kanału Wiedeń-Kra- 
ków. Jak stoi sprawa z regulacyą górnych 
brzegów rzek? 5) Jak stoi sprawa z regula- 
eya rzek w Galicyi? Czy Naniestnietwo Ga- 
licyi otrzymało, i ile na cel regalacyi 
rzek, na który to cel otrzymały już Czechy 


10 milj.? 4) Oo dzieje się z rezolueyą Sejv” 


mu galicyjskiego w sprawie organizacji 
władz wodnych, na którą to rezulucyę nie- 
ma dotąd odpowiedzi ? 

P. Minister dr. Piętak odpowiedział, 
że na czas do r. 1908 wyznaczono 10 mi- 
lionów koron na budowę kanałów. W tych 
granicach roboty mają być ukończone aż do 
Krakowa, i Wisła na przestrzeni 5-milowej 
ma zostać skanalizowana. lotychczas wy- 
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Obrazy z życia sardyńczyków. 


XII. 
(Ciąg dalszy). 


Anania rzucił się na łóżko, ukrył twarz 
w poduszki i zdławił łkanie, które mu gar- 
dło rozdzierało. Drżał cały namiętnością, 
która podobna do fali poruszała niim od stóp 
do głowy; myśl o tym pocałunku dziki szał 
w nim budziła. Następnie, zwolna, odzyski- 
wał panowanie nad sobą i zaczął zdawać 
sobie sprawę z tego, co się działo w jego 
istocie. Było to zupełnie jakby ujrzał Mar- 
gheritę odartą z odzienia; doznawał dla niej 
szalonej miłości, a jednocześnie obrzydze- 
nia tak potężnego, że nawet miłość tę zni- 
cestwiało. 

Jaka ona była nikczemna? Nikczemna 
aż do bezwstydu! Nikczemna, z całą świa- 
domością swojej podłości! Bogini osłonięta 
majestatem i dobrocią, rozdarła swoje złote 
szaty i ukazała się bez odzienia, ulepiona z 
egoizmu i okrucienstwa; bożek się otworzył, 
jak owoc różowy na zewnątrz, a czarny iro- 
baczliwy wewnątrz. Ona była prawdziwą 
kobietą, z eałą swoją przewrotnością i okru- 
tnością. 

Ale co najbardziej gnębiło Ananię, to, 
że musiał przyznać, iż odgadywała najtaj- 
niejsze jego uczucia i że miała słuszność; 
miała słuszność przedewszystkiem wynurza- 
jąc mu dwulicowość, którą się wobec niej 
posługiwał i że wymagała od niego speł- 
nienia obowiązków wdzięczności i miłości. 

„Wszystko skończone!* myślał, I tak 
się skończyć musiało!“ 


Wstał z łóżka i odczytał list: każde 
w nim słowo go obrażało, upokarzało i 
obrzydzenie w nim budziło. A więc Marglie- 
rita kochała go z litości, wierząc przytem, 
że jest tak nikczemny, jak ona sama? Może 
się spodziewała, że zrobi ze swego męża po- 
kornego; a może nie myślała wcale o tem 
wszystkiem i pokochała go instynktownie, bo 
był pierwszym, który ją pocałował, jedynym, 
który jej mówił o miłości. 

„Nie, ona nie ma duszy!* myślał bie- 
dak. „Wtedy, gdy szalałem zania, gdy uno- 
silem się aż ku gwiazdom, nurzając się w 
zachwytach nadziemskiej miłości, ona mil- 
czała, gdyż w duszy jej byda pustka; a ja 
uwielbiałem to milczenie, które urocze mi 
się wydawało! Zaczęła mówić dopiero wte- 
dy, gdy zmysły jej się obudziły i mówi 
dzisiaj, gdyż grozi jej pospolite, poziome 
niebezpieczeństwo porzucenia. Nie ma ani 
duszy, ani serea. Ani jednego słowa polito- 
wania! ani nawet tego wstydu, aby przynaj- 
mniej zamaskować nieco swój egoizm! A ja- 
ka przewrotna! Ostatnie wiersze jej listu są 
arcydziełem przewrotności kobiecej; zanim 
je napisała, wiedziała dobrze. jakie wrażenie 
muszą na mnie wywrzeć! Jest starsza odemnie; 
zna mnie do gruntu, podczas gdy ja zale- 
dwie zaczynam ją poznawać... Chce mnie 
ściągnąć na schadzkę, bo jest pewna, że gdy 
pójdę, upojenie miłosne uczyni mnie ni- 
kczemnym... Kłamstwo! Kłamstwo! Kłam- 
stwo! Jak ja nią teraz pogardzam! Ani je- 
dnego dobrego słowa, ani wspaniałomyslne- 
go uniesienia: nie, nie, nie!l.. Ach, eo za 
wściekłosć! Nienawidzę was wszystkich! 
Zawsze będę nienawidził! Ja także chcę te- 
raz być zły! W twarz wam napluję! Aeh! 
gdybym mógł w proch obrócić wszystko 
czego się dotknę!“ ą 

W huraganie namiętności, który nim 
miotał, myśl udania się do Fonni dla odwie- 
dzenia matki przejawiała się od czasu do 
czasu, a potem gasła, jak błyskawica. 

„Pojadę tam jutro“, mówił sobie. Ale 
ten zamiar nie był ugruntowany. 

Nagle, wziął talizman, dotychczas zą- 


wiązany w kolorową chustkę, zawinął go w 
papier, zapieczętował i posłał do Zii Grathii. 

„Wszystko skończone!" powtarzał sobie 
co chwila. I miał wrażenie, że stawia kroki 
w próżni, na zimnych obłokach, jak wtedy, 
gdy robił wycieczkę na (Gennargentu; ale 
teraz daremnie patrzył wokoło siebie: ża- 
dnego wyjścia; na wszystkie strony tylko 
mgła i zawrót głowy. 

W ciągu dnia myśl o samobójstwie ze 
sto razy mu się nasuwała, przerywana Toz- 
maitemi zajęciami. Poszedł naprzykład za- 
sięgnąć wiadomości, czy mógłby natychmiast 
poddać się egzaminowi na początkującego 
nauczyciela lub sekretarza gminy; potein po- 
szedł do szynku, objął w ramiona piękną 
Agatę, już zaręczoną z Antoninem i ucało- 
wał ją w usta. Ten pocałunek przypomniał 
mu gwałtowne wrażenie, jakie zrobił na nim 
kiedyś pocałunek pięknej wieśniaczki; w tych 
czasach Margherita także była bardzo daleką 
od niego, rozdzielał ich cały świat poezyi i 
tajemniezości; a teraz te same światy obró- 
cone w gruzy, także ich rozdzielały. 

— (ó6ż tobie jest? — spytała Agata, 
poddając się pocałunkowi. —- Poróżniłeś się 
z nią! Czemu mnie calujesz ? 

— Bo mi się podobasz... Bo się tobą 
brzydzę.... 

— Widzę, że sobie podpiłeś — rzekła, 
śmiejąc się. — Jeżeli ci się podobają obrzy- 
dliwe kobiety, możesz iść do Rebeki... Ale 
uważaj, aby Margherita się o tem nie do- 
wiedziała ! f 
Cicho! — krzyknął w nagłem nie- 
sienia. — Zabraniam ci imię jej nawet wy- 
mówić ! 

— A to dla czego ? — spytała z zimną 
złośliwością. — Czyż ona z innej gliny ule- 
piona niż my? Jest taką stmą kobietą, jak 
wszystkie inne, wiesz.... Czy może dla tego, 
że my jesteśmy biedne? Ale kto wie, czy 
ona także będzie bogata! (rdyby była pewna, 
że jest bogata, możeby trzymala ciebie w od- 
wodzie aż do chwili, gdy lepsza partya się 
zdarzy .... 
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— Przestań, bo biję! — wrzasnął roz- 
wścieczony. 

— Jesteś pijany Idź sobie ztąd. Idź 
do Rebeki! — powtarzała. 


Insynuacye tej dziewczyny spotęgowały 
męki Ananii; ale teraz już uznawał, że Mar- 
gherita byłaby zdolną do wszystkiego złego. 
Wyszedłszy z szynku, przyszło mu na myśl 
naprawdę pójść do Rebeki; ale za chwilę 
potem sam z siebie się zaśmiał, i ponieważ 
wiedział, że Agata patrzy za nim, udał, że 
się zawraca na nogach, że w istocie jest 
pijany. „ad 

Gdy nadszedł wieczór, położył się do 
łóżka, mówiąc, że ma gorączkę; był zdecy- 
dowany nie wstawać jntro, chcąc, aby Mar- 
gherita się zaniepokoiła dowiedziawszy się, 
że jest chory. Zaczął sobie nawet wyobra- 
żać, że myśląe, iż jest niebezpiecznie chory, 
przyjdzie odwiedzić go potajemnie i ta wy- 
obrażnia wprawiła go w stan słodkiego roz- 
rzewnienia: na myśl o scenie, któraby na- 
stąpiła, drżał z rozezulenia. Ale spostrzegł 
się nagle, że było to nic więcej tylko dzie- 
cinne, sentymentalne marzenie i zawstydził 
się san siebie. Wstał z łóżka i wyszedł 
z domu. 4 

O zwykłej godzinie znalazł się przed 
bramą domu Margherity. Ona sama mu 
otworzyła. Pocałowali się i oboje się roz- 
płakali. Ale zaledwie Margherita słów kilka 
wymówiła, przejął go okrutny wstręt do 
niej, a następnie owładające uczucie zimna, 
takieso samego, jakiego doznał już, patrząc 
na Oli. e" 

Nie, on jej Już nie kochał, nie pożądał 
jej już woale. | l 

Obróciť się plecami i odszedł nie po- 
wiedziawszy ani słowa. 

Doszedlszy do końca ulicy zawrócił się 
znowu do bramy i zawołał : 

— Margherita! 
Ale brama pozostała zamknięta. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 
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e- |jatki pokrywa się r zapasów kasowych, gdy 
j. fspasy nie wystarczą. wówczas zaciągnie się 
no pożyczkę. Co do wykupna gruntów pof bu- 
owe kanałów, to akt reambulaeyjny wysla- 
r- By został do Wydziału krajowego we Lwo- 
iu je i mowea nie wie. czy wróci on ze 
o- Śwwowa do Wiednia. Wreszcie dat dr. Pie- 
3- ak wyjaśnienia co do programn regnlaeyi 
Pa zek i postępu robót. 
e- P. Głąbiński interpeluje prezydyum 
U, v sprawie wiadomosci, podanej przez Neur 
e- r. Presse. jakoby komisya parlameutarna 
a- oła miała się oświadczyć przeciw Upan- 
ie wowieniu kolei Północnej I stanęlu przez 
O w sprzeczności z uchwałą Koła. i 
- Pp. Dulęba i Abrahamowicz 
ę- twierdzają. iż wiadomość ta jest  niepra- 
E 'dziwa i będzie sprostowana. 
J P. Starzyński zapytuje, co dzieje 
yi ie z przedłożeniem rządowem w sprawie 
państwowienia kolei Polnocnej, a następnie 
Z rosi, ahy prezydyum Koła zajęło się spra- 
it n należytości stacyjnych, poruszoną w Kole 
rzez p. Małachowskiego. Mowca wkońen 
go rzytacza skargi, podnoszone w kraju na te 
go ależytości. szczególniej dające się we znaki 


y dostawach kamieni i szutru do dróg 


st "publicznych 
w P. Minister dr. Pięta k oświadcza, że 
chwała rady nadzorczej kolei Pólnacnej co 
h, o upaństwowienia tej kolei przedłożoną 20- 
zl tanie dnia 31 b. m. waluemu zgromadzenin 
l- keyonaryuszy. 
Ę P. Pastor popierał petycyę m. Gor- 
E ie wniesiona do Ministerstwa kolei v przed- 
ożenie trasy kolejowej. Koło upoważniło p 
6 Wastora do zajęcia się ta sprawą. 
3 P. kozłowski przedłożył petycyę 
rA n. Doliny o wynagrodzenje za grunta. od- 
tąpione pod bndowę warzelni soli w miej- 
1a ce spalonej. Dalej przedkłada petycyę gal. 
» ow. gospodarskiego, by sprowadzane z Nie- 
i nice nawozy sztuczne oddawane były bez 
g nalizy chemicznej adresatom. Obie sprawy 
a rzekazano prezydyum do załatwieniu. 
6 P. bulęla ponownie nalega na to. 
e PY zasięgnąć u lządu dokładnych wieści w 
ia rawie kolei Lwów - Podliajce. Mowca do- 
a- sagal się w tej sprawie interwencyi dra 
sh >iętaka. || gy 
i P. Wielowiejski poruszał sprawy 
pa naeyi kolei lokalnej Delatyn-Stefunówka. 
i Na tem obrady zakończono. 
Ww * 
la Redakeye Polnische Corr. upoważniło 
ji rezydyum Kola polskiego do stwierdzona, 
+ e komisyva parlamentarna Kola nie odbyła 
sprawie upaustwowienia kolei Północnej 
t, adnego posiedzenia. i że Koło polskie i na- 
h al domaga się upaństwowienia tej kolei. 
lo a w 
ej a . s Fo. , 
y- || Wnioski bar. Fejervarego. 
- SEN 
Węgierski prezydent ministrów baron 
= Féjerváry powrócił d. 22 b. m. z Wiednia 
n do Budapesztu. uposażony przyzwoleniem 
b Monarszem na wnioski, poczynione przezeń 
h imieniem węgierskiego rządu. 
i Na posłuchanin u Najj. Pana zdal prze- 
K dewszystkiem bar. Féjervary sprawę %4 sytua- 
gj foi i me tem sprawozdamu dopiero oparł 
le Eve wnioski. O ieh treści niewiele na razie 
£ wiadomo. korespondent N. W. dayblsttu 
ra zapewnia tylko. me nie idzie Y PN żaden 
st nosy projekt rozwikłania przesilenia. liabi- 
net bar. Fójervarego nie miałby wprawdzie 
ło ie przeciwko temu. by nastało pomiędzy 
"  Brząden a opozycya porozumienie dzięki czy- 
i imkolwiek zabiegom. Poki jednakże lo Się 
e, ine stanie, zmuszony jest gabinet starać Si 
a za pomocą wlasnej metody o przywrócenie 
harmonii pomiędzy Koroną a narodem. Tre- 
J: Ścią Zas tej metody Jest emancypucya kół 
b, wyborczych z pod ciązącego na nich nacisku 
„ Mi doprowadzenie do tego, by one mogly mieć 
zp was opinię, ktorej wz uieustraszenie da- 
a- JZJDY wyraz wobec komisy! wyborczej. Skoro 
i} gto sie stanie, będzie można z calym spoko- 
gł gjem rozpisać rowe wybory, Wedle litery pra- 
Wu. powinnoby to stać Się juz W ezasie mię- 
d dzy” 2 Ji kwietnia. | | 
Le W edle ustawy. powinienhy także nowy 
z. Q Seju zebrać się co naJpośniej W 3 miesiące 
a po rozwiazaniu poprzedniego. zatem na wszelki 
lo wypadek przed d. 19 maja. ! 
a (zy rządowi uda się „zachować podane 
„e glu terminy — dziś orzekać trudno. l 
- Jezeli istotnie bar. Kcjervary Zadnych 
ał | więcej nie przedłożył wniosków Najj. Pann, 
w takim razie pogłoski, jakoby już na dni 
o- | najbliższe nosił Się rząd węgierski z ważny- 
(mi zamiarumi. nie doczekujy się potwier- 
ię dzenia. 


W sprawie wnioskow br. Bejervirego, 
przedłożonych królowi. donosi Æsti Ujsag: 
Pierwszy wniosek obejmuje kwestyę wybo- 
rów. Rząd pragnie wybory rozpisać w prze- 
pisanym ustawą terminie, a nawet — jeśliby 
to okazało się możliwem — juz W dniach 
najbhższyýeh, pozostawiając wszakże decyzyę 
Koronie. Skoro tylko jeden z proponowanych 
terminów przyjęty będzie przez Króla, rząd 


przystąpi niezwłocznie do przedsięwzięcia sto- | 


sownych zarządzeń, a kierować niemi bę- 
dzie prawdopodobnie p. Bela Rudnay w cha- 
rakterze ministra spraw wewnetrznych. Nie 
jest jednak rzeczą wykluczoną, że Król w 
ostatniej chwili powierzy komu innemu prze- 
prowadzenie nowych wyborów. 

W drugim wniosku poruszył br. Fe- 
jervary piekqcą sprawę rekruta. Rząd nosil 
się 7 zamiarem zachęcania popisowych do 
zaciągu Z własnej woli — a to za pomocą 
różnych przywilejów. Tej metodzie sprzeci- 
wil się jednak encryuicznie zarząd wojskowy 
i rząd austryacki. Nie pozostaje wieć nie 
innego, jak z eafą energia wywalczyć rządo- 
wi posłuch także w tym zakresie — chyba, 
że przedtem nastąpi pojednanie i cała spra- 
wa stanie się bezywzecdiniotową. 

W reszcie miał br. Fejeryary zapropo- 
noWać także surowe środki. przeciwko sto- 
warzyszeniom politykującym wbrew swemu 
statutowi. 


Z chaosu. 


Śledząc bacznie 

ruch przedwyborczy 2 
w rozmaitych punktach cesarstwa i Króle- 
stwa Polskiego, poczynić można wiele cha- 
rukterystycznych obserwacyj. Przedewszyst- 
kiem na plun pierwszy wysuwa się — 
zwłaszcza w większych srodowiskach rossyj- 
skich — tendencya bojkotowania Duwy. 
Widocznie agitacye stronnictwa socyalno- 
demokratycznego zapuściły tu najgłębiej ko- 
rzenie. W Królestwie Polskiem i na Litwie 
w miastach, stronnictwa polskie usiłują jak 
najszersze koła przekonać o ważności i ko- 
nieczności wyborów ; toż samo czynią stron- 
nictwa żydowskie, z tym jednak dodatkiem, 
iż używają wszelkich środków i kompromi- 
sów, byle tylko swoùn współwyznaweom za- 
pewnić bodaj skroimuą liczbę foteli w przy- 
szłej Dumie. Na wsi, zwłaszcza w powiatach, 
zamieszkałych przez b. unitów, wre energi- 
czna Walka między polską ludnostią a dya- 
kami, popami | niższymi przedstawicielami 
władzy, forsującymi, niezawsze z pomyślnym 
skutkiem, Rossyan na pruwyborców. Dla 
przykładu przytaczamy depesze „wyborcze“ 
w powiecie chełmskim: 

W gminie Staw 300 przeszło katoli- 
ków głosowało za kandydatami katolikami. 
Pruwosłauwnych było 120, lieząć już i tych, 
której nie inieil prawa należenia do zebra- 
nia (15 letnich chłopców i wyborców ze 
sredniej własności). Widząc taki wynik, dyak 
rozbił zebranie, nakazując prawosławnym po- 
wrócić do domu, przez co zdekompletowuł 
zebranie. Przeszło 80 wyborców udało się 
osobiście do Chełma w celu wniesienia skar- 
gi. Gmina Bukowa: Na kandydatów Polaków 
głosowało 400 katolików, na prawosławnych 
100. Dyak i nauczyciel zerwali wobec tego 
zebranie przez nakaz wycofania się, wydany 
prawosławnym. Ohociaż nie zdekoimpletowali 
zebrania, wójt jednak zamknął je i ogłosił 
za niedoszle do skutku. Wniesiono zażalenie, 
W gminach Krzywiezki i Swierze zrobiono 
to samo, skargi są wniesione. W (ycowie 
przeszło dwóch prawoslawnych. Wyborcy 
wuiesli zażalenie: dowodzą, że wynik gloso- 
wania był fałszywie przez wójta obliczony. 
W gm. Wojsławice wybrano 2 Polaków, w 
gm. Robołupy, Rejowcu, Olehoweu, Żmudzi 
i Turce — po dwóch prawosławnych. W o- 
statiiej giuinie wynik wyborów zaskarżono. 
W gin. Vawłowie 1 Brzezinach wybrano po 
dwoch katolików. 

-Ogólny wynik: w 4 gminach wybory 
nie doszły do skutku, w pozostałych dzie- 
sięciu wybrano katolików 7 i prawosławnych 
IES 


© 


W powieeie hrubieszowskim 
wybrano 6 katolików na 25 pełnomocników; 
w pow. bilgo rujskim 19 katolików na 
25 prawyboreów. Są to wszystko okręgi o 
imięszanej ludnosci. Z czysto polskich ginin 
wiadomosci dotąd nie nadeszły. 

W Warszawie odbyło się pod prze- 
wotdnietwem prof. Ochorowieza pierwsze ze- 
branie nowego stronnictwa, które wyłoniło 
się 4 demokracyi postępowej i otrzymało na- 
awg „bezpartyjnych demokratów postępo- 
wych”. Secesyonisei różnią się tem, że we- 
zma udział w wyborach, i oświadczają się 
za solidarnością przyszłego Koła polskiego, 
chociaż znacznie ograniczoną. Na zebraniu 
socyaliści napadali gwałtownie na demokra- 
cya postępowi, zarzacająe jej, że ona gló- 
wae dwuznacziią SWĄ postawą spowodowała 
klęskę rewolucyi. 

Na Litwie. 

W Kownie odhyło się d. 19 marca 
zgromadzenie komitetu litewskiego stron- 
nictwa demokratycznego. Pierwsi dorwali się 
do glosu przedstawiciele stronnictwa socya|- 
uo demokratycznego I nawolywali zgrolna- 
dzonych do bojkotu Dumy państwowej. 
Wskutek tego zgromadzenie natychmiast roz- 
wiązano. — Stronnictwo „swobód narodo- 
wych* w Kownie (odłam stronnictwa kon- 
stytucyjno-demokratycznego) już dezygno- 
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wało swych kandydatów do Dumny pań- 
stwowej. 

W Szawlach (gubernia kowieńska) od- 
było się dnia 19 marca zgromadzenie mniej- 
szych właścicieli ziemskich. Lokal, gdzie się 
ono miało odbyć, otoczono od rana woj- 
skiem. Przy wejściu doń stali tłumnie: stra- 
żnicy poleyanci i oddział dragonów. Z o- 
gólnej liczby 1048 prawyborców przybyło 
tylko 67. — Wybrano 21 wyborców, a w tej 
liezbie 13 księży. 

W powiecie telszewskin wybrano na 
czterech zjazdach 61 pełnomocników, w tem 
24 księży. 

Wyborczy komitet żydowski, z główną 
siedzibą w Kownie, rozwinął silną agitacyg 
po całej gubernii. W rozmaitych jego filiach 
powiatowych i lokalnych odbyło się — jak 
zapewniają — tajne głosowanie na wy- 
borców. 

Gazeta Wileńska donosi, że podana 
przez Siew. Zup. Got. i powtórzona przez 
Ag. tel. ros. wiadomość o zabronieniu zebrań 
partyi konstytueyjno-katolickiej jest fałszywą. 

Równocześnie z ruchem przedwybor- 
czym do Dumy państwowej, odbywają się 
zgromadzenia w sprawie wyborów 


do Rady państwa. 


Na zebraniu reprezentantów kupiectwa 
jarszawskiego wybrano na wyborcę, który 
weżmie udział w wyborach przedstawicieli 
świata handlowego i przemysłowego do Ra- 
dy państwa, p. Stanislawa Rotwanda, a 
ewentnalnie p. Karola Deikego. Wybory 
odbywać się będą w Petersburgu, a człon- 
ków Rady państwa z pośród kupców i prze- 
mysłoweów ma być wybranych 12-tu. 

W końcu b. m. we wszystkich Uni- 
wersytetach odbędą się wybory kandydatów. 
na członka Rady państwa. Każdy Uni- 
wersytet wybrać ma trzech kandydatów. 
Wybrani kandydaci po świętach Wielkano- 
cnych zjadą się w Petersburgu i wybiorą z 
pośród siebie 6 członków do Rady państwa. 
Uniwersytety petersburski i moskiewski sta- 
rają się o przyznanie in prawa wysyłania 
do Rady państwa własnych członków. 


Luźne informaeye. 


Ministerstwo spraw wewnętrznych uło- 
Żyło już wykaz strat, poniesionych 
przez obywateli ziemskich w ce- 
sarstwie z powodu rozruchów rolnych. W 
gub. saratowskiej straty te wynoszą 9,550.320, 
w samarskiej 3.915.017, kurskiej 8,000.500. 
astlandzkiej 2,500.000, tambowskiej 2,475.608, 
chersońskiej 1,775.900, woroneskiej 1,018.314, 
jekaterynosławskiej 775.000,  orłowskiej 
144.663, połtawskiej 592.000, penzeńskiej 
542.150, symbirskiej 420.550, mohylowskiej 
411.000, witebskiej 283.000, tulskiej 99.470, 
niższonowogrodzkiejY9.425, kazańskiej 75.000. 
smoleńskiej 385.150, besarabskiej 4.540 — 
razem B1,312.865 rb. 

Rada ministrów uznała za możliwe wy- 
asygnować dla obywateli ziemskich tylko 
10.000.000 rubli. Poszkodowani otrzymają 
pieniądze w postaci bezprocentowych długo- 
terminowych pożyczek. 

Sprawa przeniesienia Instytutu 
gospodarstwa wiejskiego i lesni- 
etwa z buław do Kurska, jak donosi 
Jużnyj Kraj, na żądanie ministra oświaty 
roztrząsaną była przed kilkoma dniami na 
zgromadzeniu ziemskiem w Kursku. 
~ W toku dyskusyi okazało się, że wielu 
radnych ziemskich jest przeciwnych proje- 
ktowi. Tak np. ks. Kasatkin uznał, że pro- 
jekt ten jest „sromotnema eofaniem się rządu 
rossyjskiego przed Polakami“. Radny Mar- 
kow. popierając ks. Kasatkina, domagał się 
wyrażenia nagany rządowi za jego „słabość*. 
Przewodniczący zebrania, hr. Durrer, przy- 
łączając się w zupełności do zdania tych 
dwóch radnych, zaproponował zebranym re- 
zolucyg, opiewającą, że kurskie gubernialne 
zgromadzenie ziemskie, jakkolwiek przyjmuje 
propozycyę rządu, — przyjmuje ją „z ubo- 
lewaniem*. Ostatecznie większością głosów 
sprawa zdecydowaną została bez ubolewa- 
nia, i zebranie przyjęło projekt rządu. 

Minister spraw wewnętrznych, D ur- 
nowo, rozesłał do wszystkich gu- 
bernatorów okólnik, polecający im 
jak najprędzej przywrócić porządek i spokój 
w powierzonych im guberniach. Równocze- 
śnie polecił telegralicznie gubernatorom, Za- 
jąć się utworzeniem oddziałów strażników 
ziemskich, których zadaniem ma być poma- 
ganie wojsku przy tlmnieniu rozruchów. 

Nowoje Wremia dowiaduje się, że w 
ministerstwie skarbu opracowano już 
projekt podatkudochodowego, oraz 
projekt podniesienia podatku grun- 
towego i zreformowania podatku 
od nieruchomości miejskich. 

Z podatku dochodowego rząd spodziewa 
się 40,000.000 rb, rocznie. Projekt tego po- 
datku rozstrząsany ma być w Radzie paí- 
stwa za dni kilka. 

Wkrótce do różnych miast cesarstwa 
wyjadą z Petersburga specyalne komi- 
sye dla sprawdzonia stopnia winy więżniów 
politycznych. 

Dzienniki petersburskie donoszą w for- 
mie pogłoski, że b. minister skarbu, a obe- 


cnie członek Rady państwa Kokowcow, 
ma być wkrótce powołany na wy- 
bitne stanowisko. Przypuszezają. iż zaj- 
imie on miejsce hr. Wittego. 


Przegląd ogólny. 


Cesarz Wilhelm nie odbędzie w 
tym roku podróży zamierzonej po morzu 
Sródziomnem. Źródła ofieyalne mówiąc o tem. 
dodają, że niema tu mowy o odroczeniu 
wycieczki, pomeważ cesarz Wilhelm nie my- 
slaf nawet o wykonaniu teraz dawnego za- 
mysłu swego wobec konferencyi w Algesi- 
ras i związanych z nią wypadków. Plany je- 
go tegorocznych podróży nie są nawet do- 
tąd ustalone. Naznaezona w zamku berliń- 
skim na drugą połowę kwietnia wycieczka 
do Madrytn, w celu rewizytowania króla 
Alfonsa poszła, zdaje się, także w zapo- 
mnienie. 

Posiadające często autentyczne infor- 
macye Kieler Neucste Nachrichien potwier- 
dzają również te wiadomości, dodając od 
siebie, że obecna sytuacya polityezna wyklu- 
cza z jakiehkolwiek względów planowane 
spotkania się monarchów. Z tych samych 
powodów odroczył także jak donoszą znów 
dzienniki londyńskie krol Edward odwiedzi- 
ny u dworu greckiego. 

Niemiecki projekt rządowy 
obejmujący zmianę ordynacyi wy- 
borczej do sejmu pruskiego, ustanawia 
liczbę 448 posłów. Berlin otrzyma dwana- 
ście okręgów wyborczych, z których każdy 
wybiera posła. Stolica Niemiec reprezento- 
wana więc będzie przez 12 posłów — dotąd zas 
przez 9. 

W Poczdamie przybywa tukże dwa no- 
we okręgi wyborcze wybierające dwóch uo- 
wych posłów. 

Projekt mówi dalej o zmianie niektó- 
rych artykułów pruskiej ordynacyi wybor- 
czej. I tak: Prowadzący protokół i przewo- 
dniczący wybierani będą z pomiędzy upra- 
wnionych do wyboru przez komisarza wy- 
borczego. W gminach, liczących ponad 50.000 
dusz odbędą się wybory w terminie ozna- 
czonym na wniosek przełożonego gminy, a 
nie jak dotychczas w terminie oznaczonym 
przez prawyborców. 

O prawomocności wyborców rozstrzyga 
ta grupa, do której wyborcy należą. 

Artykuł drugi projektu obejmuje w 
dalszym ciągu postanowienia o obowiązkach 
prawyborców i członków komisyi wyborczej, 
podaje zarazem powody wykluczające bierne 
l czynne brawo wyborcze. 

Temps dowiaduje się z Alyesiras, że 
pelnoimoenik Austro-Węgier hr. Welsersheimb 
zaniechał zamiaru przedłożenia 
zmienionego projektu rozwiązania spra- 
wy inarokkańskiej z tej przyczyny, ponieważ 
obecne stanowisko rządu francuskiego usu- 
wa potrzebę zmiany pierwotnego brzmienia 
projektu, który ma największe widoki uzy- 
skania aprobaty zarówno Francyi, jak i 
Niemiec. 

Komitet redakcyjny konterencyi w Alge- 
siras zajmuje się w dalszym ciągu refonną 
policyi w Marokko, zakresem działania oti- 
eerów i inspektorów policyi, oraz ich żoł- 
dem. Rozdział władzy politycznej w portach 
nie był dotąd brany pod rozwagę. 

Francuska Izba posłów obraduje obecnie 
nad ważną bardzo sprawą reformy są- 
dów wojennych. Afera Dreyfusa wyka- 
zała wielkie braki w ustroju tych sądów, 
a w izbie wykazywano już wówczas konie- 
ezność zmiany istniejących stosunków. W od- 
powiedzi na liczne interpelacye oświadczył 
minister wojny Etienne, że przeprowadzenie 
takiej reformy nie jest łatwe, wymaga bo- 
wiem wiele czasu i rozwagi, a izba powinna 
zadowolić się projektem komisyi budżetowej, 
który oddaje rewizyę wyroków sądów wo- 
jennych cywilnemu trybunałowi kasucyjnemu, 
odbierając ją najwyższemu trybunałowi woj- 
skowemu. 

Izba projekt ten uchwaliła, umożliwia- 
jąc w ten sposób skazanym oficerom obro- 
nę przed sądem cywilnym, w razie jakich- 
kolwiek nieformalności proceduralnych ze 
strony władz wojskowych. 


KRONIKA. 


Lwów, 23 marca. 


kalendarz, 

Sobota (24 marca): 

Gabryela Arch. 
fronya. 

Wschód słońca o godzinie 527 rano, za- 
chód słońca o godzinie 53% po południu. 

— Przepowiednia pogody. Wiedeń- 
ska stacya meteorologiczna zapowiada na dz 
piątek: w Galicyi wschuduiej i na Bukową, 
zmienne ochmurzenie bez większych opa. 
chłodno; w Galicyt zachodniej: przewaźni: 


—  Lubomiry. 50- 


chmurno, mgła bez większych opadów, chłodno, 
chłodne wiatry. 


— Wybór uzupełniający jednego człon- 
ka Rady powiatowej w Grybowie, z grupy 
gmin miejskich, rozpisało Prezydyum e. k. Na- 
miestnictwa na dzień 19 kwietnia b. r. 

Wybór ten odbędzie się w mieście po- 
wiatowem o godzinie i w lokalnościach, wska- 
zanych w kartach legitymacyjnych, które dorę- 
czy wyborcom e. k. Starostwo. 

— Powszechne wykłady uniwersy- 
teckie. W sobotę, dnia 24 b. m., prof. dr. K. J. 
Nitman: „(ieografia ziem polskich. IX. Grali- 
cya“ (dokończenie, z obraz. świetln.). Zakład 
fizyczny Uniwersytetu ul. Długosza 8. Początek 
o godzinie 6, 

— A »bigi Pomocy Przemysłowejc. 
Komitet wykonawczy wydziału „Ligi Pomocy 
Przemysłowej* na posiedzeniu odbytem dnia 18 
b. m. zamianował p. Stanisława Sokołowskie- 
go, dotychczasowego korespondenta biura „Ligi 
Pomocy Przemysłowej”, sekretarzem i zastępcą 
kierownika tegoż biua. 

— »Notaryat Galicyi wschodniej 
z początkiem roku 1966«. Pod tym tytu- 
łem wyjdzie w tych dniach staraniem drukarni 
A. Gołdmana we Lwowie rocznik noturyalny, 
obejmujący spis wszystkich botaryuszy i kandy- 
datów, wpisanych do listy lzb notaryalnych 
lwowskiej i przemyskiej, dalej spis posad syste- 
mizowanych i inne daty dla pracowników w za- 
wodzie notaryalnym interesujące. Będzie to po- 
prawne i znaczne rozszerzone wydanie zeszło- 
rocznego wykazu. 

— Slub. W kościele 00. Bernardynów 
odbył się wczoraj przed południem ś:ub panny 
Heleny Siemiątkowskiej 4 pref lwowskiego 
Uniwersytetu dr. Marcinem Krnsteiu. 

A Nożownik. W ulicy Lwiej napadł 
wczoraj po południu niebezpieczny rzezimieszek 
Mikołaj Nyski na swą „byłą narzeczonę”, Kata- 
rzyne Koszutównę, a dobywszy noża, ugodził 
niw ja kilkukrotnie w głowę. Nyskiego areszto- 
wała policya, Koszntównę zaś opatrzyło pegoto- 
wie Towarzystwa ratunkowego. 

A Ucieczka umysłowo chorej. Dwu- 
dziestoletnia umysłowo chora Estera Urünfel- 
dówna, przybywszy przed kilkoma dniami ze swoja 
matką z kopyczyniec do Lwowa, zbiegła wczoraj 
z jej mieszkania przy ul. Furmańskiej 1. 7. 

Griinfeldówna jest blondynka o blade twa- 
rzy, średniego wzrostu i ubrana była w czarną 
suknię, kaftanik z fu'rzanym kołnierzem i żóstą 
clustko na głowie. 

A Niewinna ofiara sasiedzkiej bójki. 
W realności przy ul. Pod Dębem |. 24 roze- 
grała się w ubiegłą sobotę krwawa bójka. Miesz- 
kajacy tam Burcio Agid napadł w towarzystwie 
Salomona Turna ba mieszkanie Chaima Mitta- 
ga, czeladnika malarskiego, z którym od dłuż- 
szego ezasu „miał na pieńku*, i wszczał z nim 
bójkę. W czasie bójki, gdy Agid zamierzył się 
siękaczem na Mittega, choąc go ugodzić w gto- 
wę, żona tego ostatniego, jakkolwiek trzytuała 
na ręku I6-miesięczne dziecko, rzuciła się mię 
dzy walczących. W tej jednak chwili rozjuszony 
walką Agid ugodził siekaczem dziecko w głowę. 
Na widok dopiero broczącego krwia dziecka, 
ustała bójka, poczem napastnicy zbiegli. 

Ponieważ dziecko wczoraj wieczorem mimo 
opieki lekarskiej zimarło, policya wdrożyła do- 
chodzenia karne. 

Zwłoki dziecka odstawiono do 
zakładu medycyny sądowej. 

A Kronika policyjna. Dwie kapy i 
obrus koloru czerwonego, wartości 180) koron, 
skradziono wczoraj w nocy ze strychu realności 
przy ul. Kaziwierzowskiej 1. 28 zamieszkałemu 
tam p. Bernardowi Królikowi, 

Znalezioną w dorożce ur. 274 skórzaną 
torbę, zawierającą płany i kosztorysy, sporzą- 
dzone przez budowniczego p. J. Silbersteina, 
złożono w policyi, 

— Zmarła we Lwowie, Franciszka z Pi 
schów Pieniążkowa, żona podurzędnika kolei 
państwowej, w 45 roku życia. 

Ludność m. Krakowa wynosiła 
z końcem stycznia b. r. 101.789 mieszkańców. 

— Polskie akademickie Stowarzy- 
szenie vOgnisko« w Wiedniu obchodzi w 
dniu 26 b. m. ezterdzicstolecie swego istnienia. 

— lot Sokolstwa słowiańskiego odbę- 
dzie się dnia 8 września b. r. w Zagrzebiu. 


kostnicy 


Kronika zagraniczna. 

* Zamach na generała. Z Berlina 
telegralują: Wczoraj po południu nieznany 
mężczyzna strzelił trzykrotnie z rewolweru do 
generał-majora sztabu (inonera, przechadzają- 
cego się z córkami w 'Thiergartenie. Strzały 
chybiły. Generat dobyt szabli, ale sprawca po- 
czął uciskać ; przytrzymał go jednak przecho- 
dzący żołniers. Stwierdzono, że jest to pomec- 
nik rękodzielnieczy Schuster. Znaleziono przy 
nim pisma anarchistyczne. Sądzą, że Schuster 
jest obłąkany. 

* Sąd wojenny w Diisseldorfie 
zał onegdaj podoficera Bucksatha z 16 pp. 
miesięcy więzienia i degradacyę za kato- 
» Żołnierzy, stwierdzone w 52 wypadkach. 
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* Instytut badania raka będzie 


otwarty za kilka miesięcy w Heidelbergu. Po- 
czątek dał mu nieznany przyjaciel ludzkości, 
który w roku 1904 ofiarował Uniwersytetowi 
heidelberskiemu 150.000 marek na tn eel; 
przez dalsze składki 


marek. 
badeński, składać się ma z dwóch oddziałów: 
klinicznego i naukowego (laboratoryjnego). Kie- 
rownikiem 
bedzie profesor chirurgii, Cserny, który opraco- 
wał szczegółowy plan zakładu i jego prac. 


* Międzynarodowy kongres po- 
cztowy rozpocznie swe obrady w Rzymie 7 


kwietnia b. r. 


* Nowe uzbrojenie artyleryi 


szwajcarskiej. Z Berna szwajcarskiego do- 
noszą: Rada narodowa uchwaliła zaprowadzić 


nowe uzbrojenie artyleryi działami Kruppa. 


* W fabrykach Anzien, w których 
pracuje przeszło 6 tysięcy robotników, grozi — 
jak donoszą z Paryża — zawieszenie pracy z 
powodu braku węgla. 

* Echa katastrofy w Qourrieres. 
Jak donoszą dzienn:ki francuskie z Lens, straty 
Towarzystw górniezych w departamevtach Nord 
i Pas de Calais wynoszą przeszlo milion fran- 
ków dziennie. Kopalnie niemieckie sprzedały za 
przeszło milion tranków węgla przemysłowcom 
francuskim. Towarzystwa kopałniane, w których 
wybuchł strejk, ofiarowały górnikom 6 franków 
50 centimów płacy dziennej, strejkujący zaś 
żądają 7 franków 10 centimów. 

* Zwycięzcy z pod Cuszimy w An- 
glii. Przeszło 600 marynarzy japońskich, któ- 
rzy brali udział w wojnie rossyjsko-japońskiej 
i w ostatniej bitwin pod Cuszimą, przybędzie 
do Anglii w przyszłym tygodniu, zkąd jako za- 
taga pojadą na dwóch nowych wojeunych okrę- 
tach japońskich, zbudowanych w dokach an- 
gielskich. Z tych jeden nazywa sią „Katorl*, 
drugi „Kaszima*. 

* Policya nowojorska. Niedawno 
toczyła się przed sadem w Nowym Jorku roz- 
prawa przeciw młodej Franeusce Bercie Claiche, 
która zamordowała swego dręczyciela nazwi- 
skiem Gendron za to, że wprowadził ją na zła 
drogę i Żył jej kosztem, strasznie wyżyskujac. 
Drzy tej sposobności wyszły na jaw szezegóły 
kompromitujące policyę, zwłaszcza biuro nad- 
zoru nad obyczajnością. Mianowicie okazało się, 
Że urzędnicy policyi wyruszali na kobietach 
złych obyczajów haracz, a w rasie odmowy pod 
pierwszym lepszym pozorem wtrącali je do wię- 
zienia. Glaiche u. p. jausiała opłacać pa Ż do- 
lary tygodniowo każdemu z trzech urzędoików, 
nadzorujących jej obwódĄ Oprócz tego w wielu 
wypadkach policvansei pomagali kobietom obra- 
bewywać meżczyzn po ulicach, szynkowniach, 
zwłaszcza cudzoziemców i za pewien udział 
w zysku chronili winne przed sądem. Sprawą 
zajęły się gorąco dzienniki; niektóre z nich 


ogromnym kosztem przeprowadzają formalne 
śledztwo, którego wyniki drukują w długich 
artykułach. Także pr zydeni Roos velt wgla- 


dnął w te stosunki, aby wystąpić przeciw ko- 
rupcyi, tak powszechnej zreszta w urzędowym 
świecie Sianów Zjeduoczonych. 

* Wielki kartel hotelowy przygo- 
towuj} Amerykanie. Dyrektor najwspanialszego 
hotelu nowojorski:go „Waldorf Astoria“, Hil- 
liard, przybywa w tym tygodniu do Anglii, aby 
pertraktować g kapital'stami europejskimi. Ka- 
pitał ma obejmować 50 milionów dolarów (250 
mil. koron), a ulukowany będzie w 150 hote- 
lach, z których 100 w Ameryce a 50 w Euro- 
pie. „Cykl europejski* ma się rozpocząć budo- 
wą hoteła w Paryżu, potem przyjdzie kolej na 
inne stolice, największe miasia i zakłady ką- 
pielowe. Oprocentowanie kapitału będzie tem 
pewniejsze, Że wszelkie potrzeby zaspokejone bę- 
da mniejszym kosztem niż zazwyczaj; nabywa- 
nie mebli, bielizny, poreelany i t. p na tak 
ogromna skalę, oczywiście obniży cenę towaru. 
Towarzystwo kartel'we ma zamiar nabyć też 
niektóre, już istuiejące, wielkie, rennowane ho- 
tele, płacąc za nie akeyami. Dotychczasowy wła- 
ścieiel mógłby pozostać na stanowisku zarząd- 
cy, pod kontrolą głównego zarządu, który ma 
dysponować wszystkiemi przedsiębiorstwami. 

* Trzęsienie ziemi na wyspie 
Formozie. Z Tokio donoszą: Wedlug dokła- 
dnego obliczenia, zgiuęło na wyspie Formozie 
z powodu trzęsienia ziemi 6063 osób. Zupełnie 
zburzonych jest 2677 domów, a 18.000 dozna- 
ło znacznego uszkodzenia. 


o laki lerado-tysycme 


Posiedzenie grona Konserwatorów 
Galicyi zachodniej odbyło się dnia 22 lu- 
tego pod przewodnictwem konserwatora dr. Tom- 
kowicza. 

Konserwator dr. Tomkowicz podał do wia- 
domości, że wspólnie % dyr. Hendlem, jako kie- 
rownikiem rcstauracyi Zamku na Wawelu, po- 
czynił kroki, aby przy rozpoczętem burzeniu 
przystawki nowszej u wieży Sandomierskiej, po- 
zostającej dotąd w posiadaniu wojskowości, nie 
uszkodzono ani samej wieży, ani przytykających 
do niej reszt starych murów obronnych Zamku. 


bogatych ludzi kapitał 
wzrósł w przeciągu roku do wysokości 680.000 
Instytut, subwencyonowany przez rząd 


zakładu przez pierwszych pięć lat 


Tenże w imieniu komisyi wybranej z grona 


Konserwatorów oświadczył, że na radzie odbytej 
w magistracie wspólnie z p. Zełeńskim, ofiaro- 


dawcą uowego zegaru na wieżę ratuszową w 


Krakowie, zgodzono się na model cyferblatu we- 


iw nocy. 


nalaz? tenże kouserwator fotografię Bramy Flo- 
ryańskiej z roku 1853, która posłuży do dania 
pewnych wskazówek przy rozpoczętej restauracyi 
murów iuiejskich w Krakowie. 

Nowy właścieisł Rytra, Dominik hr. Po- 


tocki, godzi się ua poruszona przez grono Kon- 


Serwatorów myśl restauracyi ruia zamczyska i 
oświadczył gotowość współdziałania w tej sprawie. 
Konserwator Dydyński nadesłał sprawozda- 
nie o wykopaliskach, odkrytych na zamku w 
Oświęcimiu. Przyjęto do wiadomości, a wniosek 
o przyznanie subwencyi ua restauracyę wieży 
odstąpiono konserwatvrowi Odrzywolskiemu. 

Konserwator Kopera prz-dstawia opłakany 
stan ruin w Czchowie — uchwalono zbadać ba- 
sztę i udzielić potrzebnej subwencyi na konser- 
wacyę ruin w kwocie 300 koron. 

Na waiosek konserwatora Kopery przy- 
znano nu restauracyę ornatów w Dąbrowie sub- 
wencyę 20.) koron, a na wniosek konserwatora 
Toimkowicza na restauracyą ornatów w kościele 
Bożego Ciała w Krakowie subwencyę 150 koron. 


Odkrycie areheologiezne w Rzymie. 
Piszą nam z Rzymu: P. Jakób Boui, obecny 
dyrektor wykopalisk na Forum Romanum, które 
tyle już przyniosły światła dla dziejów staroży- 
tnego Rzymu, zapowiada obeenie nowe odkry- 
cie, niemniej interesujące. Dio Cassiusz i Bu- 
tropiusz opowiadają, że cesarz 'Trajau umarł w 
Azyi w r. 117 i że jego kości zostały prze- 
wiezione do Rzymu i pochowane w złotej urnie, 
w kolwnnie zwanej Trajana, stojącej obok Ba- 
zyliki Nepii. Opowiadanie to było podawane w 
wątpliwość dlatego, że nie było śladu w kolu- 
mnie, do dziś dnia stojącej, jakiegokolwiek gro- 
bu czy skrytki. Atoli p. Boni wziął się do po- 
szukiwań i kazał oderwać tynk w celi, znajdu- 
jącej sie u stóp kolumny, w jej podstawie. Zna- 
lazł rzeczywiście zamurowane wejście, ślady za- 
wiasów bronzowych i stopień marmurowy. Py- 
tanie teraz, czy znajdzie się urna złota, gdyż 
Boni przekonany jest, że podanie historyków 
jest całkiem dokładne. Być może, że urna w 
starożytności została zrabowana Pluskorzeżby ko- 
lumny, na której dziś stoi posąg św. Pawla, 
przedstawiają dzieje wypraw wójeduych Tra- 
jana w południowej Słowiańszczyźnie i w dzi- 
siejszej Rumunii. D. 


Repertoar Teatru miejskiego. 

Dziś, w piątek, po raz pierwszy (nowość) 
„Złodziej*, dramat w 8 aktach (4 odsłonach) 
Aleksandra Mańkowskiego. Z udziałem pań: 
Bednarzewskiej, (ostyńskiej, Kozłewskiej, pp.: 
Adwentowicza, Ohmielińskiego, Nowackiego, Au- 
toniewskiego, Węgrzyna, Szymborskiego. 

W sobotę, „Walkirya*, Rysz. Wagaera. 
Goscinny występ pp.: Aleks. Bunlcowskiego, 
Janiny Korolewiez-Waydowej, Maryi Uembarze- 
wskiej, Heleny Oleskiej, Maryi Mokrzyeckiej- 
Pilarz i Juliana Jeromina. Kapelmistra Antoni 
Ribera. 

W niedzielę o godz. pół do 4 po poł. 
ku uczezeniu rocznicy przysięgi Tadeusza Ko- 
ściuszki: „Kościuszko pod Racławicami“, obraz 
histeryczny ze spiewami w 5 aktach W, A. 
Lasvty. 

W uledzielę, o godzinie pól do § wie- 
ezorem, po raz drugi „Złodziej“, dramat w 3 
aktach (4 odsłonach) Aleksandra Mańkowskiego. 

W poniedziałek, po raz ostatni w bieżą- 
cym sezonie: „Sprzedaną narzeczona“ opera w 
3 aktach Fryderyka Smetany. Przedostatni go- 
$eluny występ Władysława Floryańskiego, oraz 
występ Maryi Mokrzyckiej-Pilurz. 

We wtorek, po raz ostatni w tym sezonie 
„Lohengrin“, opera w 3 aktach (4 odsłonach) 
Ryszarda Wagnera. Przedostatui gościnny wy- 
stęp Al-ksaudra Bandrowskiego, Janiny Korole- 
wicz-Waydowei, Heleny Oleskiej, Józefa Szy- 
mańskiego i Juliana Jeromina. 

We środę, symfoniczno-wokalny „Koncert 


benefisowy* kapelmistrza Antoniego Ribery. 
Program złożony z kompozycyj Ryszarda Wa- 
gnera. 


We czwartek, po raz trzeci: „Złodziej*, 
dramat w 8 aktach (%4 odsłonach) Aleksandra 
Mańkowskiego. 


Rada miasta Lwowa. 


mL OE 


(Urlop. Drobne sprawy. Zamówienie 
szyn dla tramwayu elektrycznego. Wybór 
uzupełniający członków komitetu fumlaeyi dla 
rzemieślników im. (rosiewskiogo. Budowa 
nowych szkół, — Nowe ulice. — Dostawa płyt 
chodnikowych i piasku). 


Na wczorajsze posiedzeniu, które pre- 
zydent miasta p. Michalski otworzył o 
godzinie 715 wieczorem, udzieliła przede- 
wszystkiem Rada urlopu r. Gubrynowiczowi 


dług projektu pref, Odrzywolskiego, Modul ten 
uwzględnia zarówno wymagania estetyczne jak 
i praktyczne, cv do wyrazistości cyfr we dnie 


W bibliotece hr. Braniekich w Suchej od- 


do końca kwietnia, poczem powzięła e: - 
szereg drugich uchwał w rozimaitych spr 
wach administracyjnej natury. 

Z kolei uchwaliła Radu zamówić 2 


klm. szyn dla nowej linii tramwayu elek.sygij y 
cznego, która powstanie w miejsce dotyclegj n 
czasowego konnego, i 4 kilometry szyn Ki 
odnowienie toru starej linii. (k 

W dalszym ciągu posiedzenia w 1aiejjgjp a 
sce zmarłych członków Rady s. p. Uołąba JJ wi 
Kliimowicza, jakoteż w miejsee pp. Bocldanagig si; 
prezesa Rady nadzorczej Banku krajowego st: 


hr. Szembeka, właściciela dóbr, i byłego r- 
dnego m. Lwowa p. Waydy, którzy dobrowa 
nie zrezygnowali, wybrano dożywotnimi człe, 
kami komitetu fandacyi dla rzemieślniko 
im. Gosiewskiego radnych pp.: Biemiś 
ćkiego, Plutowskiego, Ruwskiego 
i Riedla oraz właściciela dóbr Mereżańy 
p. Władysława Czerkawskiego. 
Następnie uchwaliła Radu po dłuższe 
dyskusyi, w której zabierali głos pp.: Czar 
necki, Dzieslewski, Jaworski, Wcze 
lak, dr, Pisek, Bardasz, Pawlewsk 
iBluinenfeld, wybudować w przeciąg 
czterech lat nowe gmachy dla szkół męskie 


imienia: król. Jadwigi, Staszica, św. Mary ek 
Magdaleny, Mickiewicza, św. Zoli, Czacktejgją rz 
go i w ulicy Kochanowskiego, a nadto uzuśją ba 
pełnić szkołę im. św. Mikołaja na Pasiekach 

Na budowę tych szkół ma zaciągnąć giniit 

im. Lwowa pożyczkę 21/4 mil. koron, kwe. «m 
zaś 120.000 koron z tej pożyczki ma byg m 
użytą na sprawienie hygienieznych ławek. gi 

A kolei zezwolono pp. Schumanowi IM 
Piotrowiczówi na otwarcie nowej ulicyją pe 
między ul. król. Jadwigi i Bartosza Głowasjj zu 
ekiego, dochodzącej do ulicy Grodeckiej, oraq kí 
przyjęto na własność gminy część ulie tu 
29 Listopada od ulicy Błotnej do gipsarujją bi 
p. Franza. w 

Po zezwoleniu na otwarcie nowej uli Sa 
cy na gruntach p. Breitera łączącej ul. Długą z 
gosza z ul. Zyblikiewicza pod warunkiem 
że p. Breiter ma ulicę tę własnym kosztem 
wyszutrować, oddano w końcu dostawę pły 
chodnikowych na r. 1906 w ilości 9000 m 
sztuk po połowie pani Tapkowskiej i gıninig u 
m. Irembowli; pierwszej po cenie 1 kor. ŚĄ m 
hal., drugiej po 1 kor. 11 hal. za sztukę 
Dostawę piasku (rocznie około 2500 metr. * 
oddano p. Józefowi Schirmerowi po cenią 
2 kor. 10 hal. za metr kubiezny, 

Na tem o godzinie 9:30  wieczorer 
zamkuął prezydent p. Miehalski posiogjj < 
dzenie. 5 
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(Z polskiego życia urtystycznego w Wiedniu) s 

Z życia artystyeznego tutejszej kolonii l 
polskiej zanotować należy kilka szczegółów JĄ — 
W dniu 11 b. m. odbył się w małej salg © 
Towarzystwa muzycznego koncert polski nagą a 
polskie cele dobroczynne, urządzony prze d 
komitet pod przewodnictwem p. Stanisław gg, k 
Koźmiana i przy energicznej pomocy rekt c 
ra kościoła polskiego, ks. Kuklińskiego. Na k 


koneert złożyły się produkcye: p. Kopystyń 


skiego na wielonezeli z towarzyszeniem panig- T 
bzbańskiej na fortepianie: pny Mukułowgj T 
skiej na fortepianie: śpiew panny Czeme-jg t 
ryńskiej (odśpiewała między innemi dwi d 
bardzo wdzięczne piosenki młodego kompo L 


zytora p. Zńzisława Jachimeckiego) i trio n 
fortepian, skrzypce i wiolonczelę (pp. Rich 
ter, Jarecki i Kopystyński). Koncert po- 
wiódł się bardzo dobrze, tak pod względem 
artystycznym, jak i finansowym, a zgroma 
dził wszystkich wybitniejszych przedstawi 
cieli tutejszej kolonii polskiej. 

W najbliższy poniedziałek, d. 26 b. ik 
obchodzi tutejsze akademiekie Stowarzyszenie 
polskie „Ognisko“ ezterdziestoletnią rocznicę 
swego istnienia. Program obchodu obejrauja 
koncert (w sali hoteln „Savoy”) i wieczo = 
niec. W koncercie grać będzie p. Kopyst 1- 
ski solo na wiolonczeli przy towarzysze nn 
fortepianu (pani Dzbańska); na fortepia ne 
odegra młoda uczenica Leszetyckiego, panna 
Skwirezyńska, utwory Chopina, Leszetyclu*= 
go i Paderewskiego: spiewać będzie solo p. 
Uzemeryńska; na skrzypeach grać będzie solo 
p. Romaniszyn; zakończy koncert trio na 
skrzypce, wiolonczelę (p. Kopystyński) i for- 
tepian (p Dzbańska). 

Na kilku tutejszych koneertaeli, oraz a 
wielkim koncercie w Krems śpiewała w osta- 
tuich czasach panna Stefania Decykiewiczć 
wna, zbierając gorące oklaski publiczno r! 
i uznanie krytyki. Panna Iecykiewiczów aa 
wyjeżdża z końcem b. m. do Paryża na 
sze studya w spiewle, 

W ostatnich dniach otwarto także wio- 
senne wystawy sztuk pięknych. W „Secesyti 
jest osobna wystawa Towarzystwa krakow- 
skiego „Sztuka“ (dzieła artystów : Hozneb 
skiej, Stanisławskiego, Pankiewicza, Meholte- 
ra, Uzajkowskiego, Śliwińskiego,  Laszezki, 
Chełmonskiego, Ostrowskiego, Weissa, Ru- 
szczyca, Frycza. Szezyglińskiego, Trojanow= 
skiego, Wyczółkowskiego, Axentowicza, Far 
łata, Kamockiego), która wśród tutejszych kry 
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tyków fachowych i w kołach artystycznych wy- 
‘warla jak najlepsze i silne wrażenie. Także po 
za „Sztuka” wystawilo w „Secesyi* kilku arty- 
stów naszych (Szczepkowski, Wojtkiewicz, 
*W. Hofmann, L. Misky, Eembowski, Jaki- 
miowicz. Filipkiewiez, Gottlieb. Hochmann). 
Kilku tntejszych polskich artystów - malarzy 
(Pochwalski, Horowitz, Krzesz, Rauchinger). 
a z rzeżbiarzy Lewandowski. biorą udział w 
wiosennej wystawie . kiinstlerhansu*. Sichul- 
ski i Vziembło. oraz Irena Dniczyńska wy- 
stawili natomiast prace swe w .Haugenbun- 
dzie. — Poprzestająe na razie na tej po- 
bieżnej wzimiance, powrócimy wkrótee do 
udziału polskiej sztuki w tegorocznym wio- 
seanviu turnieju artystycznym w Wiedniu, 
zwłaszcza, że udział ten jest w r. b. pra- 
wdziwie artystycznem zdarzeniem. 


GOSPODARSTWO | HANDEL 


Wiedeński bank związkowy otworzył 
ekspozyturę w Marienbadzie. Wkrótce otwo- 
rzoną będzie takaż ekspozytura i w Karls- 
badzie. 


Bank anglo-austryacki pcniósł olbrzy- 
nią stratę, bo dochodzaca kwoty 1,574.000 
koron w skutek złego kierownictwa filii te- 
goż bauku w Londynie. Strate spowodowało 
udzielenie kredytn handlarzom drzewa. Bank 
pokryje tę stratę kwotą 600.000 koron ze 
zmniejszenia dywidendy. dalej kwotą 100 000 
koron. której się rada nadzorcza banku z ty- 
tulu tantyemy zrzekła, kwota 200.000 koron, 
którą już przeznaczono do funduszu rezerwo- 
wego, następnie kwota 820.000 koron. zapi- 
sana na nowy rachunek. Reszte pokryje bank 
z majatku swego. 


Pruskie koleje państwowe miały w 
miesiącu lutyta b. r. przychodu o 20,830.000 
marek więcej, aniżeli w tyn: samym czasie 
roku zeszłego. 


Targ zbozowy. 


Lwów, 23 marca. Waluta keronowa. 
(ena za50 kg. loco Lwów. Pszenica gotowa 


8— do S20. pszenica na termina —*= do 
—'—, żyto gotowe 5:80 do 6—. żyto na ter- 
"mina —'— du -—'—.owies obroczny gotowy 


260 do U 55. owiesobroczny na termina — — 


do ——. jęczmień pastewny 6— do 680. 
jęczmień browar. 660 do —, rzepak 13— 
do 18:25. Inianku —— do —'—, groch pa- 
Btewny 670 do 7:25, groch do gotowania 
6:50 do 10:—, wyka 825 do 6'75, nasienie 
iane —— do ——, nasienie konopne 
==. bab = = lo — —, bobik 
6:80 do 6:76, hreezka — —do —*—. kukurn- 
dza nowa —' — do —' — .kukurudza stara —' — 
do —'—, chmiel za 56 kg. — — do — —. 


koniczyna czerwona 45— do 60—, koni- 
czyna biała 45— do 55:—, koniczyna szwedz- 
poza Ra 22 — do 27 —. 
Spirytus łoco za 50 litrów gotowy puritas 

- Tarnopol 83:25 do 3275 za 50 litrów paritas 


Tarnopol na termin —— do —.—, warav- 
"ty —'— do —'—, ekskontyngentowy 1775 
do 18 —. 


=- OSTATNIA POCZTA. 


Najj. Pan przyjął d. 21 b. m. szefa 
, sztabu generalnego, gen. broni br. Becka, na 
< specyalnem posluchaniu. 


| Na wezorajszem posiedzeniu Rady 
m. Krakowa przedłożył r. Federowicz 
wniosek o zwrócenie się gminy do Koła pol- 

kiego, aby przy rozdziale mandatów stoso- 
wnie pomnożono liczbę posłów z miasta 
«rakowa. 

R. Daszyński postawił wniosek do- 
nagający się przyłączenia do okregu wy- 
vorczego krakowskiego najbliższych gmin 
„odmiejskich i przyznania dla tak zwiększo- 
nego okręgu wyborczego przynajmniej pię- 


giu mandatów. 
Per 


1 R. prof. Jaworski przemawiał prze- 
„iw doraznemu uchwalenin wniosku Daszyń- 
skiego, co do powiększenia okręgu wybor- 
szego krakowskiego przez dołączenie do 
niego gmin podmiejskich, albowiem sprawa 
sa wymaga dokładnego zbadania. 

Rada uchwaliła jednogłośnie wniosek 
s. Federowicza, wniosek zaś r. Daszyńskiego 
odesłała do koinisyi statutowej. z poleceniem, 
by do osmiu dni zdała zeń Sprawę. 


” 


Z Paryża donoszą: Dotąd około 15.000 
duchownych podało się na emeryturę. W tej 
liczbie znajduje się 14.248 członków kleru 
katolickiego- 


We francuskiej Izbie deputo- 
wanych w dalszym ciągu dyskusyi budże- 
towej żądał wezoraj dep. Lammy wyłaczeniu 
z ustawy artykułu pozwalającego na tworze- 
nie morskich towarzystw kredytowych. 

Minister skarbu Poincarć oświadczył 
się zatem wyłączeniem, minister marynarki 
Thomson natomiast zwalezał Lammy'ego. 

Poincare zarzucił wówczas Thomsono- 
wi, że wstawił kredyt, nie zawiadomiwszy 
go o tem poprzednio i dodał, że ustąpi ze 
swego stanowisku, jeżeli nie będzie miał zu- 
pełnej kontroli finansowej nad wszystkimi 
swymi kolegami. 

Thomson oświadczył w końcu, że nie 
obstaje przy swej opozycyi przeciw wnio- 
skowi Lammy ego. poczem lzba artykuł ów 
odrzuciła, 

Na wczorajszej francuskiej radzie gabi- 
netowej uchwalono tym osobom które od- 
znaczyły się przy akeyi ratunkowej w 
Courrieres, nadać odzuaczenia. 


P. Ferara-Dentiee, który przez 
szereg lat pracował w ambasadzie włoskiej 
u Najw. Dworu jako radca ambasady, w o- 
statnich zaś czasach pozostawiony był do 
rozporządzenia włoskiemu ministerstwu spraw 
zewnętrznych — zamianowany został posłem 
w Sztokholmie. 


W ostatnich dniach, jak donosi “Polit. 
Corr., zawiadomiła turecka ambasada*w Ate- 
nach, generalnego inspektora Macedonii, Hil- 
miego basze. że około 120 Kreteńczyków o- 
puściło Pireus, by na małym parowcu po- 
płynąć do Macedonii i złączyć się tam z 
drużynami greckiemi. Władze tureckie 
urządziły pościg za nieznanym parowcem — 
wszakże bez wyniku. 


Pogłoski o poważnych rzekomo nie- 
pokojach w Bagdadzie nie potwier- 
dzają się. Prawdopodobnie powstały one sku- 
skiem tego, że angielski poddany (Granville 
zamordowany został nieopodal Bassory przeź 
rozbójników arabskich, którzy zresztą zabili 
także kilku krajoweów. 


TYLEGRANY GAZETY LWOWSKIEJ 


Rada państwa. 


Wiedeń, 25 marca. Na początku dzi- 
siejszego posiedzenia br. Sternberg w for- 
mie zapytania do Prezydenta Izby wskazał 
ua notatkę w dziennikach o prywatnej jego 
rozmowie w kuloarach, która mogłaby wy- 
wołać podejrzanie, jakoby mowea ehciał na- 
ruszyć Szucunek względem religii i prawu 
kanonicznemu Chodzi tu o nieporozumienie, 
tak, że cala wiadomość przedstawia się jako 
bezprzediniotowa. 

Z kolei odezytano interpelacye i wnio- 
ski. między innemi interpelacyę p. Roimań- 
czuka w sprawie rozporządzenia prezydyum 
wyższego sądu krajowego we Lwowie o uży- 
wanie języka ruskiego. 

Następnie przystąpiła Izba do dalszej 
dysknsyi nad reforiną wyborczą. (ieneralny 
mowca contra hr. Stürgkh na wstępie 
zapewnił, że stronnictwo jego jest szczerzo 
niemiecko-uarodowe. Wskazał następnie na 
wielkie wzburzenie jakie swego czasu wy- 
wołały rozporządzenia językowe hr. Bade- 
niego. sprawa gimnazyum słoweńskiego w 
Cylei, założenie polskich paralelek na Szlą- 
sku i wyraził zdziwienie z powodu tego, że 
Niemcy przyjmują z rezygnacyą rządową re- 
formę wyborczą, która jest najcięższym cio- 
s&u wymierzonym przeciw Niemcom w Au- 
stryj i poddaje ich pod trwałe jarzimo wię- 
kszości słowiansko-radykalnej. Jeżeli Rządowi 
w tej sprawie zarzucono niekonsekwencyę, 
to tembardziej zarzut ten dotyczy Niemców, 
którzy dają się oszołomić hasłorm demokra- 
tycznyin. Mowca ostrzegał, ażeby nie powie- 
dziano kiedyś, że postęp zabił Niemców. 
Wywodził dalej, że tylko względy taktyczne 
mogły skłonić Rząd do zmiany zapatrywa- 
nia. Z tego wynika, że nie można mieć zau- 
fania politycznego do Rządu, który zamiast 
dalej rządzić przy pomocy stronnietw umiar- 
kowanych nagle teraz pragnie rządzić ze 
stronnietwami radykalnemi przeciw umiar- 
kowanym. 

Mowca podniósł dalej, że w przyszłym 
parlamencie waśń narodowościowa będzie 
joszcze silniejsza. Wskazał następnie na to, 
że już teraz zgłaszane są rozmaite wnioski 
w duchu autonomicznym, o zmianę konsty- 
tucyi i wyodrębnienie Galicyi, przeciw któ- 
rym 'mowca oświadczyć się musi już ze 
względu na jedność Państwa. 

Mowca zaznaczył w dalszym ciągu, że 
nawet gdyby przedłożenie rządowe osiągnęło 
moc prawną, to jednak on nie może podzie- 
lać optymizmu Rządu eo do pomyślnego od- 
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działywania ustawy wyborczej, tem mniej, że 
dodane do przedłożenia motywy nie mają ani 
sladu sprawiedliwości. Ponieważ żadne stron- 
nictwo z przedłożenia nie jest zadowolone, 
nawet gdyby najtrudniejsza sprawa kompro- 
misu została rozwiązana, to auspicya dla przy- 
szłej Izby nie są pomyślne. 

Nietylko, że przez reformę wyborczą 
Izba będzie zradykalizowana, że cała poli- 
tyka skurbowa, reforma administracyjna i 
socyalne ustawodawstwo doznać muszą zasa- 
dniczej zmiany, to jeszcze trudniejsza spra- 
wa będzie do rozwiązania, mianowicie jak 
przez reformę wyborczą zdemokratyzowana 
i zradykalizowana Izba załatwi trzy kardy- 
nalne punkty państwowych stosunków i in- 
teresów, mianowicie : 1) stosunek do Węgier, 
2) rozwój siły zbrojnej i 3) ciągłość zagra- 
nicznych stosunków i politykę aliansów. 
Mowea wątpi, aby Izba była zdolna do za- 
żegnania walk narodowościowych, konczy 
zapytaniem do ministra spraw wewnętrz- 
nych, jak przedstawia sobie wpływ reformy 
wyborczej na stanowisko mocarstwowe, na 
sprawę aliansów i ciągłość zagranicznej po- 
lityki w przyszłej Izbie, gdzie będzie wię- 
kszość narodowo-radykalna ? 

Przystąpiono do faktycznych sprosto- 
wal; między innymi przemawiał hr. Stern- 
berg, któremu po dwukrotnem upomnieniu 
Wiceprezydent Zaczek odebrał głos. P. Stern- 
berg apelował do Izby, widząc jednak, że 
ławy polskie opróźniają się, cofnał apel. 

W głosowaniu przyjęła Izba wniosek 
p. Ebenhocha eo do przydzielenia reformy wy- 
borczej osobnej komusyi, która ima być wy- 
brana. Wniosek przyjęto z dodatkiem p. Stein- 
wondera, że komisya składać się ma z 49 
członków. Przyjęto 151 głosami przeciw 55. 
wniosek p. Abrahamowicza, aby przedłożenie 
rządowe w sprawie prawno-karnych posta- 
nowień ku ochronie wolności wyborów prze- 
kazać również komisyi reformy wyborczej. 
Przyjęto dalej wniosek p. Ebenhocha co do 
przydzielenia komisyi konstytucyjnej przedło- 
żenia rządowego o zinianie przepisów w kwe- 
styi nietykalności poselskiej. Gdy przystą- 
piono do głosowania nad wnioskiem p. Eben- 
hocha o przekazanie regulaminu izbowego, 
zaprotestował Wolf przeciw temu, twierdząc, 
że jest to wbrew regułuminowi, gdyż dla 
przedłożenia tego wpierw powinno się odbyć 
specyalne pierwsze czytanie. 

Wiceprezydent Zaczek odparł, że p. Wolf 
jest w błędzie, gdyż $ 80 nie może tu być 
zastosowany, chodzi bowiem o zmianę usta- 
wy o regulaminie i o przedłożenie rzedowe. P., 
Wolf zatem wnosi, aby {zba uchwuliła, że 
obecnie nie poweżimie uchwały co do odsy- 
łania przedłożenia o reformie regulaminu do 
komisyi. Wiceprezydent Zaczek odrzucił wnio- 
sek p. Wolfa jako niedopuszczalny i sprze- 
ezny z regulaminem, gdyż każde przedłoże- 
nie rządowe musi być przydzielone komisyi. 
P. Wolf protestuje. Wniosek p. Ebenhocha 
przyjęto. P. Wolf woła: Izba sama kręci 
sobie stryczek. 

Przyjęto ustawę czekową i zaczęto o- 
brady nad ustawą o podwyższeniu emerytur 
urzędników państwowych. 

Posiedzenie zamknięto. Następne we 
wtorek. Na porządku dziennym wybór komi- 
syi reformy wyborczej, 


Wiedeń, 23 marca. Wiener Ztg ogła- 
sza: Najj. Pan zamianował radeów wyższe- 
go sądu krajowego: dr. Juliana Prus Mo- 
relowskiego w Krakowie, oraz Mikołaja 
Herasimowicza i Włodzimierza W il- 
kego we Lwowie, radeami Dworu w Naj- 
wyższym "rybunale kasacyjnyn. 

Poznań, 23 marca. (Tel. pr.) Dziennik 
Kujawski donosi, że dla Polaków zamieszka- 
tych w bydgoszczy zamknięto kościół poje- 
zuieki na Starym Rynku, aby nie śpiewali 
tun po polsku gorżkich żalów. Zebranym 
przed kościołem Polakom oświadezono, że 
kościół pojezuieki jest tylko dla Niemców 
katolików i kazano Polakom iść do fary. 

Londyn, 23 marca. Do Daily Telegra- 
phu donoszą z Tokio, że według doniesień 
z prowincji, pożyczka wewnętrzna 16 mil. 
funtów szterlingów została subskrybowana 
w kwocie przewyższającej nominalną. 

Londyn, 28 marca. W [zbie lordów w 
ciągu dyskusyi nad wykonaniem ustawy o 
inunigracyi, Fitz Maurice podniósł, że do 
urzędu spraw zagranicznych napływają zaża- 
lenia z powodu nierówności i niesprawiedli- 
wości, jakie się okazały przy wykonywaniu 
tej ustawy. W interesie sprawiedliwości i 
dobrych stosunków z obcemi państwami po- 
trzebną jest zimiana niektórych punktów 
ustawy. 

Fairmont (w Stanach Zjednoczonych, 
w stanie Virginia) 23 marca. Kksplozya. ja- 
ka się wydarzyła o 50 mil na południe ztąd 
w Century, zniszczyła kopalnię Dotychczas 
wydobyto 10 trupów. Wielu górników brak. 


Konferencya marokkańska. 


Algesiras, 23 marca. Agencya Havasa 
donosi: Po długiem wahaniu uchwalono 
wczoraj nie odbyć posiedzenia. Delegat nie- 
miecki Radowitz zgłosił się chorym. 


Algesiras, 23 marca. (Ag. Hawasa). 
Twierdzenia optymistów, iż zgoda już zupeł- 
nie została uzyskana, przyjmować należy z 
ostrożnością, Wprawdzie poroznmienie jest 
pewne, ale wymaga jeszcze pewnego czasu. 
Propozycya austro-węgierska przedłożona bę- 
dzie dziś po południu. albo w sobotę rano 
komitetowi konfereneyi. 


Położenie w Królestwie Polskiem i 
w kossyi. 

Warszawa, 23 marca. (Td. pr.) Do 
przybyłego tu delegata ministerstwa oświa- 
ty, Mamontowa zgłosili się onegdaj pp. 
Wojciech Górski, St. Kijeński, Adam hr. 
Krasiński, Emilian Konopczyński i Kazimierz 
Kujawski z oświadczeniem. ża gotowi są u- 
dzielić mu wszelkich informacyj i wskazó- 
wek co do nienormalności w dziedzinie 
szkolnictwa. Maimontow powiedział, że bę- 
dzie się starał zapoznać się z tutejszą opi- 
nią w sprawie szkolnej, a interesowanych i 
poszkodowanych wysłucha osobiście w celu 
zebrania materyału, który następnie prze- 
dłoży iministrowi oświaty. Zebranych zapro- 
sił na wspólne posiedzenie na dziś, piątek, 
godz. 4 po południu. 

Warszawa, 23 marca. (Tel. pr.) Gu- 
bernator warszawski wyznaczył terminy pra- 
wyborów dla 9 powiatów gub. warszawskiej. 
Wybory z kół włościańskich odbędą się w 
dniach 27—831 marca. Prawybory pełnomo- 
eników z fabryk i zakładów przemysłowych 
w Warszawie odbędą się 28 marca, a w 
gub. warszawskiej d. 2 kwietnia. 

Warszawa, 28 marca. (Te. pr.) War- 
szawski komitet przemysłowy wybrał jako 
wyborcę do udziału w wyborze członka Rady 
państwa d. 29 b. m. w Petersburgu, Jana Ka- 
rola Czajkowskiego. 

Odessa, 23 marca. (Peł. Adyenc.). Poli- 
cya przyaresztowała pewnego przywódcę anar- 
ehistów, który ma przydomek „czarnego kru- 
ka“ i podaje, że jest studentem. 

Petersburg, 23 marca. (Tel. pr.) Ku- 
ratorem wileńskiego okręgu naukowego mia- 
nowano br. Wolfa. 

Petersburg, 23 marca. Skazany na rok 
twierdzy wydawca i reduktor Kusi, Suworyn, 
wczoraj wieczorem został uwięziony, albo- 
wiem car odrzucił prośbę o złagodzenie ka- 
ry, wystosowaną przez sąd apelacyjny. 

Russkoje Gosudarstwo potwierdza wia- 
domość o wzmocnieniu fortyfikacyi Kron- 
sztadu. 

Toż samo pismo zaprzecza wiadomości 
o zainierzonemm rzekomo wysłaniu eskadry 
krążowników do kładzenia min pod dowódz- 
twem w. ks. Aleksandra Michajłowicza na 
inorze Sródziemne celem odbycia ćwiczeń. 

Petersburg, 23 marca. (P. 4.). „Zbiór 
ustaw* ogłasza ukaz carski o ustawodawezem 
załatwieniu budżetu państwa. Budżet ma być 
dnia 14 października przedłożony Radzie 
państwa i Dumie, a do dnia 14 grudnia za- 
łatwiony za rok ubiegły. Gdyby przy obra- 
dach nad budżetem okazały się jakieś ró- 
żnice zdań, to sporne kwestre mają być 
przekazane do rozstrzygnięcia komisyi, zło- 
żonej z członków Rady państwa i Dumy. 
Uchwały tej komisyi mają być ponownie 
przedłożone obu ciałom  ustawodawezym. 
Gdyby jeszcze nie osiągnięto zgody, wów- 
czas budżet za rok ubiegły ma wejść w 
życie w formie prowizoryum. 

Samara, 23 marca. Wezorajszej nocy 
rozbójniey, przebrani za policyaatów, napadli 
na wóz pocztowy i zrabowali 38 tysięcy 
rubli. 

Radom, 23 marca. (Pet. 4g.) Wczoraj 
dwóch ludzi strzeliło parę razy do pewnego 
dyrektora szkolnego na przedmieściu i ciężko 
go zraniło. Sprawcy zbiegli. 

Bialystok, 23 marca. (Pet. Ag.) Po 
uwolnieniu z więzienia 28 zecerów, robotni- 
cy wszystkich drukarń wrócili do pracy. 

Kursk, 28 marca. (Peł, Ag.) Sad wo- 
jenny skazał gen. Dobrowolskiego na dwa 
miesiące. a ks. Bagrationa na 8 miesiące 
twierdzy za to, że jako reprezentanci władzy 
nie wystąpili czynnie, gdy dnia 30 czerwca 
z. r. tłum podpalił na dworcu wagon, do 
którego schronił się pewien oficer. 


Telegrafowany kurs wiedeński. 


Wiedeń, 23 marca 1906. Zamknię- 
cie giełdy (Schłusscourse). Godzina 2 minut 
80. Akcye austryaekiego Zakładu kredyto- 
wego 66925, Akcye węgierskiego Zakładu 
kredytowego 78950, Akcye Anglobanku 
203:50, Akcye Unionbanku 561:50, Akcye 
Landerbanku 437:50, Akcye Bankvereinu 
56250, Akcye Bodeneredit 1056'--, Akeye 
galicyjskiego Banku hipotecznego 56450, 
Akcye kolei państwowych 673:50. Akcye 
kolei Południowej 12375, Akcye kolei Elbe- 
thal 44450, Akcye kolei Północnej 5700 = 
Akcye kolei czerniowieckiej 58175, Akcye 
Alpiny 54075, Akcye Rima Muranyi 535*—, 


Odpowiedzialny redaktor: 
Adam Krechowiecki. 


NADESŁANE. 


PZ ze 
Violet 


fabrikant., 
29 Boulevard des Italiens Paris 
fournisseur brevele des cours entrangeres, 
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Fosfat wapna z którego głównie składa się 
| Fosfatyna Fallera ma te same AEO 5 co fosfat 
wapna znajłujący się w mleku matki. Dając więc 
dziecku F*sfatynę Valiera zwiększa sie pr-ez to 3 
doz- fosfatn tak użytecznego dla dziecka. Dh iego 


a rod wpływ:m tego nieoszażrwinego pokaruu i 


jękim jest Fosfatyna Faliera, dziecko nabiera czer- 
į stwośei i siły. 


Dr. Józef Zakrzewski 


przyjmuje obecnie we Lwowie w poniedziałki, 

środy i piątki od 3—5 po poł. przy ulicy 
Długosza 9 I. p. 

Stale mieszka w swym Zakładzie leczniczym 

Maryówka pod Lwowem, gdzie chorych 


przez caly rok przyimnje. 


przeciw 


Kafarowi 
puszka 4h 


We wszystkich aptekach. 


Skutek zdumiswający ! 


CENNIK 


lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej 


<A dnia 23 marca 1906. l płacą |żądają 
walutą koron 
I. Akcye za sztukę, a 
Banku hip. gal. po 200 zł. (400 kor.) 503 —|53 — 
Banku gal. dla handlu i przem. 
po zł. 200 (400 kor.). . = =-|]05 = 
Kol. Lwów-Ozern.-Jassy po 200 zł. 
w. a. w srebrze (400 kor.) . 581 — 1586 — 
Fabryki wagonów w Saneku przed- 
tem Lipińsktego po 500 kor. — a R00 2 
Tow. dla gal. przedsieb. elektry- 
cznych wod. po 200 zł. (400 kor.) 400 —I410 — 
II. Listy zastawne za 100 kor. 
Banku b. g. th w. 8. wyl. z 10% 3 Lii 50 
n nn %la% n los w 501 o |100 50 101 20 
no onn „601.po200k. „ | 98 50) 99 20 
„ kraj. Hh f „los w 5IL g |101 501102 20 
5 „los w 57 L z | 99 —| 99 70 
Tow. kred. Gali ziem. 4% (pierw- g 
sza emisyx) . , 3, | 680 == 
Low. kred. galic. ziemsk. 4% a 
los w l'a lat . a dać 99 50] — — 
4% los. w 56 lat m | 98 50| 99 20 
III. Obligi za 100 kor. Z 
Gal. funduszu propin. 4% w. a. * | 99 301100 — 
Bukow. funduszu propin. 5% w.a. P Jio 60 — — 
Komunalne Saibi sj Qem) -4 w w 
n n a % (Bem) „ |101 20/101 40 
n 4% (4 aa o | 99 —| 99 70 
Kol. "lokalne dtto ky . a | 98 80! 99 50 
Pożyczki kr. 4% po 200 kor. z ro- 
ku 1898 . . 99 10 99 80 
Pożyczka m. Lwowa4% 9% 70| 98 40 
NE 100 60/101 30 
IV. Losy. 
M. Krakowa po zł. 20 (40 kor.) 91 —l97 — 
V. Monety. 
Dukat cesarski . 11 24) 11 40 
20 frankówku 19 —i 19 25 


100 rubli rossyjskich srebrnye h 
100 rubli rossyjskich papierowych 


249 —1251 50 
250 25,252 25 
100 marek niemieckich . 117 40117 90 


Kurs giełdy wiedeńskiej. 
Dniu 22 marca 1906. 


A. Ogólny dług państwa. płacą | żądają 
Jednolity dług Pare, w banknot. 

maj- listopad : no45 99-65 

styczeń lipiec 9905 9955 


Koronowa waluta. płaca żądają 
Jednolity dług państwa w srebrze 

luty- sierpień ć 100-70 10190 

kwiecień- -październik e: . 10060 10080 

Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 3:2 2 pr. =— —=— 

y „ 1860 po 500 zë. wa. 4 pr. 15750 15950 

n 1860 po 100 zł. 4 pr. . 19450 19050 

ń „ 1864 po 100 zł. 28550 28150 

„ 1864 po 50 zł. 285:50 287-50 


Listy zast. domen państ. po 120 zł. 5pr. 203-- 294— 


B. Dług państwa (wszystkich w Radzie państwa 
reprezentowanych krajów koronnych). 


Austr. renta złota wolna od podatku 


za £00 zł, 4 pr.. . : 11%75 117:95 
Austr. renta w wal. kor. wolna od 

podatku 4 pr. „ad 0960 S 

C. Obligacye kolejowe. 
Kol. Arcyks. Albrechta za 100zł. 4pr. 9935 10035 
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. . . 11755 11855 
Kol. Ces. Elżbiety za 200 zł. mk. 5*j, 

pr. (ostemp. akeye). 4i0— 4T3:— 
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za 100 

zł. 5H, pr. . 12525 12625 
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk. 

(ostemp. akcye) 4 pr. . . . 99:40 10040 
Kol. Arcyks. Rudolfa w wal. koron. 

wolne od podatku 4 pr. 9940 10040 

Obligacye pierwszeństwa (kolejowe). 
Ko. Are. Albrechta za 300 zł 5 pr. 10550 = 

w złocie za 200 zł, 5 pi —— —— 
Kol. Czeskiej zach. za 200, 1000 i 

5000 zł. 4 pr. 99-60 100-60 
Kol. Czeskiej emiss. z r. 1805 za 400 

kor. 4 pr. 99:80 10080 
Kol. bukowińskiej lokaln. za 400 kor. 

4 pr.. . 99:50 10050 
Kol. Wiio. “Karola Ludwika 4 pr. . 9960 10060 
Kol. lwowsko-czern.-jasskiej z r. 1894 

4 pr.. NE... O9 10050 
Kol. Arcyks. Rudolfa (Salzkannner- 

gut) za 400 marek 4 pr. . 11850 11950 


D. Dlug państwa Mraig korony wegierskiej). 


Weg. złota renta za L00 zł. 4 pr. — -'— 

no w wal, kor. 4 pr. Deo 9450 

Weg. obl. pr. regul. Cisy 4% . . I5Tó0 15850 

„ poż. prem. za 100 zł. (200 kor.) 21450 21650 

owo o» Zw 0 ał (LOU kor.) Zle 2415 
E. Obligacye indemanizacyjne. 

Kroacyi i Slawonii „oo... o a 
Węgier za 100 zl. 4 pr. . . . . 9505 9005 
F. Inne publiczne pożyczki. 

Poż. regul. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 10650 10750 

Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 los za 
200 kor. 4 pr. hia 99-20 10020 


ZENNA W M EA 


Licytacye. 


L. cz. E. IL 305/6 (3). (2143 3— 

Na AE Leona Tonta. kupca 
Lwovie, zastąpionego przes adw. dr. Ale- 
ksandra Mayera we Lwowie, odbędzie się 
dnia 3 maja 1906 o godz, 10 przed poln- 
dniem w sądzie niżej wymienionym, w sali 
Nr. 6 na L piętrze a 1825 częsci 
realności pod lk, 359) 4/4 we Lwowie whi, 
29%,1V ks. gr. gm. m, Lwowa objętej, ul. 
tułowińskiego 1. $. 

Nierueliomość, wystawiona na leyti- 
cyę, jest oceniona na 13855 kor. 97 h. 

Najniższa cena wynosi9257 kor. 31h.. 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie ao 
skutku. 

Warunki licytacyjne, które się zatwier- 
dza, i odnoszące się do tej nieruchomości 
dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata- 
stralny, protokoły ocenienia inoże każdy, ma- 
jący chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. I. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźaiej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary ma powyższej nieruchomości bądź 


3) 


i 
we! 


| nym terminie lirytacyj yjnym, inaczej roszczenia 


| obeczie już istnieją, hądź w to w toku postępo- | 
wania licytacyjnego powstamy, zania iumiane } 
bedi o dalszych wyć aarzeaiech te go postępo- j 
1 
t 
( 


Wania jedynie pest przybicie na (aGli- í 
cy sadowej, rs nie iniszkaję w okre: | 
gu sadu niżej wymwie.ionego i nie wskażą 


i 
temuż sądowi pełnamocnika do doręczeń, w | 
siedzibie sądn zamieszkałego. 
U. k. Sąd powiatowy S, I, Oddz. II. 
Lwów, dnia 7 marca 1906. 


L. cz. M. 2075/5 (2% (2159 3 - 3) 

Dnia 27 kwietnia 190% o godzinie 9 
przed poludnie; w szydzie niżej wymienio- 
nem, w Sali leztacyjnej Nr. VI, odbędzie 
się licyłtacya rex ifi Sei pod lk. 345 L4 we 
Lwówie. pałowy wyk. hipot. 1. 310 Dz. L 
obiętej L orj. 15 ul, Zyblikiewicza wraz z 
przynależnośsiami 

Nieruchomość, wystawiona na licyta- 
eye, jest ocenioną przes egakucyę, popie- 
rzjący Zakład przy udziel:mu pożyczki na 
250.000 koron, przyaależn: ści zaś na 3521 
kor. 20 hal. 

Najniższą cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 126.760 kor. bi) h. 

Warunki bicytacyjne i inne dokumenta 
można przejrzeć w godzinach urzędowych, w 
sądzie niżej wymienionym w Oddziele III. 

Takie prawa, w obec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszczalną. należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 


Ne) 
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Jako pes są lokacyę kapitali 
polecamy : 


| i Listy zastawne Tow. kred. ziemskiego. 


i 4,0, Listy zastawne Banku krajowego, 
po iż, A Listy zastawne Banku hipot. 
40, 1 4" it o Pożyczkę m. Lwowa. 


PIi te kupujemy i sprzedajemy najko- 
rzystniej 


SĄ) v —Ț— syg a : 
wokal i niliem. 
Dom bankowy I kantor wymieny. 


Ziecenia z prowincyi załatwia: 
udwrotną pocztą bez daliczenia osobr" 
prz nyżzył 


Wszelkie wyroby ze złota I srebra 


poleca najtaniej 


JAN WOJTYCH 


Lwów, ul. Akademicka l. 8. 


Koronowa w: uluta. płacą 

Bukowińskie obl. propi NAGO los za 

100 zł. 5 pr. . . : 10225 103-25 
Gal. poż. kr. z r. 1893 4 pr. 9575 99:75 
„ obl. prop. „ 18894 pr. .  99— 100— 
Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896 

4 pr. . 9745 9845 
Hid włoska za 100 lirów (96 kor.) 

4 pr. . m= emila 
Poż. ART prem. m 100 frank. 2 pr. 1000— 10770 
Tureckie obl, prem. kol. za 400 frank. 15325 15435 


G. Listy zastawne. Oblig. hipot. i listy dłużne 


(zw 100 zł. Nom.) 
Anglo-Anstr. banku los w 30 1. 4'ją pr. 


99-— 


Austr. zakł. kr. ziem. los w 50 l. 4 pr. © 100: — 
A „ obl. prem. z r. 1880 3 pr. 29725 29725 
no „ 18893 pr. ŻYl— 30l— 
Bukowiński zakł. kred. ziem. los 5 pr. 10205 103:05 
„ los4 pr. 99:75  100:75 
Gal. ake. b. hip. 10 pr. prem. los 5 pr. 111'—. 112— 
om p los BO LEN api 100:25 10125 
on CONRADI 98:65 99:65 
Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat 98:10 9910 
an» " „ 4pr. los. 4l lat 9960 —:— 
4 vr. stare . 9975  —— 
Banku krajowego dla Galicyi Lodom. 

4th pr. 5L'J, lat zwrotne - 10:30 10230 

Banku krajowego oblig. komun. 3 emi- ) 
sya 42 lut 4u, . 10090 101-90 
Banku kr. losy 108 l. za 200 k. 4 pr 98:30 9935 


9095 10095 
- Ę R Mow 10l 35 


H. Obligucye z prawem pierwszeństwa 
za 100 zł. nom. 


Austro-węy. aaa 50 4 nr. 
50 lat w. k. 4 pr. 


Tow. żegl. par. po Dunaju za 400 i 


10.000 m. 4 pr. . . 115'60 11660 
Tow. żeg. par. i» Dun. Kin. r. 1886 pr 1I— — 
Kol. półn. ces. Ferd. em. z r. 1886 4 pr. 99°75 10075 

n n n » non 18874 pr. 100-10 10140 

s m E EE o KUDAL 

» „ IONLAR 95:75 OOS 
Kolej Lwów-Ozetn.- AS z r. 1534 za 

300 zł. . 93:20 98:20 
Kolej ' iae Czern. z r. 1884 za 300 i i 

zł. 4 : 9930 10030 
Gal. kol. lok. wschód, za 100 zł, 4 pr. — — * 
Weg. gal. kol. em. 1870 za 200 zł. 5 pr. =>- —'-- 

4 à „ 18785 za 200 zł. 5 pr. —— —— 

„4 „ 1587 za 200 zł. 4 pr. —— —— 

J. Losy (za sztukę). 

Rndupesztuńskie (Basiliva) 5 zł. . 23—  %5'— 
Zakład kred. dla Adi i przem. 100zł. 473— 45% — 
Clary 40 zł. m. $ 145— 154— 
Pożyczka miinsta KE 20 zł. W 84 
Losy miasta Krakowa 20 zł. JL  97— 
Pożyczka miasta Lublany 20 zł . br  64= 
Palfy 40 zł. m. k.. P 169— 179— 


żądają 


Utrzymuje na składzie 


czasopisma zagraniczn 


FRANCUSKIE humorystyczne: 


Fin de siecle, Frou-Frou, Jean quu 
rit, Journal p. tous, Rire, Rire et ga- 
lanterie, Sourire, Vie en culotte rou- 
ge, Biblioteque moderne, Les Modes, 
Femina, Le Theatre, Les Arts. 


ANGIELSKIE: 


Frys Magazine, Strand Magazine 
Wide World Magazine, Curent Li- 
terature, Ladies Field, The King and 
his Navy a. Army, Outing, The Ta- 
tler, The illustrated London News. 


WŁOSKIE: 


Domenica del Corriere, Ir"Asino, II 
Secolo XX. 


ROSSYJSKIE : 


Oswobożdienie, Szut (humorystyczny). 
Nowoje Wremia. 


Sokołowskiego 


Biuro dzienników, czasopism i ogłoszeń 
Lwów, Pasaż Hausmana 9. 


Koronowa waluta. płacą żądają 
Czerw. krzyża austr. tow. 10 zł. 50— 51-50 
Czerw. krzyża węg. tow. 5 zł. . . 38125 3325 
Losy fund. Arcyks. Rudolfa 10 zł. 55— 5950 
Salua 40 zł. wk. A 208:— 216— 
Pożyczka miasta Salzburga 20 zł. Tr-  176— 

K. Akcye banków (za sztukę). 
Bankn Anglo-Austr. 240 kor. . . BI5— 316— 
Peszt. Banku handl. 500 zł. . 3062 — 3065:— 
Zakł. kred. dla handlu i przem . 67025 67125 
Wez. Banku kredyt. 200 zł. 49050 79150 
Dolno austr. tow. esk. 400 kor. 544— 54550 
Galie. banku hip. 200 zł. 56450  567:— 
„» dla handl. i przem. 200 zł. <= 19543 
Banku dla krajów koronnych 200 zł. 43950 44050 
„  Austro-weg. 1400 k.. - „ 633:-— 164383 
» Związku (Unionbank) 200 zł. 568 — żu4— 
Czeskiego banku związkowego 100 zł. 24825 24375 
Zivnosteńska banka 100 zł. 24550 24650 
L. Akcye Przedsiębiorstw transportowych. 
Buk. kol. lok. ake. pierw. 200 zł . 47%5— 490 — 
„ keye zaklad, 200 zł, 425 — 440— 
Kolei półn. ces. Ferd. 1000 zł. mk. 567%0:— 5710: — 
Kol. Ewów-bBelzec (ake. pierw.) 200 zł. 440—  450— 
Lwów-Czern.-Jassy 200 zł. 58250 583:— 
„  wschod.-galie.-lokuln. 200 zł. . 393:— 400— 
Austr. Tow. żegl. na Dunaju 500 zł. mk. 1012— 10I4—. 
M. Akcye Przedsiębiorstw przemysłowych. 
Tow. kopalń węgla w Brux 100 zł, 658— 662: 
Galie. karpackie naft. cow. 500 kor. 606— 6l5- 
Austr. tow. górnicze Alpine 100 zł. 54050 541:5y 


Je agskiego tów. żelazn. przem. 200 zł. 2645— 2650-— 
NIE honicy 500 kor. | s u ROB BZ 
Tureek, zarz. tytoniow. 500 franków : 


— | Irilail. tow. kop. węgla T9 zł. 270:— 27266 
N Weksle. 
Berlin za 100 marek 5 pr. . . 11745 11765 
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr.. 34042 240671 
Paryż za 100 franków. . 95-724 95:85 
Petersburg za 100 rubli i 5, pr sa 
Niemieckie banki 117:50 LITS0 
Włoskie banki 95-12'/4 95-85 
Fanenskie banki —— — - 
Szwajcarskie banki . 5474 9560 
0. WALUTY. 
Dukat cesarski. . 11:33 11:36 
Austr. węg. 8 guld. złota moneta —— == 
20-frankówku . l 1915 
20-markówka A 23:43 23:56 
Rosyjski półiperywi P - —— =a 
Niem. banknoty za 100 marek . 11745 11765 
Włoskie „ina za 100 lir. 45 15 95:95 
Ruble. . ; 2:51 ADIY 


GU ME 2% SĄ MD TB ew w. 


tego rodzaja co do samej nieruchomsści nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnaszone. 
Te osobv, dla których jakie prawa lub 


(ciężary na powyższej nieruchomości bądź 


oboewie już istnieją bądź w toku postępo- 
wania heytacyjncgo powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzenisch tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jesti nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż Sy 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 
C. k. Sad powiatowy S. I., Oddz. III, 
Lwów, dnia 7 marca 1906. 


(2195 2—3) 
Sądowa hala aukcyjna we Lwowie 
ul. Jagiellońska l. 15. 


Godziny urzędowo (tylko w dnie powszednie) 
przed południem od $ do 12, po połudaiu 
od 2 do 6, w soboty po południu od 3 do 8. 


Licytacye: 


Poniedziałek 26 marca 1906 od 10 do 12 godz.: 
konfekeya męska, towary modne mę- 
skie, towary korzenne. 

Wtorek 27 marca 1906 od 10 do 12 godz.: 
towary korzenne, meble, fortepian i 
kasa. 


Środa 28 marca 1906 od 10 do 12 godz: 


EO 
Z ŚŚ DA 


Nany M ug módz towary dach 
skie, kasą i meble. 

Uzwartek 29 marca 1906 od 10 do 12 gudaz.: 
85 worków mąki, meble, fortepian : 
pianino. 

Piątek 30 marca 1906; od 10 do 12 godz. 
sukna różne, obuwie i bilard. 

Sobota 31 marca 1906 od 4 do 8 godz.: meble 
sprzęly domowe, fortspiun 1 powóz. 
Sprzedać się mająca przedmioty moga 

być oglądane w halt przed livytacyą w go- 

dzinach urzędowych. i 
Lwów, dnia 19 marca 1906. 


L. cz. E. 17525 (5) (2212 1—3) 

Dnia 6 kwietnia 1906 godzina 9 przod 
południem odbędzie się w biurze Nr 8 są- 
du tutejszego lieytacya realności w Piase- 
cznej wyk. hip. 1-51 1 wyk. hip. L 248 ob- 
jętych z przynależyte sejami, 

Realność whl. 51 objętą oceniono na 
3180 koron. a realność whl. 298 objętą o- 
ceniono na 400 kor. 

Najniższa cena, niżej której: 
nie nastąpi, wynosi ad 1) 2120 kor., 
266 koron 66 hal. 

Warunki lieytacy jne i inne odnosne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej- 
szym biuro Nr. 

Takie prawa w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 


sprzedaż 


ad -) 


KASPRZYK M W 


nym terminie lieytacyjnym, inaczej rosz- 
czenia tego rodzaju eo do samej nierucho- 
mości nie mogłyby być już ze skutkiem pod- 
noszone. 

Te osoby. dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomoenika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IL. 

Mikołajów, dnia 21 lutego 1906. 


L. cz. E. 16805 (6) (2199) 

Dnia 24 kwietnia 1906 o godzinie 9 
przed południem w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 32 w Jaśle, odbędzie się 
lieytacya 5/10 części realności lwh. 95 gm. 
Łazy dembowieckie. 

Nieruchomość ta w 5/10 częściach wy- 
stawiona na lieytacyę, jest oceniona na 1691 
kor. 78 hal. 

Najniższa cena wynosi 1127 kor. $6 h., 
poniżej tej ceny sprzeda nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg ta- 
pularny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
cądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 82. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Jasło, dnia 10 marea 1906. 


L. cz. E. 104/6 (8) (2207) 

Na żądanie Petra Karczmarskiego w 
Liczkowcach odbędzie się dnia 18 kwietnia 
1906 o godzinie 10 przed południem w są- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. II, 
licytacya połowy realności obj. whl. 1085 
ks. gr. gm. Liczkowce zobowiązanej własnej, 
składającej się z pb. 52 1 obszaru 36 arów 
26 m. 


Nieruchomość, wystawiona na licyta- 
cyę, jest oceniona na 616 kor. 

Najniższa cena wynosi 178 koron 66 
halerzy. 

` Wadyum wynosi 26 kor. 50 hal., po- 
niżej tej ceay sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. , 

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nierucliomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły 
ocenienia i t. d.), może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo- 
wych w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 2. 

Takie prawa w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalna, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej, przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te- 
go rodzaju co do samej mieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Husiatyn, dnia 20 lutego 1906. 


L. cz. E. 791/5 (4) (2217) 
Na żądamie Iwana Hoszka w (irabiu 
odbędzie się dnia 21 kwietnia 1906 o godzi- 
nie 8 przed południem, w sądzie niżej wy- 
mienionym, wbiurze Nr. 1 w Zmigrodzie, 
licytacya 1) połowa realności lwh. 78, 2) 1/4 
części realności lwh. 176 i 3) 2/16 części 
realności lwh. 178 ks. gr. gm. kat. Grab. 

Części nieruchomości powyższe, wy- 
stawionej na licytacyę, są ocenione ad 1) 
na 1572 koron 50 bal, ad 2) 3 koron 12 
hal.. ad 8) 248 kor. 5 h., w kompleksie zaś 
łącznym na 2000 kor. 

Najniższa cena wynosi 23 ceny sza- 

eunkowej, poniżej tej ceny sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku. 
- Warunki lieytacyjne i odnoszące się 
do tych nieruchomości dokumenta, (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły o- 
eenienia i t. d.) może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo- 
wych w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rze Nr. 1. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Zmigród. dnia 8 marca 1906. 


L. cz. E. 6835/5 l (2210) 

Na żądanie Leiby Friedenberga kupca 
w Kałuszu, odbędzie się dnia 23 kwietnia 
1906 o godz. 9 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w sali Nr. III. w Ka- 
łuszu licytacya realności lwh. 439 gm. kat. 
Pojło małol. Eleonory Adeli 2 im., Karoli- 


(ny Julii 2 im., Amalii Berty 2 im., Hermi- 


ny Natalii 2 im. i Fryderyka Rudolfa 2 
im. Jakiszow po jednej piątej części wła- 
snej, która to realność nie posiada żadaych 
przynależności. 

Nieruchomość ta wystawiona na licy- 
tacyę jest oceniona na sumę 1070 kor. 

Najniższa cena wynosi 713 kor. 32 
hal. poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki lieytaeyjne, które się ni- 
niejszerm zatwierdza i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg ta- 
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
nienia i t. d.), może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo- 
wych w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rze Nr. 6 

Takie prawa, w obec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie lieytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju eo do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
żary ma powyższej nieruchomości bądź o0- 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż sy- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na- 
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanej nierucho- 
mości. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Kałusz, dnia 22 lutego 1906. 


L. cz. E. III. 40855 (6) (2205) 

Dnia 27 kwietnia 1906 o godzinie 9 
przed południem, w sądzie niżej wymie- 
nionym, w biurze Nr. 9, w Delatynie odbę- 
dzie się licytacya całej realności whl. 486 
gm. Krasna wraz z przynależnościami. 

Nieruchomość ta, wystawiona na licy- 
tacyę, jest ocenioną na 730 kor., przynale- 
¿ności zaś na 36 koron 20 h. 

Najniższa cena wynosi 510 kor. 80 h. 

Takie prawa, w obec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpózniej przy wyznaczo- 
nym: terminio licytacyjnym inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do ustnej nierucjhomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary ma powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

Warunki licytacyjne, i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta, może ka- 
żdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod- 
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. 9. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Delatyn, dnia 8 marca 1906. 


L. cz. E. 170/6 (4) (2235) 
Dnia 27 kwietnia 1906 o godzinie % 
przed południem, odbędzie się w sądzie tu- 
tejszym, biuro Nr. 9 licytacya realności w 
Smólnie wyk. hip. 1) 980 i 2) 560. 

Realność ta (pare. bud. i domy z przy- 
należytościami) oceniono ad 1) na 2840 ko- 
ron, ud 2) na 38655 kor. 

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi ad 1) 1560 kor., ad 2) 
2437 kor. 

Waruaki licytacyjne i inne odnośne do- 
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
biuro Nr. 8. 

Takie prawa, w obec których niniej- 
sza lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 


tego rodzaju co do samej nieruchomości nie. 


mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomoenika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Brody, dnia 8 marca 1906. 


L. cz. E. 21/6 (5) (2234) 

Na żądanie Berischa Schorro w Fir- 
lejówce odbędzie się dnia 19 kwietnia 1906 
o godz. 10 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 49, licytacya 


; całego ciała hipotecznego whl. 227 ks, gr. 


„Gazeta Lwowska* Nr. 68 z dnia 24 marca 1906. 


ń 


gm. kat. Firlejówka, część I, objętego z pb. 
108 z domem i z pgr. lk. 427 (ogród) i 
3452 (rola) się składającego, bez przynale- 
żności, których niema. 

Nieruchomość ta, wystawiona na licyta- 
cyę, jest ocenioną na 860 koron. 

Wadyum wynosi 86 koron. 

Najniższa cena wynosi 578 kor. 34 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne niniejszem Za- 
twierdzone i odnoszące się do tych nie- 
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 49. 

Takie prawa, w obee których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pałnomoenika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

Č. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Złoczów, 23 lutego 1906. 


L. cz. E. VIII. 3837,5 (3) (2206) 

Na żądanie Chaima Heinberga handlu- 
jącego solą w Drohobyczu odbędzie się dnia 
20 kwietnia 1906 o godz. 9 przed połu- 
dniem w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rze Nr. BL licytacya 1/4 części realności 
obj. whl. 199 ks. gr. gm. Stebnik i 1/2 re- 
alności obj. whl. 659 ks. gr. m. Stebnik 
wraz z przynależnościami. 

Nieruchomości wystawione na licyta- 
cyę są ocenione a to whl. 199 na 5830 kor. 
%5 hal, a whl. 659 na 1802 kor. 38 kal. 

Najniższa cena wynosi a to eo do whl. 
199 kwotę 353 kor. 82 hal., co do whl. 
659 kwotę 1201 kor. 56 hal., poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjae i odnoszące się 
do tych nieruchomości dokumenta, (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły o- 
cenienia i t. d.) może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo- 
wych w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rze Nr. 78, 

Takie prawa, w obec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju to do samej nieruchomości nie 
imogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub cię- 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
becnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII. 

Drohobycz, dnia 24 lutego 1906. 


L. cz. I. 6565,5 (2209) 

Na żądanie Mozesa Fruchtermana w 
Kałuszu odbędzie się dnia 23 kwietnia 1906 
o godz. 8 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w Sali Nr. III w Kałuszu 
lieytacya realności lwh. 196 ks. gr. gm. kat. 
Kopanka Oaufrego Luhowego syna Zachara 
własnej wraz z przynależnościami, składają- 
cemi się z domu mieszkalnego stodoły i 
stajni. 

Nieruchomość ta wystawiona na licy- 
tacyę jest oceniona na sumę 900 kor., przy- 
należności zaś na 670 kor. 

Najniższa cena wynosi przy utrzyma- 
niu dożywocia 14 części na rzecz Warwary 
£Łukowej wpisanego sumę 866 kor. 66 hal. 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne, które się ni- 
niejszem zatwierdza i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia it.d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 6. 

Takie prawa, wobec których niniejsza licy- 
tacya byłaby niedopuszczalną należy zgłosić 


do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- j 


minie licytacyjnyim, inaczej roszczenia tego 
rodzaju eo do samej nieruchomości nie 90- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 


s 


sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnixa do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na- 
leży zanotować na karcie ciężarów wykazów 
hipotecznych dla wzmiankowanych nierucho- 
mości. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział 1. 

Kałusz, dnia 14 marca 1906. 


L. cz. E. IX. 1086 (3) (2231) 

Na żądanie Charlotty Drobnerowej w 
Krakowie ul. Dietla 66 odbędzie się dnia 
11 maja 1906 o godz. 10 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym w sali rozpraw 
Nr. I. licytacya 2/14 części realności 1. w. h. 
183 gm. kat. Krowodrza składającej się z 
parceli gruntowej l. k. 24% ogrodu 3 kl. 
w obszarze 70 ar. 04m? czyli | morgi 847"(]. 

Nieruchomość ta a mianowicie 2/14 
części realności l. w. h. 183 gm. kat. Kro- 
wodrza wystawiona na licytacyę jest oce- 
niona na 4172 koron. 

Najniższa cena wynosi 2781 kor. 38 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne, i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabular- 
ny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. 
d.) może każdy, mający chęć kupienia, przej- 
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 48. II. p. 

Takie prawa, w obec których niniej- 
sza lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego, i nie wskażą temuż s8- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzi- 
bie sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IX. 

Kraków, dnia 11 marca 1906. 


Upadłości. 


L. cz. S. 7,5 (48) (2221) 

W konkursie Towarzystwa szewców 
„Kraj“ stowarzyszenia zarej. z ograniczoną 
poręką wystąpił zawiadowca masy z wnio- 
skiem na zaniechanie egzekucyjnego ściąga- 
nia udziałów od niektórych członków towa- 
rzystwa. 

(elem powzięcia uchwały w tym kie- 
runku wyznacza się audyencya na dzień 30 
marca 1906 o godzinie 10 przed południem 
w e. K. sądzie krajowym (ul. Teatralna 1. 13) 
w biurze Nr. 13. 

Na tę audyencyę wzywa się wierzy- 
cieli konkursowych. 

O. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział VII. 

Lwów, dnia 16 marca 1906. 


Konkursa. 


(2158 3—3) 
Ogłoszenie konkursu. 

Niniejszem ogłasza się konkurs na po- 
sadę nauczyciela gimnastyki 1) w e. k. gi- 
mnazyum w Drohobyczu i 2) w e. k. gi- 
mnazyum z wykładowym językiem polskim 
w Kołomyi. 

Do każdej z tych posad przywiązane 
są pobory w myśl ustawy z dnia 19 wrze- 
śnia 1898 Dz. u. p. Nr. 173. 

Kandydaci, ubiegający się o te posa- 
dy, mają wnieść podania, zaopatrzone w po- 
trzebne dokumenty, za pośrednictwem swej 
przełożonej władzy do Prezydyum e. k. Rady 
szkolnej krajowej najpóźniej do 10 kwietnia 
1906 roku. 

Kandydaci, którzy nie wyszli jeszcze z 
wieku, obowiązującego do służby wojskowej, 
mają wykazać, czy uczynili już zadość obo- 
wiązkowi tej służby. 

C. k, Bada szkolna krajowa. 

Lwów, dnia 14 marca 1906. 


L. 10.548. 


L., 33.986,II (2158 3—3) 
Konkurs. 

Na posadę ekspedyenta przy e. k. urzę- 
dzie pocztowym w Szczyrzycach z poborami 
8 klasy 3 stopnia i ryczałtem 140 kor. rocz- 
nie na służąego. 

Podanie należy wnieść najpóźniej do 
1 kwietnia b. r. do c. k. Dyrekeyi poczt i 


obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- | telegrafów we Lwowie. 


wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 


Lwów, dnia 16 marca 1906. 


L. 7774,906 (2155 3—3) 
Ogłoszenie konkursu. : 
Niniejszem ogłasza się konkurs na po- 
sadę nauczyciela religii rzymsko-katolickiej 
w ce. k, gimnazyum szóstem we Lwowie. 
Do tej posady przywiązane są pobory 
w myśl ustawy z dnia 19 września 1898. 
Dz. ust. p. Nr. 178. 

_ Kandydaci, ubiegający się o tę posadę, 
mają wnieść podania, zaopatrzone w potrzebne 
dokumenty za pośrednictwem swej przełożo- 
nej władzy do prezydyum e. k. Rady szkol- 
nej krajowej najpóźniej do 12 kwietnia 1906. 

Z e. k. Rady szkolnej krajowej. 
Lwów, dnia 14 marca 1906. 


L. Prez. 118 66. (2214 2—38) 
Przy c. k, Sądzie powiatowym w Nie- 
mirowie opróźnioną jest posada dyetaryusza 
stale systemizowana za wynagrodzeniem 
dziennem 2 koron 20 h. 
Zgłoszenia pisemne przy dołączeniu 
świadectw do Naczelnictwa. 
Naczelnictwo c. k. Sądu powiatowego. 
Niemirów, dnia 19 marca 1906. 


L. 321 (2190 2—3) 


Konkurs. 

W celu nadania posagu z fundacyi im. 
Ignacego Lewkowicza na rok 1906 w kwo- 
cie 2500 K. biednej izraeliekiej dziewczynie 
w dniu 15 maja 1906 jako w rocznicę śmier- 
ci fundatora rozpisuje się niniejszem kon- 
kurs. 

Ubiegające się dziewczęta winne do- 
starczyć legalnego dowodu: 

l. na przynależność do gminy lwow- 
skiej ; 

2. na ewentualne pokrewieństwo z 
fundatorem ; 

3. na ubóstwo; 

4. na ukończony 16 rok życia; 

5. na nienaganny moralny żywot; 

6. na okoliczność, czyli rodzice żyją 
lub zmarli. 

Podania w dowody powyższe zaopa- 
trzone należy wnieść najpóźniej do 30 kwie- 
tnia 1906 do kancelaryi Zboru izraeliekie- 
go (przy ul. Bernsteina L. 12). 

Lwów, dnia 15 marca 1906. 

Przełożeństwo 
Gminy wyznaniowej izraelickiej. 


L. 1514 906 (2160 2—3) 
Obwieszczenie. 

Na podstawie orzeczenia Wydziału 
krajowego z 7 marca 1906 l. 2402 
ogłasza niniejszem Wydział powiatowy 
w Dobromilu konkurs na posadę leka- 
rza okręgowego w Nowem mieście. 

Okręg sanitarny Nowomiejski obej- 
mować będzie nasiępujące miejscowo- 
ści z powiatu Dobromilskiego: Nowe 
miasto, Posadę nowomiejską, Komaro- 
wice, Grodzisko, Grabownicę i Prze- 
dzielnicę, zaś z powiatu Starosambor- 
skiego: Błozew górną, Wołczę dolną, 
Koniów i Towarnię. 

Do posady tej przywiązana będzie 
roczna płaca w kwocie 1000 koron i 
ryczałt na objazdy w kwocie 450 K. 

Lekarz okręgowy obowiązany bę- 
dzie utrzymywać aptekę domową. 

Ubiegajacy się o posadę winni 
wnieść na ręce tutejszego Wydziału 
powiatowego pisemne podania najda- 
lej do dnia 15 maja 1906 i prócz fi- 
zycznej zdatności posiadać następujące 
warunki: 

1. prawo obywatelstwa austrya- 
ckiego i być narodowości polskiej; 

2. dyplom doktora medycyny u- 
prawniający do wykonywania praktyki 
lekarskiej; 

3. nieskazitelny charakter; 

4. znajomość języków krajowych; 

5. praktykę najmniej dwuletnią w 
zawodzie lekarskim. 

Pierwszeństwo będą mieli ci, któ- 
rzy wykażą się dwuletnią służba w 
szpitalu powszechnym, albo egzami- 
nem fizykackim. 


Z Wydziału Rady powiatowej. 
Dobromil, 13 marca 1906. 


L. 21301 (2118 1—3) 
Ogłoszenie konkursu. 

Wydział krajowy Królestwa Galicyi i 
Lodomeryi wraz z Wielkiem Księstwem Kra- 
kowskiem rozpisuje niniejszem konkurs ce- 
lem obsadzenia posady kierownika krajowej 
szkoły tkaekiej w Krośnie. 

Posada ta, z którą jest połączona pła- 
ca 3600 koron rocznie i wolne mieszkanie, 


= : 


będzie nadana na razie prowizorycznie, na- 
stępnie jednak po odpowiednim czasie nie- 


nagannej służby może nastąpić stabilizacya; 


od chwili stabilizacyi biedz będą trzy do- 


datki pięcioletnie po 400 koron rocznie 


Kompetujący o powyższą posadę mają 


udowodnić: 
a) że nie przekroczyli 40 roku życia; 
b) że nabyli gruntowne znajomości 
tkactwa tak w teoryi jak i praktyce. 
Ukończeni słuchacze wydziału budowy 
maszyn na jednej z austryackich Politech- 


nik, którzy się wykażą dwoma złożonymi 


egzaminami państwowymi względnie równo- 
rzędnemi studyami i świadectwami uzyska- 
nemi na jednej z wyższych szkół politech- 
nicznych zagranicznych będą mieć pierw- 
szejistwo przy rozstrzygnięciu konkursu. 

Należycie udokumentowane podania na- 
leży nadsyłać do Wydziału krajowego do 
dnia 1 maja 1906. 

Z Wydziału krajowego. 
We Lwowie, dnia 2 marca 1906. 


L. 8461 (3) (2194) 
Konkurs. 

Č. k. Namiestnietwo reskryptem z dnia 
22 stycznia 1906 L. 155.434 zezwoliło na 
utworzenie apteki w Czchowie. Celem nada- 
nia koncesyi na tę aptekę rozpisuje się ni- 
niejszem konkursem z terminem 6 tygodni 
do wnoszenia podań. 

Koncesya ta nadaną będzie w myśl re- 
skryptu c. k. Ministerstwa spraw wewnętrz- 
nych z dnia 21 kwietnia 1902 L. 16.441 
tylko takiemu kandydatowi, który w swem 
podaniu zobowiąże się, że otrzymaną konce- 
syę wykonywać będzie co najmniej przez 10 
lat osobiście. 

W razie wcześniejszego bowiem sprze- 
dania urządzenia aptecznego, jego nabywcy 
odmówioną zostanie koncesya, chyba że zajdą 
nadzwyczajne, uwzględnienia godne, a nie 
z winy koncesyonaryusza wynikłe powody 
ku temu. 

Podania zaopatrzone w odnośne ale- 
gata wnosić należy w ciągu wyżej wymie- 
nionego terminu do e. k. Starostwa w Brzesku 

0. k. Starosta. 


Brzesko, dnia 14 marca 1906. 


Wyroki prasowe. 


Bi. 63. (2112) 
Dag f. f. Qande- al8 Preggericht in 
Prag Bat mit dem Grfenntnijje vom 14 März 
1906, Pr. I. 115,6, die Weiterverbreitung Der 
Nr. 26 der Żeitjchrift: „Studentsky Vestnik“ 
vom 12 März 1906 wegen deg Mrtifels; „Pro- 
ti militarismu“ nad $ 300 St ©. und Art. 
IV. deg Gefebes vom 17 Dezember 1662, R. 
©. BI Nr. 8 ex 1663, verboten 


Das f. E Landeśe alg Prekgeriht in 
Prag hat mit dem Grtenutuijje vom 14 
März 1906, Pr. I. 1146, bie Meiterverbrei= 
tung der Nr 71 der Beitjchrift: „Pravo lidu“ 
vom 12 März 19: 6 wegen der Stellen von „Ve- 
lebnickove manifestovali“ bi „turecky pa- 
sa“ de Mrtite(8 : „Knezska agitace proti roz- 
lusitelnosti manzelstvi“ und wegen deg Arti- 
Els: „Z vojenskeho raje“ nadh) $ 302 Gt. ©. 
verboten. 


1. 64. (2185) 
Jm Ramen Seiner Majeftät des Kaijers ! 
Dag É. É Landeśgericht Wien als Prek- 
gerit Hat mit dem Grtenntnijje vom 17 
März 1906, Pr. XXII. 3764, auf Antrag 
der £. f Staatõanmwaltihaft erfannt, dag der 
Jnbalt der iu der Bormittagaansgake der Sla- 
wijdhzenmanijchen Kotrejpondenz vom 14 März 
1906 enthaltenen Notiz mit der Uberjchrijt; 
„Militdrijche Młagnafmen im Gandjdhaf von 
Novi Bazar“ bag Bergchen nach Art. IX des 
Gejegeś vom 17 Dezember 1:62, R. 6. BI 
Nr. 8 ex 1863, begriinde und eS wird Die bon 
Der É. f. Staatsautwaltjchaft verfügte Bejchlage 
nahme nach $ 498 St P. O. bas Verbot der 
Weiterberbreitung Diejer Drudjchrijt ausgejpro= 
hen und gemij nah $ 37 Pr. ©. auf bie 
Beruidhtung der etwa worfiudiihen Czyemplare 
erfanut 
Wien, am 17 März 1906. 


Das f. E Rreg- ale Breggeriht in 
Trient bat mit dem Gtrfentuijje bom 14 
März 1906, Pr. 7/6, bie Weiterverbreitung der 
Str 180 der in Benedig erjdheinenden Beit- 
(drift: „Il Giornaletto* ddo, 12 März wegen 
des Mrtifela: „Note Austro-Ungar.“ in Der 
Stelle von „a provviste esaurite“ bi „la ma- 
tita del fabbro“ nadh $ 63 St © verboten. 


Das É f Kreis- alg Prekgeriht in 
Trient Bat mit dem Grfenntniffe vom 14 
Marz 1906, Br. 6'6, die Weiterverbreitung Der 
Wr. 5% der Reitihrift: „L Alto Adige“ ddo. 
12—13 März 1906 wegen Deg Artifels wel- 
her mit den Worten beginnt „Con questo ti- 


8 


tolo uscira“ (Xnteftation inbegriffen) unb twe- 


ma“ von „E questo telegramma“ bis „Alle 
applauditissima parole“ nah $ 65 a Gt. ©. 
verboten. 


Das l f Qande- al Preggeriht in 
Brlinu hat mit dem Grfenntuifje vom 16 
Dłirz 1906, Pr. I. 14/6, die Weiterverbrei- 
tung der Nr. 21 der Beitjchrijt; „Pokrok“ 
vom 18 Marz 1906 wegen der Stele von „Je 
velice potrebne* bis „myriady zlocinu“, dann 
wegen der Stelle von „Tim je dokazano“ bis 
„a hlouposti“ Deg Qeitartifer3; „Svedomi* 
nah $ 308 ©t. ©., weiter wegen des AUrtifel8 : 
„Militarismus jest nejvetsim nestestim na- 
rodu“, und gwar wegen der Stelle don „Ze 
v nasi armade“ bi$ „strany dustojnictva“ 
nah $ 491 St © und Art V. des Gejege8 
vom 17 Dezember 1862, N. ©. BI. Nr. 8 ex 
1863, endlich wegen deg Artifels; „Militari- 
sticky moloch“ und wegen der Stelle von 
„Militaristicky moloch“ big „nedostane nic“ 
nadh § 65 a St. ©. verboten. 


BL 65 (2193) 
Dag f. É Lande: als PBreggeriht in 
Prag bat mit dem Grtenutnijje vom 15 März 
1906, Pr. I. 117,6, bie Weiterverbreitung der 
Nr. 9 der Zeitjchrift: „Pravnicke rozhledy“ 
vom 10 März 1906 wegen der Stelen von 
„Bez viny nema nikdo“ big „nemohl uverit” 
und pon „Ucinek techto vykladu“ biś „On- 
dreje Cermaka“ deg Artifels; „Listopadove 
demonstrace a nasi soudcove“ nah $ 300 
St. ©. verboten. 


Das f f Qandes- als Yreggericht in 
Prag hat mit dem Erfenntnifje vom 15) März 
1906, Br. I. 118,6, die Metterverbreitung der 
Nr. 21 der $eitjdhrijt: „Svoboda“ vom 14 
Marz 1906 wegen deg Wrtifels; „Tyto“ big 
zum Schlujje „z Rebce* nah $ 302 Gt ©. 
verboten. 


Dag f f Landes- alg Preggeriht in 
Wrag fat mit bem Erfenntnifje vom 18 März 
1906, Pr. I. 120,6, die  Meiterverbreitung 
der Nr. 125 der in der Berlin erjdheinenden 
Beitjihrijt; „Ziglihe Rundihau” oto 
vom 15 Märg 196 twegen der Stellen von 
„Ungarn fteht an der Odiwele” big. „unabe 
yingige llugarn* und box „die amerifanijchen 
Ungarn” big „aur Berfiigung ftehen" Des Mr- 
tifel3; „Deitojh in Amerifa“ in der Rubrit; 
„Ofterreich=llugarn" nach $ 63 St. ©. verboten. 


Dag f. f. Laudeg< al8 Preggeriht in 
Prag bat mit dem Exrfenntnifje vom 18 Marz 
1906, Pr. I. 1216, bie Weiterverbreitung Der 
Nr. 1647 der in St Louis (Umerifa) erjchei= 
nenden Żeitjchrift: „Hlas“ vom 27 Februar 
1906 wegen Des Artife(8: „Madari potrhali" 
nadj $$ 58 e, 53 e und 68 St. ©. verboten 


Dag f. f Rreiz- alg MPrekgeriht in 
Bubweiż gat mit dem Grfenutnijje bom 17 
März 106, Pr. 5/6, bie Weiterverbreitung 
der Mr. 6 (309) der geitidhrijt: „Vseobecne 
uradnieke lsty“ vom 15 März 1906 wegen 
de3 Artifeló; „Postaveni a vyznam uredni- 
ctva soudniho*, bann ber Stelen von „Kdo 
mel s timto panem“ big „ani racek“ deg Ar- 
tifel3: „Zapas obru“, ferner beg Mrtitels: 
„Karabac a hrozby“, fowie der Stelle von 
„Priblizime-li* bi „existenem minimum“ 
des Artifelż; „Dle radu jednaciho* nad § 
300 und 805 ©t. ©. verboten. 


Das É f. Srei- al$ Pregpgeriht in 
Eger hat mit dem Grfenntnijje vom 17 März 
1906, Pr. 18,6, bie Weiterverbreitung der von 
der £ E Bezirtsfanptmannihajt Karlsbad an- 
Der übermittelten Brojchiire: „Der Sturz Un- 
garng”. Bon Prip Baron von Waligburg, Ber- 
lag von $. L Diegnani, Dre3den, Drud von 
$. Grünberg, Dresden, wegen der beanftände- 
ten Steffen von „Bon anderen Dingen” bis 
„neu aujzuleben* nach $$ 58 c, 59 e Gt ©, 
von „Sie Dürfen aber” big „ju unjeren Un= 
gunften” und von „Sie Hatte fih” bis „und 
Selbftoerftündlidhen” nach § 65a St. ©. verboten. 


Dag £ £ Rreiz- ala %rekgeriht in 
Piljen Hat mit dem Gtfenntnifje vom 17 März 
19: 6, Pr. 7/6, die Weiterverbreitung Der Nr. 
42 der Beitihrift: „American“ bom 18 tes 
bruar 1906 wegen der Stele von „Cisar Fran- 
tisek“ bis „zaslouzene odmeny“ beg Alrtifel8 ; 
„Rakousko na prahu velkych udalosti“ nach 
$ 63 St. ©. verboten. 


Dag É £. Randeg- alg Preggericht in 
Brünn gat mit dem Erfenntnijje bom 17 Märg 
1906, Br. I. 16/6, bie Weiterverbreitung Der 
Nr. 5 der Beitjchrijt: „Brnensky Drak“ vom 
1 (ausgegelen erft am 15) März 1906 wegen 
der Stelle von „Zid vyssava* big „nemuze 
byti ani reci“ Deg Qeitartifel3: „Da se anti- 


gen der IlMujtration (2 Seite, 4—5 Spalte) 
und wegen des Mrtifels; „I Trentini a Ro- 


semitismus srovnati s krestanskou laskou k 
bliznimu, ci snad jest proti ni?“ nach $ 302 
St. ©. verboten. j 


Ku ratele. 


L. ez. A. 344/5 P. 141/5 (7) (1997 2—3 
Adam Główczyk z Kaclowej syn Seba. 
styana i Wiktoryi uznany umysłowo niedo- 
łężnym kuratorem jego ustanowiony Jan 
Motyka. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział J. 
Grybów, dnia 27 października 1905, 


L. cz. P. VIH 59/6 (2034 2—3) 
Za marnotraw ną uznano Ołenę z Wożnia- 
ków Pełechan w Kałuszu. 
Kuratorem jej ustanowiono Eustachego 
Wożniaka gospodarza w Kałuszu. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII. 
Kałusz, dnia 20 lutego 1906. 


L. cz. L. 1/6 (7) (2057 2—3, 
©. k. Sąd obwodowy w Stanisławowie 
zawiesza nad Konradem Stanisławem 2 im. 
Maniewskim właścicielem dóbr Krymidów ku- 
ratelę z powodu choroby umysłowej, 
Kurator Maryan Maniewski w Baj- 
kowcach. 
C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Stanisławów, dnia 10 marca 1906. 


L. cz. L. VI 11/5 (7) (2105 2—3) 
Jakóba Rozwadowskiego z Majdanu gór- 
nego uznano umysłowo chorym — kuratorem 
Błażej Kojdecki w Majdanie górnym. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Nadwórna, dnia 28 grudnia 1905. 


L. ez. P. 118/00 (13) (2102 2—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Kutach prze- 
dłuża opiekę nad Paraską Szpytczuk w Bia- 
łoberezce ma czas nieograniczony. 

Opiekun Tanasy Szaraburiek Białobe- 
rezka. 

Kuty, dnia 12 stycznia 1906. 


CZ AP 200 (1) (2101 2—3) 

U. k. Sąd powiatowy w Kutach zawie. 
sza kuratelę nad Petrem Jeryżekiem w Sło- 
bódce z powodu marnotrawstwa. 

Kurator Isaak Smadycz rolnik Sło- 
bódka. 

Kuty, dnia 1% lutego 1906. 


L. cz. P. 30/6 (4) (2120 2—3).. 
Roman Kocowski z Chodorowa uznany 
został marnotrawcą. Kuratorem jego usta- 
nowiony Dmytro Kaszyński z Chodorowa. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Chodorów, dnia 22 lutego 1906. 


L. cz. P. 1/6 (11) (2133 2—3) 
Anna Hałejczuk z Rożnowa uznana zo- 

stała umysłowo chorą, a kuratorem jej ustano- 

wiono Onufrego Hałejczuka Iwana z Rożnowa. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Zabłotów, dnia 6 stycznia 1906. 


L. cz. P. 270 (6) (2133 2—3y 
Hrycko Puczko Hnata z Rożnowa zo- 
stał uznanym umysłowo chorym, kuratorem 
jego ustanowiono Iwana Radycza Nykołaj: 
z Rożnowa. 
©. k. Sąd powiatowy Oddział V. 
Zabłotów, dnia 6 stycznia 1906. 


L. cz. P. 115 4 (5) (2131 2—3) 
Wasyla Manyluka Iwana z Iliniec w 

znano umysłowo chorym a kuratorem jego 

ustanowiono Ołeksę Wakaluka wójta z Iliniec. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Zabłotów, dnia 19 czerwca 1904. 


L. cz. P. 220/5 (5) (2130 2—3) 
Rozalia Szułepa córka Wasyla z Pi 
pielnik została uznaną umysłowo chorą, ku- 
ratorem jej ustanowiono Wasyla Szułepa Ty- 
mofija z Popielnik. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Zabłotów, dnia 21 listopada 1905. 


L. cz. L. 32/4 P. 179,5 (14) (2121 2—3) 
Za marnotrawcę uznano Iwana Hume- 
niuka s. Wasyla „Połahnyn* w Osławiu 1 
białym. i 
Kuratorem jego ustanowiono Dmytrm. - 
Łejbiuka syna Nykoły (Smażuka) w Osławiu 
białym. 4 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Delatyn, dnia 12 września 1905. 


L. cz. P. 303,5 (5) (2178 2—8) 
Chaim Wolf 2ga im. Fränkel uznany 
głupowatym, kuratorem jego ustanowiono 
Nachmana Frinkla z Podrudnego ad Dobro- 
twór. 
C. k. Sąd powiatowy. Oddział IV. 
Kamionka str., dnia 12 października 1905. 


L. cz. P. 16 (2216 1—38) 
Marye Marcinów uznaje się marnotra- 
wna, a kuratorem ustanowiono Michała Bo- 
gacza z Koniuszek. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Rohatyn, 2 stycznia 1906. 


BL. cz. P. 69/6 3 (2215 1—3) 
Stefana Paduczaka, syna Ilka z Danil- 
cza, nznaje się marnotrawnym, a kuratorem 
dlań ustanowiono Jakuna St-lmacha. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Rohatyn, 5 marca 1906. 


L. cz. 55 (4) (2211 1—3) 
4 Stefan Wotuś vel Lotus, rolnik z Na- 
haczowa, uznany obłąkanym. 
Kurator Wasyl Żyła w Nahaczowie. 
C. k. Sąd powiatowy Oddział IV. 
Krakowiec, dnia 23 marca 1905, 


L. cz. P. 35/6 (10) (2202 1—3) 
Za marnotrawną uznano Kunegundę 
Malinowską w Strzeszynie. 
Kuratorem jej ustanowiono Józefa Ma- 
linowskiego w Strzeszynie. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Biecz, dnia 7 marca 1906. 


a cz. L. 12/5 (4) (2200 1—3) 
Michał Zyńczak z Udrzechowy został 
uznany umysłowo chorym. 
Kuratoram jego ustanowiono 
Żyńczaka z Odrzechowy. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
sanok, dnia 10 lutego 1406. 


Iwana 


iiez. P.lGB5 (1) (2213 1—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Mikołajowie 
ustanawia na podstawie udzielonego przez 
e. k. sąd obwodowy w Stryju uchwałą z 
dnia 18 października 1905 Nr. IV 245/5 za- 
twierdzenia, kuratelę nad Oryszką vel Je- 
ryną Hładij w Rudnikach z powodu stwier- 
dzonego przez sąd marnotrawstwa, a kura- 
torem ustanawia Stanisława Chara w Ru- 
dnikach. i 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Mikołajów, dnia 19 października 1906. 


L. cz. P. 94/5 (2) (2203) 
Za marnotrawcę uznano Iwana Szała- 

wagę, rolnika w Niniowie dolnym. 
Kuratorem jego ustanowiono Nykołę 

'Winciów młodszego w Niniowie dolnym. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III, 

Bolechów, dnia 19 września 1905. 


L. cz. P. 10,6 (3) (2201) 
Za umysłowo niedołężnego uznano Jó- 
zafa Powroźnika w Targanicy. 
Kuratorem jego ustanowiono Jana Wo- 
jowodzica, wójta w Targanicy. 
> C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Andrychów, dnia 5 marca 1906. 


1. cz. P. 222/5 (1) (1943) 
Anna Maruńczyn z Saski dominikalnej 

„dana umysłowo chorą, kuratorem jej jest 

Michal Puciała z Saski dominikalnej. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział Il. 

Komarno, dnia 16 grudnia 1905. 


E 


t 


) <> 


) 
i „ cz. P. 5/6 (6) (1946) 
Za marnotrawcę uznano Stanisława Ja- 
; urzębskiego w Przegini duchownej. 
Kuratorem jego ustanowiono Andrzeja 
t'elusia w Przegini duchownej. 


C. k. sąd powiatowy Oddział I. 
Liszki, dra 21 lutego 1906. 


BE ez, P. XX. 27/6 (1993) 
Michał Pados uznany za umysłowo cho- 
rego; kuratorem ustanowiony Józef Fugle- 
w122. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział XX. 
Kraków, 13 lutego 1906. 


| 


H 


L. cz. L. 7/5 (11) i 
Za umysłowo niedołężnego 
Ludwika Dutkiewicza w Bystrzycy. 
Kuratorem jego ustanowiono Mikołaja 
Pilaka w Bystrzycy. 
©. k. Sąd powiatowy Oddział II, 
Podbuż, 31 stycznia 1906. 


(2005) 
uznano 
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L. cz. L. 31/5 (2) (2045) 
Za marnotrawcę uznano Mirona Woż- 
niaka w Nowosiółkach kard. 
Kuratorem jego ustanowiono Maksyma 
Wijtyszyna w Nowosiółkach kard. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Uhnów, dnia 7 grudnia 1905. 


L. cz. KA 26 (2066) 
Pałabna Zarubajko z Rzepiniec uznana 
marnotrawczynią. 
Kuratorem ustanowiono Wasyla Iwaśków 
z Rzepiniec. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Buczacz, dnia 28 lutego 1906. 


ie, li, APO (7) (3110) 
Za umysłowo chorą uznano Maryę Woj- 
narowiczównę w Źmigrodzie. 
Kuratorem ustanowiono Leona Karciń- 
skiego w Żmigrodzie. 
C. k. Sąd powiatowy Oddział I. 
Zmigród, dnia 18 marca 1906. 


L cz CEVES (2'06) 
Nykołę Pukaniuka z Pniowia uznano 
marnotrawcą, kuratorem ustanowiono Michała 
Ferenca z Pniowia. - 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział V, 
Nadwórna, dnia 10 lutego 1966. 


L. cz L. 1/6 (4) (2108) 
Za umysłowo chorego uznano Daniela 
Kieryka w Pieńkowcach. 
Kuratorem jego ustanowiono Jurka Kie- 
ryka w Pieńkowcach. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Nowesioło, dnia 28 lutego 1 06. 


Esc. R VL 6 (b (2111) 
Za marnotrawną uznano Maryę z Łu- 
eiów Morawel w Sławnej. 
Kuratorem jej ustanowiono Andrucha 
Morawel męża Maryśki w Sławnej. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Zborów, dnia 12 lutego 1906. 


L. cz. P. V. 256 (2088) 
Andrucha Bohacza z Lackiego wielkie- 
go uznano umysłowo chorym. 
Kuratorem ustanowiono Jacka Bohacza 
z Lackiego wielkiego. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Zloczów, dnia 13 lutego 1906. 


L. cz. L. 295 (4) (2175) 
Za umysłowo chorego uznano Fran- 
ciszka Tadla ze Zgłobie. 
Kuratorem dlań ustanowiono Jana Bila 
w Zgłobicach. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Tarnów, dnia 7 lutego 1906. 


Rozmaite obwieszczenia. 


L. ez. CI 51/6 (1) (2129 5—3) 

Przeciw masie spadkowej ś, p. Marcychy 
Cich rodu Komar ze starego Skałatu wnie- 
sionym został do e. k. sądu powiatowego w 
Skałacie przez Maryę Krupa ze Starego Ska- 
łatu pozew o uznanie prawa własności do 
realności objętej whl. 29 i 158 kg. Stary 
Skałat wartości 140 kor. 

Na podstawie pozwu wyznaczono roz- 
prawę na dzień 9,4 1906. 

„Celem strzeżenia praw tejże masy spad- 
kowej ustanawia się pana Prokopa Zado- 
rożnego w Starym Skałacie kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie masę 
spadkową ś. p. Marcychy Cich rodu Komar 
w rzeczonej sprawie na jej koszt i niebez- 
pieczeństwo. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Skałat, dnia 28 lutego 1906. 


L. cz. Prez. 476/18 P/6 (2117 3—3) 
Jego Ekscelencya Pan Prezydent e. k. 
wyższego sądu krajowego mianował dla dru- 
giej zwyczajnej dnia 14 maja 1906 rozpo- 
cząć się mającej kadencyi posiedzeń sądu 
przysięgłych przy e. k. sądzie obwodowym 
w Sanoku Prezydenta tegoż sądu, Kajetana 
Chylińskiego, przewodniczącym, a zastępcami 
jego radców sądu krajowego, Władysława 
Smólskiego, Joachima Tomaszewskiego, Jó- 
zefa Paszkiewicza i Piotra Janickiego 
Prezydyum c. k. Sądu obwodowego. 
Sanok, dnia 15 marca 1906. 


L. 91.607 (1979 3—8) 
Wezwanie! 

C. k. galicyjska krajowa Dyrekcya skarbu 
wzywa niniejszem w myśl najwyższego po- 
stanowienia z 24 czerwca 1835, ogłoszonego 
dekretem byłej kamery nadwornej z 9 lipca 
1835. L. 260.289. Maryana Bandę c. k. ad- 


junkta podatkowego w Tarnowie, który dnia 


7 listopada 1905 zaprzestał samowolnie u- 
częszczać do urzędu i dotychczas do służby 
nie powrócił, lecz wydalił się bez zezwole- 
nia przełożonej władzy w niewiadome miej- 
sce, aby w przeciągu czterech tygodni, li- 
czące od dnia ogłoszenia niniejszego wezwa- 
nia w dzienniku urzędowym „Gazety Lwow- 
skiej“ powrócił do swego miejsca służbowe- 
go i zgłosił się w Starostwie w Tarnowie, 
gdyż w razie przeciwnym uzna krajowa Dy- 
rekcya skarbu, iż wystąpił ze służby rządo- 
wej i wykreśli go ze stanu osobowego u- 
rzędników państwowych, względnie prakty- 
kantów podatkowych. 
Lwów, dnia 8 marca 1906. 


L. Prez. 651 18 P.6. (2168 2—3) 

Jego Ekscelencya Prezydent wyższego 
sądu krajowego zamianował po myśli $. 301 
p. k. dla drugiej dnia 28 maja 1906 o go- 
dzinie 9 rano rozpoczynającej się kadencyi 
sądu przysięgłych radcę dworu jako Prezy- 
denta Trybunału Spławskiego przewodniczą- 
cym, a jego zastępcami Wiceprezydenta Kró- 
likowskiego, radcę wyższego sądu krajowe- 
go dr. Mandybura i radców sądu krajowego 
Praczyńskiego, Gładyszowskiego, Haszezyca 
i Hessego. 

Przemyśl, dnia 16 marca 1906. 


L. Prez. 5166 (2222 1—3) 
Obwieszczenie. 

C. k. wyższy Sąd krajowy we Lwowie 
ogłasza niniejszem, że pan Władysław Ho- 
łubowski c. k. notaryusz w Starejsoli wsku- 
tek przyzwolonego reskryptem c. k. Mini- 
sterstwa sprawiedliwości z 81 stycznia 1906. 
L. 2211/6 przeniesienia go na urząd e. k. 
notaryusza w Delatynie z dniem 24 marca 
1906 z urzędowania w Starejsoli ustępuje, 
a dnia 1 kwietnia 1906 urzędowanie w De- 
latynie obejmuje. 

Lwów, dnia 20 marca 1906. 


L. ez. C. 68/6 i1) (2236) 

Przeciw Władysławowi Małopolskiemu 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie- 
sionym został do c. k. sądu powiatowego w 
Bieczu przez Jana Małopolskiego z Rzepien- 
nika biskupiego pozew o własność i hipote- 
czne przepisanie 1:4 części realności lwh, 
225 gm. Rzepiennik biskupi. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 21 marca 1906 godzinę 
8 rano w tutejszym Sądzie bióro Nr. I. 

Celem strzeżenia praw Władysława 
Małopolskiego ustanawie się Pana Bolesła- 
wa Gawrońskiego e. k. notaryusza w Bieczu 
kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Wła- 
dysława Małopolskiego w rzeczonej sprawie 
na jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki 
on w Sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika 
nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IT. 

Biecz, dnia 10 marca 1906. 


L. cz. ©. I. 586 (1) (2240) 

Przeciw Apolonii Zagórskiej z miejsca 
pobytu nieznanej wnieśli do e. k. Sądu po- 
wiatowego w Dębicy Józef Flamm i spól. 
pozew o zniesienie współwłasności realno- 
ści lwh. 82 i 88 gm. Zyraków objętych, na 
podstawie którego wyznaczono audyencyę 
do ustnej rozprawy na 28 marca 1906 godz. 
10 rano Nr. biura 3. 

Celem strzeżenia praw Apolonii Za- 
górskiej ustanawia się Pana Józefa Zagór- 
skiego w Górze motycznej kuratorem, który 
ją zastępywać będzie w rzeczonej sprawie 
na jej koszt i niebezpieczeństwo, dopóki w 
sądzie się nie zgłosi i pełnomocnika nie 
zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Dębica, dnia 14 marca 1906. 


L. cz. ©. II 71/6 (1) (2254) 

Przeciw Hryciowi Kostyk ze Serednie- 
go wielkiego, którego miejsce pobytu jest 
nieznane, wniesiony został do e. k. sądu 
powiatowego w Lisku przez Matwija Kicak 
pozew o zeznanie dokumentu, zdolnego do 
intabulacyi etc. 

Na podstawie pozwu tego wyznaczono 
audyencję na dzień 22 marca 1906. 

Celem strzeżenia praw pozwanego, usta- 
nawia się pana dr. Giinsburga, kone. adwo- 
kata w Lisku, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanego w rzeczonej Sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomoenika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IL. 

Lisko, dnia 15 marca 1906. 


L. cz. Ów. 3966 (4) 


Na podstawie tej skargi wydano wekslo- 
wy nakaz zapłaty z dnia 26 lutego 1906 
Cw. 396/6 (1). 

Ustanowiony dla strzeżenia praw po- 
zwanego kuratorem adwokat dr. Goldhamer 
w Tarnowie będzie go zastępował, dopokąd 
się w sądzie nie zgłosi lub pełnomocnika 
nie ustanowi. 

C. k. Sąd obwodowy Oddział II. 

Tarnów, dnia 14 marca 1906. 


L. ez, C. 1 57/6 (1) (2241) 

Przeciw Iwanowi Cyktor ze Skorodne- 
go. którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do e. k. sądu powiatowe- 
go w Lutowiskach przez Michała Chomka 
ze Skorodnego pozew o 320 kor. zpn. 

Na podstawie pozwu wyznaczoną z0- 
stała audyencya do ustnej rozprawy na dzień 
21 marca 1906. 

Celem strzeżenia praw niewiadomego 
Iwana Cyktora, ustanawia się pana Fedia 
Sychlenika, wójta w Skorodnem, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie nie- 
wiadomego z miejsca pobytu Iwana Cyktora 
w rzeczonej sprawie na jego koszt i niebez- 
pieczeństwo, dopóki on san w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

©. k. Sąd powiatowy, Oddziałęl. 

Lutowiska, dnia 12 marca 1906. 


L. cz. A. XL 279/5 (22) (1991 2—3) 
Edykt 
z wezwaniem nieznanych sądowi dziedziców. 

C. k. sąd powiatowy w Krakowie za- 
wiadamia, że w dniu 7 lipca 1905 w Szeza- 
wnicy zmarł na kuracyi Karol Hogendorf 
Hohendorf z Kaminskoje, poddany austr. 
do Krakowa przynależny, bez pozostawienia 
rozporządzenia ostatniej woli. 

Ponieważ sądowi nie wiadomo, czy i 
którym osobom przysłuża prawo dziedzicze- 
nia spadku, przeto wzywa się niniejszem 
tych wszystkich, którzy do tegoż spadku z 
jakiegokolwiek bądź tytułu roszczenia pod- 
nieść zamierzają, aby w przeciągu jednego 
roku, licząc od dnia niżej podanego swe 
prawa dziedziczenia w tutejszym sądzie zgło- 
sili i wykazując takowe wnieśli oświadcze- 
nie co do spadku, w przeciwnym bowiem 
razie spadek, dla którego adw. dr. Karol 
Lewandowski kuratorem został ustanowiony 
będzie przeprowadzony z tymi i tym przy- 
znany, którzy się do niego zgłoszą i swe 
rawa dziedziczenia wykażą, część zaś spad- 
h nie przyjęta, lub w razie gdyby do spad- 
ku nikt się nie zgłosił, cały spadek przy- 
padnie Państwu, jako bezdziedziczny. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział XT. 

Kraków, dnia 22 lutego 1906. 


L. cz. A. IX. 1684,97 (15 XII) (1992 2—3) 

C. k. sąd powiatowy w Krakowie o- 
głasza, że dnia 18 września 1897 w Krako- 
wie zmarła Mindla Reichenberg pozostawia- 
jąc rozporządzenie ostatniej woli, w którym 
ustanawia dziedziców Majera, Ewę i Jehu- 
des Reichenbergów. - 

Ponieważ sądowi miejsce pobytu tych 
dziedziców nie jest znanem, przeto wzywa 
się ich aby w przeciągu jednego roku licząc 
od dnia niżej podanego zgłosii się w tu- 
tejszym sądzie i wnieśli oświadczenie co 
do dziedziczenia, w przeciwnym bowiem ra- 
zie spadek zostanie przeprowadzony ze zgła- 
szającymi się dziedzicami i z kuratorem adw. 
dr. Miinzem ustanowionym dia nieobecnych 
Majera, Ewy i Jehudes Reichenbergów. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział XII. 

Kraków, dnia 20. stycznia 1906. 


L, cz. A. 387,5 (4) (2062 2—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Wadowicach 
podaje do wiadomości, że Franciszka Brosi- 
gowa zmarła dnia 4 pażdziernika 1905 w 
Wadowicach z pozostawieniem testamentu z 
daty Wadowice, dnia 19 grudnia 18%, w 
którym przeznaczyła dla niewiadomych obe- 
enia z miejsca pobytu Alojzyi Mecnarow- 
skiej i Edwarda QGenszera legaty, a to dla 
pierwszej w kwocie 667 złr., dla drugiego 
w kwocie 333 złr. 50 et. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Wadowice, dnia 10 stycznia 1906. 


L cz. A. IV. 2618 (19) (2068 2—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Złoczowie po- 
daje do wiadomości, że dnia 3 lutego 1908 
zmarła w Kijowie Julia z Lewickich Se- 
linger. 

Ponieważ sąd nie ma wiadomości, czy 
i które osoby mają prawo do spadku po 
niej pozostałego, przeto wzywa wszystkich 


(2198) | którzyby zamierzali z jakiegokolwiek tytułu 


Przeciw nieobeenemu Bernardowi Rie- | prawnego rościć sobie prawo do spadku, by 
gielhauptowi wniosło Towarzystwo kredytowe ' w przeciągu roku, liczące od daty tego edyktu, 
dla handlu i przemysłu w Tarnowie przez zgłosili się z prawami swojemi do tego są- 
adwokata dr. Febusa Salamona w Tarnowie du wykazali tytuł prawny dziedziezenia i 


skargę o 800 koron. 


złożyli oświadczenia do spadku, w przeciw- 


by oświadczonym tylko dziedzicom, jeżeliby 
zaś nikt się nie oświadczył dziedzicem, spa- 
dek ten jako bezdziedziczny wydanym zo- 
stanie Fiskusowi. 

Złoczów, dnia 1 lutego 1906. 


T cz. A, Ż7ij2 (7) (2030 2—3) 
C. k. Sąd powiatowy w Wadowicach 
podaje do wiadomości, że Anna Wyka zmarła 
w Wadowicach dnia 30 lipca 1902 bez po- 
zostawienia rozporządzenia ostatniej woli. 
Gdy miejsce pobytu ustawowych dzie- 
dzieów Józefa Wyki i Tomasza Wyki nie 
jest znane, wzywa się ich, aby w przecią- 
gu roku, licząc od daty tego edyktu, zgło- 
sili się w Sądzie i wnieśli oświadczenie do 
spadku, gdyż w przeciwnym razie zostanie 
przewód spadkowy przeprowadzonym ze zgła- 
szającymi się spadkobiercami i z ustanowio- 
nym dla nich kuratorem, p. Janem Rychli- 
kiem w Wadowicach. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Wadowice, dnia 10 stycznia 1906. 


L. cz. A. VI. 684 (17) (1968 2—3) 
C. k. sąd powiatowy w Stanisławowie 
ogłasza, że dnia 17 stycznia 1904 w Stani- 
sławowie zmarł Cyrel Moniak nie pozosta- 
wiając rozporządzenie ostatniej woli. 
Ponieważ sądowi miejsce pobytu Pa- 
wła Moniaka nie jest znanem, przeto wzywa 
się go, aby w przeciągu jednego roku licząc 
od dnia niżej podanego zgłosił się w tutej- 
szym sądzie i wniósł oświadczenie co do 
dziedziczenia, w przeciwnym bowiem razie 
spadek zostanie przeprowadzony ze zgłasza- 
jącymi się dziedzicami i z kuratorem adwo- 
katem dr. Zdzisławem Słotwińskim w Stani- 
sławowie ustanowionym dla nieobecnego. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Stanisławów, dnia 11 stycznia 1906. 


L. cz. A. 623/5 A (1977 2—3) 
d 
z wezwaniem dziedzica, którego pobyt jest 
niewiadomym. 

C. k. sąd powiatowy w Limanowej za- 
wiadamia, że dnia 19 sierpnia 1905 w Ka- 
mionce małej zmarł Józef Łagosz, pozosta- 
wiając rozporządzenie ostatniej woli, w któ- 
rem ustanawia dziedziczką Annę Łagoszó- 
wnę. 

i Ponieważ sądowi miejsce pobytu Piotra 
Łagoszanie jest znanem, przeto wzywa się 
go, aby w przeciągu jednego roku, licząc od 
dnia niżej podanego, zgłosił się w  tutej- 
szym sądzie i wniósł oświadczenie co do 
dziedziczenia, w przeciwnym bowiem razie 
spadek zostanie przeprowadzony ze zgłasza- 
jącymi się dziedzicami i dla nieobecnego u- 
stanowionym kuratorem Janem Zelkiem z Ka- 
mionki. 

C. k. Sąd powiatowy Oddział 1. 

Limanowa, dnia 23 stycznia 1906. 


L. cz. A. 2355 (2104 2—3) 
C. k. Sąd powiatowy w Mszanie dolnej 
zawiadamia, że dnia 30. sierpnia 1905 w Ło- 
stówce zmarł Jakób Dudzik, pozostawiając 
rozporządzenie ostatniej woli, w którem u- 
stanawia dziedziczką Wranciszkę Dudzik. 
Ponieważ sądowi miejsce pobytu Woj- 
ciecha, Sebastyana i Katarzyny Dudzików 
nie jest znanem, przeto wzywa się ich, 
aby w przeciągu jednego roku, liczące od 
dnia niżej podanego, zgłosiliżsię w tutejszym 
sądzie i wnieśli oświadczenie eo do dziedzi- 
czenia, w przeciwnym bowiem razie spadek 
zostanie przeprowadzony ze zgłaszającymi się 
dziedzicami i dla nieobecnych ustanowionym 
kuratorem ich Wojciechem Kołodziejem. 
Mszana dolna, dnia 8 marca 1900. 


L. ez. A. IV. 317/93 (3) (2176 2—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Busku ogła- 
Sza, że 24 czerwca 1898 w Wierzblanach 
zmarła ś. p. Wiktorya Bednarczuk bez po- 
zostawienia rozporządzenia ostatuiej woli. 
Do spadku po tejże konkurują Antoni, Jan 
Stanisław, Katarzyna i Maryanna Bednar- 
czuki. 

Ponieważ Sądowi miejsce pobytu An- 
toniego Bednarczuka nie jest znanem, prze- 
to wzywa się go, aby w przeciągu jednego 
roku licząc od dnia ogłoszenia zgłosił się 
w tutejszym Sądzie i wniósł oświadczenie 
eo do dziedziczenia, w przeciwnym bowiem 
razie spadek zostanie przeprowadzony ze 
zgłaszającymi się dziedzicami i z kuratorem 
dr. Szymonem Auerbachem z Buska, usta- 
nowionym dla nieobecnego Antoniego Be- 
dnarczuka. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Busk, 19 lutego 1906. 


L. cz. A. VI. 259/5 (9) (2126 1—3) 
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nym bowiem razie spadek ten, którego ku- rya Drepko zmarła w Nowosiółce dnia 14 
ratorem ustanowiono adw. dr. Mittelmana w | maja 1905 a do spadku powołanym jest 
Złoczowie przeprowadzonym przyznanym był- | Fed Drepko. 


Gdy miejsce jego pobytu nie jest zna- 
nem wzywa się go, aby w przeciągu roku 
licząc od daty tego edyktu,. zgłosił się w 
sądzie i wniósł “oświadczenie do spadku, 
gdyż w przeciwnym razie zostanie przewód 
spadkowy przeprowadzonym ze zgłaszający- 
mi się spadkobiercami i z ustanowionym 
dlań kuratorem Janem Emerichem z No- 
wosiółki. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 

Podhajce, dnia 8 grudnia 1905. 


L. cz. IV. 837/71 (18) (2081) 

C. k. Sąd powiatowy w Brodach zawia- 
damia, że dnia 20 lutego 1868 w Starych 
Brodach zmarł Jan Moroziński pozostawia- 
jąc rozporządzenie ostatniej woli. 

Ponieważ Sądowi miejsce pobytu Jana 
Roguli nie jest znanem, przeto wzywa się 
go, aby w przeciągn jednego roku licząc od 
dnia niżej podanego zgłosił się w tutejszym 
Sądzie i wniósł oświadczenie co do dziedzi- 
czenia, w przeciwnym bowiem razie spadek 
zostanie przeprowadzony ze zgłaszającymi się 
dziedzicami i dla nieobecnego ustanowionym 
kuratorem Władysławem Rogulą. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Brody, dnia 18 października 1905. 


Amortyzacye. 


L. cz. T. 6/5 (8) (2145 2—8) 
Wdrożenie postępowania celem uznania 
za zmarłego. 

Przeprowadzonemi na wniosek Pauliny 
Cząstka i Teofili Jurkiewicz dochodzeniami, 
a w szczególności poświadczeniem urzędu 
gminnego w Jarosławiu z 11 czerwca 1905 
l. 9082, urzędu gminnego w Budapeszcie z 4 
sierpnia 1905 1. 156.471 zostało wykazanem, 
że Józef Merkel, syn zmarłego Józefa Mer- 
kla i zmarłej Zofii urodz. Wenzel,-Merkel, 
urodzony na dniu 16 marca 1843 w Jaro- 
sławiu w Galicyi około przed 30 laty z Ja- 
rosławia do Węgier wyemigrował, gdzie 0 
nim wszelki ślad zaginął, 

Gdy zatem przyjąć należy, że zachodzi 
ustawowe domniemanie z $ 24/2 ust. cyw. — 
przeto wdraża się ua prośbę Pauliny Oząstka 
i Teofili Jurkiewicz postępowanie celem u- 
znania za zmarłego zaginionego. Wydaj» się 
przeto ogólne wezwanie, aby udzielono są- 
dowi lub kuratorowi, dr. Włodzimierzowi Bła- 
żowskiemu wiadomości o powyż wymienio- 
nym. — Zaginionego Józefa Merkla wzywa 
się, aby przed niżej wymienionym sądem 
stawił się lub w inny sposób uwiadomił o 
swem życiu. Sąd tutejszy na ponowną prośbę 
po upływie roku od ostatniego ogłoszenia 
niniejszego edyktu w gazecie urzędowej li- 
cząc — rozstrzygnie o uznaniu za zmarłego 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział V. 

Przemyśl, dnia 19 grudnia 1905. 


L. cz. T. 86 (8) 
Amortyzacya. 

Na wniosek Katarzyny Mayer z dnia 
1 lutego 1905 wdraża się postępowanie ce- 
lem amortyzacyi następującej wnioskodaw- 
czyni rzekomo zaginionej książeczki wkład- 
kowej galic. kasy oszczędności Nr. 22.077 
na kwotę 150 koron i na nazwisko Kata- 
rzyny Mayer opiewającej. 

Posiadacza powyższej książeczki wkład- 
kowej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu sześciu miesięcy, 
gdyż w przeciwnym bowiem razie po bez- 
skutecznym upływie rzeczonego czasokresu 
takowa na ponowne żądanie strony proszą- 
cej za nieważną uznaną zostanie. 

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII. 

Lwów, dnia 22 lutego 1906. 


(2079 2—3) 


L. cz Firm. 71 Spółka III. 98 
Wpis firmy spółkowej. 
Wpisano do rejestru dla firm spółko- 


(2018) 


wych. 
Siedziba firmy : Kraków. 

Brzemie firmy: „W. Kornecki i K. 
Wojnar,, drukarnia i stereotypia w Krako- 
wie”. 

Forma spółki: jawna spółka handlowa 
od dnia 31 stycznia 1:06. 

Spółnicy osobiście odpowiedzialni (G): 
Bronisław Kornecki, drukarz; Kasper Woj- 
nar, księgarz, Kamila z Korneckich Kozłow- 
ska, żona prof. gimn.; Wanda z Korneckich 
Brandhuberowa, żona urzędnika kolojowego; 
Kazimiera z Korneckich Patkiewiczowa, żona 
sekretarza skarbowego; Marcela Kornecka, 
współwłaścicielka drukarni i Franciszka z 
Teichmanów Kornecka, wdowa, wszyscy w 
Krakowie zamieszkali. 

Do zastępstwa istniejącego zakładu głó- 


C. k. Sąd powiatowy w Podhajcach | wnego są uprawnieni tylko Bronisław Kor- 
Oddział VI. podaje do wiadomości, że Ma- necki i Kasper Wojnar łącznie. 


| Podpis firmy (F. Z.): Pod wypisaną 
lub stampilią wyciśniętą osnową firmy obaj 

| spółniey położą swoje własnoręczne pod- 
jpisy (imię i nazwisko). 

Data wpisu: :4 lutego 1906. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział III. 
kraków, dnia 18 lutego 1906, 


L. cz. Firm. 66 Stow. I/277 (1959) 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń. 

Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych. 

Siedziba stowarzyszenia: W ysocko wyżne. 

Brzmienie firmy: Spółka oszczędności i 
pożyczek w Wysocku wyżnem; stowarzysze- 
nie zarejestrowane z nieograniczoną poręką. 

Zıniana statutu: Na walnem zgromadze- 
niu ezionków odbytem dnia 31 grudnia 19u5 
uchwalono zmianę $ 8 statutu w tym kie- 
runku, że po słowach „mieszkańey gminy 
Wosocka wyżnego* w ustępie litera a) tego $ 
nastąpić mają słowa „chrześcijańskiego wy- 
znania”. 

Członkowie dyrekcyi wystąpili: Ks. 
Wiktor Kordasiewiez, przewodniczący Za- 
rządu, Józef Szczerbicki, zastępca Przewodni- 
czącego zarządu i Jan Jastrzębski członek 
zarządu, zaś członek zarządu Jan Wysoczań- 
ski Weryha zmarł. 

Członkowie dyrekcyi wybrani: Na wal- 
nem zgromadzeniu członków odbytem dnia 
81 grudnia 1905 wybrano ponownie ks. 
Wiktora Kordasiewicza Przewodniczącym za- 
rządu, Józefa Szezerbickiego zastępcą Prze- 
wodniezącego zarządu i Jana Jastrzębskiego 
członkiem zarządu, zaś w miejsce zmarłego 
Jana Wysoczańskiego Weryhy wybrano człon- 
kiem zarządu Mikołaja Wysoczańskiego Pie- 
trusiewicza syna Jana i Anieli, rolnika w 
Wysocka wyżnem. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział V. 

Sambor, dnia 13 stycznia 1406. 


L. cz. Firm. 3805 pojed. I. p. 200 
Wykreślenie firmy. 
Z rejestru firm pojedyńczych należy 
wykreślić : 
Siedziba firmy: Mikuszowice. 
Brzmienie firmy: „Alfred Wachtl*. 
Przedmiot przedsiębiorstwa: Fabryka 
kocćw. 
Skutkiem zwinięcia przemysłu. 
Dzień wpisu: 3 lutego 1906. 
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II. 
Wadowice, dnia 1 lutego 1906. 


(2025) 


L. cz. Firm. 72/6 Stow. I. 137 (2060) 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszen. 

Wpisano w rejestrze stowarzyszeń zà- 
robkowych i gospodarczych: 

Siedziba stowarzyszenia: Tłuczań górna. 

Brzmienie firmy: Spółka oszczędności 
i pożyczek w Tłuczani górnej, stowarzysze- 
nie zarejestrowane z nieograniczoną poręką. 

1. Członkowie dyrekcyi umarli, członek 
zarządu Spółki Tomasz Opaliński rolnik z 
Tłuczani dolnej zmarł w r. 1905. 

2. Członkowie dyrekcyi wybrani: czło- 
nek Zarządu Stanisław Witek rolnik w Tłu- 
czani dolnej. 


Data wpisu: 10 marca 1906. 
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II. 
Wadowice, dnia 8 marca 1906. 


L. cz. Firm. 110/6 1874 
Wpis firmy Stowarzyszenia zarobkowe 
i gospodarczego. 

Wpisano do rejestru stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych. 

Siedziba stowarzyszenia: Piwniczna. 
] Brzmienie firmy: Spółka oszczędności 
i pożyczek w Piwnicznej, Stowarzyszenie za- 
rejestrowane z nieograniczoną poręką. 

Data statutu: 4 listopada 1905. 

= Przedmiot przedsiębiorstwa: Udzielanie 

członkom pożyczek z funduszów, które spół- 
ka na ten cel gromadzi przy pomocy nie- 
ograniczonej poreki swych członków, przyj- 
mowanie i Oprocentowanie wkładek oszczę- 
dności, popieranie i tworzenie stowarzyszeń 
zarobkowych i gospodarczych w okręgu 
spółki. 

Czas trwania: nieograniczony. 

„Dyrekcya: Zarząd Stowarzyszenia skła- 
da się z przełożonego, jego zastępcy i pię- 


ciu członków, wybieralnych na cztery lata, * 


Pierwszy Zarząd składają: Ks. Jan 
Dagnan, proboszcz w Piwnicznej przewo- 
dniczący, Michał Maślanka w Piwnicznej 
zastępca Jan Łomnieki, Józef Dulak (z Wal- 
czaków) Nr. 344, Józef Dalak (z Błanko- 
wej) wszyscy z Piwnicznej, Jan Zieliński z 
Łomnicy i Michał Michurski z Piwnicznej 
członkowie. 

Podpis firmy: Pod pieczęcią (stampi 
lią) firmy kładzie podpis Mote anaa 
du względnie jego zastępca i jeden z człon- 
ków zarządu. 

Ogłoszenia umieszczane będą na tabli- 
cy przed lokalem spółki a w razie potrzeby 


przez rozesłanie cyrkularza i przez umie- 


szczenie w czasopiśmie wydawanem dla sp“ 
łek przez krajowy Patronat. 
Udział członków wynosi dziesięć kor. 
Jeden członek nie może mieć więcej 
niż 5 udziałów. | 
Odpowiedzialność: Nieograniczona, 
Data wpisu: 6 marca 1906. 
C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Nowy Sącz, dnia 17 lutego 1906 r. 


L. cz. Firm. 4565 st. T. IL 46 

Obwieszczenie. 

Zmiany i dodatki do wpisanych już rm 
stowarzyszeń. 


(202: } 


Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za. 


robkowych i gospodarczych. 

Siedziba stowarzyszenia: Pistyń. 

Brzmienie firmy: Spółka oszczędności 
i pożyczek w Pistyniu, stowarzyszenie zaro- 
jestrowane z ograniczoną poręką. 

1. Członkowie dyrekcyi wystąpili: za- 
stępca przełożonego zarządu Mikołaj Bugal- 
ski i członek zarządu Jan Gregoraszezuk, 

2. Uzłonkami dyrekcyi wybrani: Ja, 
Łyżwiński, zarządca lasów prywatnych w Pi. 
styniu jako zastępca przełożonego zarządu i 
Piotr Hajtałowicz, rolnik w Pistyniu jas” 
członek zarządu. 

Data wpisu: 13 stycznia 1906. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy. 
Oddział II. 
Kołomyja, dnia 18 stycznia 1906. 
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Doniesienia prywatne. 


Najwięcej rozpowszechnione pismo ilustrowane dla kobiet 


Mód i Powieści. 


W dziale literackim pomieszcza: Nowele, Sprawozdania krytyczne z literatury własnej 
i obcej, Artykuły w kwestyach społecznych, Korespondencye z głównych ognisk życia 
europejskiego i t. p. 

W dziale mód co tydzień: Ryelnę kolorowaną mód paryskich i arkusz rysun- 
ków z wzorami sukien, okryć, wogóle strojów kobiecych. Co miesiac: Wiełki ar- 
kasz z krojami i wzorami robót i kilka razy: Formy z bibułki, nadsyłane wprost 
z Paryża, z odpowiedniem objaśnieniem w tekście. Ce tydzień dział praktyczny p. t.: 
Poradnik dla kobiet w mieście i na wsi, zawierający informacye: Z dziedziny 
bygieny wedle ostatnich zapatrywać, nauki, dział pedagogiczny, dział technologii go- 
spodarskiej į przemysłu domowego. 


Część kulinarna czyli gospodarska prowadzona przez p. Paulinę Sznmlańską, 
Informacye dotyczące bieżącego zainteresowania | popytu pracy dostępnej kobiecie, 
Prenumeratę na Lwów i Galicyę przyjmuje: 


EKSPEDYCYA „TYGODNIKA MÓD i POWIESCE" 


iLsisow, Pasaż Hausmana 9. 

3 r < na prow. z prze- 
m gylką pocztową 

Numera ckazowe i prospekta gratis. 
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Dnia 2 kwietnia 1906 o godzinie 3 po południu odbędzie się 


Nadzwyczajne Walne Zgromadzenie 


Pierwszy Galicyjski Zoologiczny Zakład „ORNIS“ 


łażony w roku 18/1 w Era:awie, właściciel: A. MUSITOŁEK, dostawca dla c. k. urzędników państw. 

Sklep: Kraków, ul. Słnwk<-wska I. 16, naprzeaiw „„Grzad-hkotela'*. 

Hodowla i skład zwierząt: Półwsie Zwierzyniec „Willa Wisła". 

Menażerya i własny park zwierzat w „PARKU KRAKOWSKIM" 
poleca się nadal Szan. P. T. Publiczności. 

Pierwszy. największy i jedyny zawodowy Zakład tego rodzaju 
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fabryk. 


Wiebywała we Lwowie okazya! 


Spółka tapicerów zwija swój nowo założony sklep i sprzedaje wszystkie towary za bezcen. 
Największy wybór dywanów, chodników, portyer, firanek, stór, tapet itd. 

Ogromey zapas materyj meblowych, kołder, materacy włosiennych i sprężynowych. 
Meble stylowe salonowe; jadalnie, sypialnie. Łóżka żelazne. 

Wszystkie nasze towary są w najnowszych wzorach i zupełnie świeże, z pierwszorzędnych 


w całym kraju. | Spółka tapicerów Iiwowskich 
Jagiellońska h 3. 


Cenniki bezpłatnie za nadesłaniem 5 hal. marki. 
Poleca: M:ode Bernhardy od 20 złr. F xierriery, jamniki, rasowe kury, angora koty. 
Ka ibry od 1 zir., papugi od 2 złr., prawdziwe harceńskie kan:rki od 6 złr., zsote 
p rykki, oswojone małpki i t. d. Sprzedaż żywej zwierzyny. — 


Bardzo tanio wypycha się ptaki i zwierzęta. 


JWAGA: Około 20-to letnie praktyczne doświ+dezenie, jakoteż dokł«dna znajom ść fachowa, nabyta 
w kraju i zagra.i.ą, dają mi możność uskutecznienia staranuego wszelkich poleceń w zakres 
hodowli i sprzedaży zwierząt wchodzących, po najniższych cənach, jak dotąd, tak i nadal 


dbdbwieszczemie. 


złonków Banku kredytowego w Mikulińcach, Stowarzyszenia zarej 


Porządek dzienny: 


"wiazku we Lwowie. 


Mikulince. dnia 22 marca 1906 


Dyrekcya Banku kredytowego w Mikulińcach, 


Stow. zarejestr. z ograniczoną poręką 


B. Wallfisch. 
Krasomówstwo 


lieczysława  Re$ciszewskiego: „Krasomówstwo“. 
sztuka zabierania głosu w różnych okazyach życia 
odzien nero. (Zasady prowad.enia rozmów poto- 
'znych, retoryki wyższej i poprawnej koresponden- 
yi). Cena koron 240. Do nabycia we wszystkich 
sięgarniach i u nakładcy Staristawa Kóhlera Księ- 
arza we Lwowie franko za nadesłaniem przekazciu 
koron 285. 


Nakładem c k. Namiestnictwa 
wydany 


SZEMATYZM 


Król. Galicyi i Lodomeryi 


Wraz 


z W. Ks. Krakowskiem 


na rok 


ASOG 


i nożna nabyć w Ekspedycyi »Gazety 
„wowskiej<, Lwów, ul Czarnieckiego 
. 12, po cenie 5 kor, na prowincyę 
' przesyłką pocztową (za frachtem) 
» kor. 92 hal., dla c. k. Urzędów 5 
«or. 20 hal Szematyzmu za zaliczką 
nie wysyła się. 


Fa następujące pisma francuskie 
"| przyjmuje prenumeratę : 
+ ST 

mó ka" Jeune Fille et de la 


- Revue de la Mode, 

La Tcilette des Enfants, 

? La Vie au grand Air, 
La Vie Heureuse, 
Le Coquet, 
Le Costume d' Enfant, 
Les Dessous Elegants, 
Femina, 
France Mode, 
Le Frou-Frou, 
Le Globe Trotter, 
La haute Mode de Paris, 
L' Illustration, 
Journal Universel, 
Le Journal de la Jeunesse, 
Le Journal Amusant, 1 
Le Journal des Modistes Special, 
Journal des Voyages, 
La Mode Illustrće, 
La Mode Pratique, 
La Modiste Française, 
La Modiste Parisienne, 
La Modiste Universelle, 
Le Moniteur de la Mode, 
Musica, 
La Nouvelle Mode, 


Biuro dzienników i ogłoszeń 
SOKOŁOWSKIEGO 


we Lwowie, Pasaż Hausmana |. 9. 
ł Kosztorysy gratis. 
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i ogr poręką, w biurze Stowarzyszenia w Mikulińcach pod Nr. 114 


, 


ZA DYREKCYE: Józef Schuster, Kazimierz Toczyski. 


Obwieszezenie. 


-| INL zwyczajne Ogólne Zgromadzenie 


członków Zakładu kredytowego w Podhajcach, stoworzy- 
szenia zarej. o ogr. (5-krotną) poręką, odbędzie się dnia 
i kwietnia 1906 o godzinie 6 po południu w biurze To- 


warzystwa w Podhajcach. 


Porządek dzienny: 


4. Zmiana statutu. 


J. Zwettler. Bandler. 


5 Wnioski członków. 
Podhajce, 21 marca 1906 
zakład kredytowy w Podhajcach, 


Stowarzyszenie zarejestrowane z ograniczoną pięciokrotną poręką. 


1. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności i rachunków za r. 1995. 
ue" E A ; 2. Wuiosek na udzielenie Dyrek:yi absolutoryam z czysności 
1. Wybór jednego Dyrektora w miejsce nstępującego. „*|i rachunków za rok 1905. 


2. Powzięcie uchwały względem przystąpieni. do Powszechnego 3. Wniosek względem rozdzielenia zysku za rok 1905. 


B. Licpe, 


pin 


Ruch pociagów kolejowych obowiązujący z dniem 1. maj» 1905 r. (Czas środkowo-europejski). 


Do Lwowa 
Ma dworzoo główny 


jj * [ckan (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), Żydaczowa, Woro- 
chty od 1/7 do 30/9 wł) Delatyna (od 1/10 do 30/4), Zale- 
szczyk, Nowosielicy, Berhoniethu, Czudina, Serethu, Radowiee, 
Dorny Watry i Suczawy. 

z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia „Karlsbadu, 
Pragi), Wieliezki, Orłowa, Zakopanego, N. Sącza, (p. Tar- 
nów), Jasła, Chabówki, Zukopaaego (p. Rzeszów). 


z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 
Pragi), Oświęciiua, Wieliczki, Orłowa, Nowego Sącza, (p. Tar- 
nów), Zakopanego, Jasła, Krosna, |wonieza, Rymanowa, Sa- 
noka, Olyrowa (p. Przemyśl). 

z lukan, Czortkowa, Kałusza, Duiecyna (p: Kalomyję od 1/6 
do 30/9 wł. niedziele i rz. k. święta), Kóródmezó (od 1/5 
do 30/9 wł.). Seretu, Berhomethu, Czudina, Brodiny, Putny, 
Dorny Wautry (od 1/7 do 31/8), Suczawy. 

z Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów 

z łŁawocznego, (Pesztu), Borysławia, Kałusze 

z Rawy ruskiej, Sokala. 

ae Stanisławowa, Zydaczows, 

z Sambora, M. Lahoreza, Sanoka, Chyrowa 

z Jaworowa. 

z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiodnim, Karlsbadu, 
Pragi), Owięniinia, Zakopanego (p. Kraków), Wieliczk', Orto- 

wa, (p. Tarnów) Mezó Laborcza | Posztu) i Cnyrowa, (p. Pezomyśl). 

z Kołomyi, Żydaezawa, Potutor, Kórósmezó. 

z Rzeszowa, Jarosławia, Lubaczowa. 

z Ławocznego, Kałusza, Stryja, Borysławia, Kochawiny. 

z Podwołoczysk, Kspyczyniec, Husiatyna, Potntor. 

z Krakowa (Berlina, Wrouławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), 
Nowego Sącza, Jasła, Tarnobrzegu, Dynowa, Rymanswa Iwo- 
nicza, Sanoka, Chyrowa (p. Przemyśl) _ 

lekam, Czortkowa, Kułuszu, Zaleszczyk, Wyżnicy, Koemania, 
Nowosi:licy (p. Zuezkę), Serethu, Rażowiec, Berhomethu 
(w poniedziałrk) Suczawy. 

z Sambora, Zakopanego, N. Sącza, Jasła, itrosna, lwonicza, 

Rymanowa, Sanoka, Chyrowa, strzyłek. 
z Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa. 
z Tuchli (od 15/6 do 30/9), Skalego, Drohobycza, Borysławia. 


N 


z Jaworowa. 

z Bełzea, Sokala, Lubaczowa, Rawy ruskiej. 

z Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), 
Oświęcima, Sueky, Kocmyrzowa, Wieliezai, Orłowa (p. Tar- 
nów). Mielca (p. Dębieę), Dynowa, Chyrowa (p. Przemyśl). 

z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Potutor, Zaleszczyk, 
Husiatyna, Iwania pust:gu, Naały, Bop; szyniee, ttrzymałowa. 

z lekan, Żydaczowa, Kałusza Nowogielicy, Seretuu, Barhomethu, 
Czudina Brodiny. 


N 


Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), Ko- 
emyrzowa, Zakopanego (p. Kruków od 25/6 do 15/9 WŁ), 
Orłowa (od 1/7 de 15/9 wt), N. Sącza (p. Tarnów), Jasła, 
Dyvowa, Lubaczowa, Sapoka, Rymanowa, lwonieża, Chyrowa 
(p. Przemyśl). f 

Ickan, (Bukaresztu), Zyd zowa, Potutor, Czortkowa, Kórisme- 
z6, Nowosieliey, Dorny Watry, Suczawy. 

Sambora, Orłowa, N. Sąẹeza, Jasła, Krosna. Iwonicza, Ryma- 
nowa, Sanoka, Uhyrowa, Strzyłek. 

z Krakowa, (Berlina, Yrrocławia, Wiednia, Warszawy, Pragi, 
Karisbadu), Oświgeina, Wicliezki, Tarnobrzegu, Dynowa, Lu- 
baczewa, Jasła, Iwcnieza, Rywanowa, Sanoka, Chyrow=s (p. 
y'rzemyśl). z 

z Podzsołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kkopyezynies, Zale 
saszyk, skaly, lwauia pustego, Husialyna. 

z Ławocznege, (Pano, Kniesza, Borystami+, Drohobycza, kosha- 


winy 


N 


La 


Na dworzeo ,„Podzamoze' 


Podwołvczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów 

Podwołoczysk, Kopyczyniec, Husiatyna, Czortko 3, Potutar 

Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałow« 

Podwołaczysk, (Odessy, Kijowa), Kopyvzyniec, Czortkowa, Zalesz- 
czyk. Skały, Jwania pustego, Husiatyna, Brodów, **rzymałowa, 


Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Bopyczyniew, Czortkowa 
Zalewzczyk, I-rnis pustego, Skały, Wwsietynt 


Pociag 


posp | osob. 


odch. og. 


Ze Lwowa 
Z dworca głównego 


do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy. Prag, 
Karlsbedu), Koemyrzowa, Rozwadowa, Dynowa, Jasła, Cha- 
tówei, Zakopanego, Orłowa, N. Sąc'a (p Tarnów). $ 

do lekan, (Jass. Bukaresztu, Konstaatynopola), Kórósmezó (od 
1/5 do 30/9 wł.), Kałusza, Seretu, Berhomethn, Czuiina, No- 
wosielicy, Brodiny, Snczawy, Dorny Watry. i 

de Krakowa, (Wiednia, Wroeławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu;, 
Chyrowa, Pesztu, Sanoka, Mó20 Laborcza, Rymanowa, Iwo- 
nieza, Chahówki, Zakopanego (p. Rze:zów), Mielea, (b. Dg- 
bice), Oułowa. Wieliczki, Ošwjecima, E 


Ro lekan (Jass, Enkaresstu, Botuszani Żydacz=vw4, Potutor 
Käiler, Cśc:ukowa, Nowosielicy, Brodiny, Futny, Dorny 
Watry (od 1/7 do 31/8), Suenawy. 

do Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniee, Husia- 
tyna. Czortkowa. 

do Jaworowa, 

do Ławocznego (Pesztu). Kałnsza, Drohobycza, Borysławia. 

do Krakowa (Wiednia, Wrocławia. Berlina, Pragi, Karistadu) 
Lubaczowa, Chyrowa, Rozwadów», Nsdbrzezia. Dynowa, Or- 
łowa (p. Taruów), Zakopanego (p. Kraków od 25/6 do EY wł.) 

da Krakowa, (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu), Nanoka, 
Rymanowa, twonicza (p. Przemyśl), Dynowa, Parnobrzegu, 
N. Sącza, Orłowa, Wieliezki, -*ean3-i'vu, Zskopan go, (p. 
Kraków od 25/6 do 15/9 wł). E 

do Sambora, Strzyłek-Topolnicy, Chyrowa, Sanoka, Rymannwa 
Iwonieza, Jasła, N. Sącza, Orłowa. i 

do Tekan Worocht’ (od 1/7 do 30/9 wł. w niedzielę i święta), 
Kałusza, Delatyna (p. Kotomyję), Serethu, Berhomethu, Czu- 
dını, Raslowiec, Suczawy. 

do Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Potutor, Urzymałowa 

do Bełzea, Bokała, Lubaczowa. 

do Podsnłoczysk, (ltjowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniee, Czert: 
kosa. Zuleszezyk, Husiatyna, Stały, Iwania Pustego, Grzy- 
IeAŻOWA i 

do [ciSn, (Botuszan, Jass, Bukar Ratu), Potutor, Kałusza, Czect- 
kowa, Zaleszzyk Wyżarey, Kórósnetó, Kocwacia, Dorn; 
Watry, Suczamry. Nowosielicy. 7 

do Krakowa, (Miednia. Wroeławia, Berlina, Pragi, Farlstadu), 
Chyro»'a (p. Przemyśl), Jasła, Chabówki. Zakopanego, (p. 
Rzeszów), Xezzi N Sącza, Dworów. j 

do #arosznego, Drohobycza, Borysławia, Kałusza, Kochamiuy 
(od 1/5 do 50.9 ro niedzieli i święta). 

do Rzeszowa, Zuhaczowa Ohyrows, Sanoka (p. Przemyś!). 

do Sxisbora (Uhyraw», Sanoka. 

do Kołomyi, Żydaczowa, Kórózmezó (od 1/5 do 30/4 wł). 

do Jaworewa 


do Ławocznego (Pasztu), Drohobycza, Borysławia, Kałusea. 

do Krakowa, (Wiednia. Wrocławia, berna, Warszawy), Chyrowa, 
Mezó Laborcz (Pesztu), Sanoka (p. Przemyśl), N. Sącza, 
Orłowa, Oświęcima. 

do Rawy rnskiej, Sokala, 

do Podwołoczrsk (Kijowa, Odessy), Brodów. 

de Przemyś.a (od l> do 30/2 wii, "hygrona, Sanoka, Rymano- 
wa, Iwonicza, Jasła. 

do Iekan, Czortkowa, Zaleszczyk, Delatyna, Wyznicy, Nowosie- 
liey, Berhomethu, Ozwńina, Seretbu, Brodiay. Putuy, Varny 
a „try, Snozawy 

do Sambora, Chyrowa, Sonika, Rymaaowa. [wa;icza. Jarta, 
N. Sącza, Orłuwa, Zakopauego. 

do Krakowa, (Wiednia, Wrovławia, ** arszawy:, Dynowa, Farno- 
brzegu, Jasła, Ciłowa, Wieliczki, Ghzhouk,, Askrpanego od 
1/5 do 24/6 1 od 15/9 de 30.5). 

do Podwożoczysk, l u:.ux, Kopyczymioe., Skały, Iwazie watag 
Dueistynu, Zaleczezjk, Tayat 

do Stryja. Drohob;az3, Borysławia. 


% dworca „Podzamcza 


Podwnłoczysk, (Kijowa. Odessy). Pradów, Fopyczypise, Vusiatyna 
Gzartkosza _ zę 
Podwołoczysk, ioijowa. Udsesvi, orożów, Potuter, Grzywałowa 
Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Ńopyczyni:., £alętzezzk, 
Hegra Sea: , levis pesiar tragando tro kwa 


Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów 
Podwołoczysk, Wopyczyniec, “katy. Iwania tmetezo. Potuter 
Heintan, dareaezi". rroma ywa 


> „ Uwaga: Pora nocna oznaczoną jest ramkami. — Zwytłe hilety de jazdy i wszelkiego innego rodzaju bilety, illus'rowen» przewodniżi rczkisdy 
jazdy i $. p. n=bywać woiu», przez cały dzioń w biurze miejskiem o. k. belei państwowych, paesi llnnsmasu l 3 


a. | oo= pn o AF" ZER mm z Pa BB | 
v 
ps i sprzedajemy wszystko za bezcen! Meble stylowe w najnowszych r z r a A 
fasonach. Kompletne sypialnie, jadalnie, salony. Meble gięte i że- p ółk a i a p 1 C e r 0 Ww Iw 0 w S kK l f <q 
p | 3 lazne. Ogromny wybór materyj i firanek, dywanów, stor, kap, kał- i É s a | 
A | PEE der, materaców. tapet i t. p. Jagiellońska 3. Ę 


— nn W FW PW AA PNA 10. 


Srąkoe sgfanzania 
od wyrazu petitem 3 halerzy, tustyn: 
petitem 4 halerzy. 


e SĘ | 
Poszukuje się kupna starych mebli | 
mahoniowych ale w dobrym stania. 
Zgłoszenia pod „Meble“ Biuro ogło- 
szeń, Fasaż FHausmana 9, Lwów. 


NR za RZ Y 
najlepsze gatunki o smaku czystym i aroma- 
tycznym po kor. 1:80, 192, 2:—, 2:08 i 2:16 

za pół klgr. poleca 
handel herbaty i kawy 


Edmunda Riedla, Lwów. 


Medal Złoty — Hors Concours 


ASTHMA i KATARYĘ 


Leczą się przez użycie 
saretek i Proszlizu 


M.RUNDBAKIN 
Wiedeń 11,1, Lichtensteinsir, 23, 


$ firma polska założona w 1875 r. do- 
starcza po cenach hurlownych psd 
ścisłą gwarancyą zegarki pr.evzyjne 
= „Omeg“, „Billodes*, „KŁoskopi* Patent 

z plombą niklową A:.ker po Ll koron. 
II katalog różnych artykułów najnow bezpłatnie. 
o l dE 


MAŚĆ naskórna MOULIN 


* PARYŻU. 


Maść ta leczy wrzodzianki, pry- 
szcze, czsrwoności, krosty, wągry, 
wysypkę, liszaje, hemoroidy, awę- 
dzenie chroniczne, łupież i wyrzuty 


KASZEL, ZAKATARZENIE, REWRALGIE 


Fumigator piersiowy ESPIC do nakadzania 


Cygaretki FSPIC'a byly pierwsze które przepisy- 
gf wano przeciw Astune t jedyne ktarych rozgłos utrwaliło 
M -zośndziesięcioletnie powodzenie. 
Preyjete w szjutałach francuskich r zagrameznych 1 upo- 
Bj ważnimo specyalme w Cesarstwie Rossyjskien z nustepirącą 
wzinianką < 
JD «Rada Lekarska Cesarstwa, biorye na uwage, że 
«lryguretka przeciw Astme Espic a na rzeczywiscie 
5| sxuteczna w napadach Astmy, upoważnia 
H wprowadzanie tego specyfiku do Rossyi » 
' Proszek antyastmatyczny ESPIC'a składający sie z tych 
samych roślin co cygaretka, zalecany jest szczegolne osobom 
dehkatnym, którym z trudnością przychodzi używame tych 
ostatnich 


na częściach ciała porosłych wiu- 
saml i wszelki: słabości naskórne; 
watrzymuje natychmiast wypadanie 
włosów aa drwlach I głowie I skutecznie działa na 
porost włosów. 

Słoik 214 frank. we Francyi, w Paryżu, w apte- 
ce p. MOULIN, 30 ulisa Lonis de Qrand. 

We Lwowie w apieks<h pp.: Mikolseeba, Wo- 
wióskiego. Beisera, Sklepitskiczo, Ebrhara i Ru- 


okera. W Krakowie w apteki pp.: Diznezyńskie- 


so Redyka : Wiszniews:icyo. 
do a | 


WE WSZYSTKICH ZNACZNYCK APTERACH FRANCYI I ZAGRANICĘ 


Sprzedaż hurtovm : 20, ul. Saint-Lazare, w Paryżu. 
Wvrmagać własnoreczny podpis jak wyżej 
TERA E TĘ ASE spac OAI 


We Lwowie dostać można w aptece Ruekera. 


— 


AKA 


bez wyjątku PISMA CODZIEN} miejscowe, zamiejscowe, 
wiedeńskie, zagraniczne, TYGODNIKI, PISMA KU NORY- 
STYCZNE, ILLUSTRACYE ARTYSTYCZNE, MODY, ZURNALĘE, 
przyimuje prenumeratę z dostawą w miejscu lub wysyłką na 
prowincyę po cenach redakcujoych - - - Jne 


fjticya dzienników i ogłoszeń Sł, Sokołowskiego 


Lwów, Posag hunni ans ŚŚ. zzz 


L = Ogłoszemia do wszystkich pwm nejtaniej. == 


== 
PĘ FE M PY ZY MYSWE WIWNECZEONI RECZ 


S -———omir Z za 
e SANTAL MIDY 
ERA. RC ah Pa MIDY, aptekarza w Paryżu 


UPOWAŻNIONE W ROSSYI 
Essencya Santalu zawarta w Kapsułkach zale- 
M cana jest przez lekarzy przeciw rzeżączek i słabości 
pa sekretnych zamiast kopaiwy i kubeby. Działa 
$ szybko, nie utrudza żołądka, nie wydziela nieprzy- Ji 
jemnej woni i zapobiega duszności. 
Dla uniknienia fałszerstw i podrabiań, 


wymagać stępla jak dołączony obok w kiore (MD 


czarnym znajdującego się na każdej kapsulce. 
Skład w głównych aptekach, 


We Lwowie w aptekach pp. Mikolascha, Wewiórskiego, Ruci ra t Nii pińskiego. 
w aptekach pp. Wiszniewskiego i Redyha. 


ar Wd 0 


ZKZRZRZNAŃKU ARRRRAW BOJ 2 AŃEEKA 


Pasaż Niiikolnseia:. 


TEATR EDISON 


Obrazów kinematograficznych towarzystwa Pathe Fróres w Paryżu. 


Codziennie nader zajmujące przedstawienia z dziedziny naiury, sportu, wi- 
dowisk, humoru i pola bitwy. Najnowsze zdjęcia oryginalne. Szczyt doskona- 


łości techniki ! 
W soboty i niedzizle 4 przedstawienia. 
Począteś o gadz. S wieczór i o 4 pe poł. 
Bilety wcześniej w biurze Plohna. 


Z drukarni Wł. Łozińskiego (pod zarząiem J. Niedopada), ul. Czarnieckiego 1. 14, — Telefon Nr. 527. 


Nu wswgstk* = | all 


W krakowie 


: 
t 


Zawsze świeża, największy import w kraju, wszędzie do nabycia, a gdzie niema proszę pisać do 


Magazynu Juliusza Gtressego 


ki 


w Krekowie, Rynek. 


Dependance HOTEL BRISTOL 1 7. TEATR ROZMAITOSCI 


Występ najlepszych sił artystycznych. 
Codziennie 2 nowe senzacyjne komedye. 


pa 


— - 


Ogłoszenie. 


BANK ROLNICZY we LWOWIE, 


> Stowarzyszenie zarejestrowane o poręce ograniczonej. A 
XXVI. Zwycz jne Ogólne Zgromadzenie M 
członków Banku Rolniczego we Lwowie odbędzie się we wtorek dui 2 
24 kwietnia 1906 o godzinie 5-tej po południu w biurze Banki =: 
rolniczego ul. Jagiellońska 24. I. piętro. 
Porządek dzienny: 
1. Przedłożenie bilansu za rok 1905. A 
2. Sprawozdanie Komisyi rewizyjnej i wniosek na udzielenie Dyrekcy 3 
absolutoryum (§ 29 f. statutu). .. z 
3. Wybór Komisyi rewizyjnej na rok 1505 ($ 29 lit. c statutu) i spra p 
wozdanie rewizyi komisarza sądowego. 7 
4 Wybór pięciu członków Rady nadzorczej w miejsce wylosowanych 
($ 34 statutu). 
Lwów, dnia 20 marca 1906. p 


UWAGA: Członkowi Wowarzystwe sinży prawo do wzięcia udziału w zgromadzeniu i a 
, głosowania przez innam erlonka Towarzystwa jako pełnomocnika. 
Uzłonzowie [wuj wóódaoss tej 1 Dyrekeyi pefnomocnictw takich przyjąć nie mogą. 


m z CCA ma O manna A 


upa 


akc Z * m 


kanadyjskie maszyny „NOXON“ ` 


pierwszorzędny wyrób, 


Kosiarki do trawy 
Mimaki | | 
LNIWIATKI Z wiazaczom sopiv 


nienagannie pracujące, dostarczają z 


(PL Magfsrikh i Spółka, Wiedeń IL1. 
Fabreka maszyn I odle rarnia żelaza. 


Handlarzom dostarczamy po cenach fabrycznych. Agenci otrzyriują wysoką * 
prowizyę. $ 
= (kręgi z wyłaczaew prawem sprzedaży zabezpiecza się. === 


TAKE EŃEE PZ ITYĄ 
Rok VIIE. 


|Jedyn= pismo polszie, poświęcone współczesnej 
lteravurze fortepianowej, daje rocznie nut war- 
tości rb. 25. 


Wychodzi raz na miesiac zeszytami, zawierajacyini utwory peđagogiczne, salc- 
| nowe, wyjątki z oper, transkrypcye melodii polskich dla młodzieży i tańc». 
| W dziale literacki artykuły zawodowe, krytykę, biografie, sprawozdania i t. p. 
| PRENU MERATA: Rocznie rb. 5, 2 riesylka pocztową rb. 6. Za granicą rb. 7. 
į kwartalnie 1 półrocznie w tym stosunku. Zeszyt okazowy kop. 60. 
1 
l 


p" 4. TA A 
r TEA TEE" a a E 


Premium bezpłatne dla rocznych abonentów: Trzy poprzednie zeszyty, albo 
za pół ceny, to jest za 1 rb. kop. 50. znakomite dzieło pod tytułem: „Nowoczesny 
| Pianista“ według zasad prof. T. Leszetyckiego, opracowała M. Prentner, tłómaczyła 
H. Jaruzelska. Na przesyłkę premium należy dolączyć kor. 30. 


Adres Redakcyj: Warszawa, Warecka 15. 


Aga u LOW 1 SSKOLOWAK, Ps Kaa KŚ 


Papier z fabryki Braci Fiałkowskich. 


